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LONDYN, 27.10. (PAT) Charge 
d'affaires Portugalii wręczył dziś 
przewodniczącemu komitetu niełn­
terwencji, lordowi Plymouth'owi, 
obszerną notę rządu Portugalii, bę­
dącą odpowiedzią na oskarżenie, 
skierowane pod adresem Portugalii 
przez rząd hiszpański. 

Nota Portugalii .zarzuca rządowi 
brytYJskiemu, że przedstawiając 
oskarżenie hiszpańskie komitetowi 
bez przeprowadzenia ze swej stro­
ny dochodzeń co do słuszności wy 
suniętych przez His7panię OSKarżen, 
naruszono przyjętą przez komite1 
procedurę· 

W myśl tej procedury Jiowiem 
tylko takie oskarżenia mogą by~ 
przez komitet rozważane, które, 
zdaniem rządu, przedstawiającego 
te oskarżenia, oparte są na dowo· 
dach dostatecznie ważkich. 

Nota podkreśla, że Portugalia 
zgodziła się wydelegować przeo· 
stawiciela do komitetu, dopiero 
gdy się dowiedziała o ,pl'zyjęcitl 

przez komitet obowiązującej obel' 
nie procedury i przystąpiła do ko­
mitetu w przekonaniu, że postano 
wienia tej procedury będą ściśle 
przestrzegane. 

Portugalia jest przeto zmuszona 
oświadczyć, że naruszenie jednego 
z przepisów tej Plocedury udziela 
lej prawa 
WYCOFANIA SIĘ W KAŻDEJ 
CHWILI Z UDZIAŁU W PRA-

CACH KOMITETU. 

r 

LONDYN (Tel. wł. Gl. Por.) Pisma ang ielskie donoszą z Lizbony, że 
w ka:łdeJ chwm należy si'ł spodziewać 

przekroczenia granicy fliszpalfiskiej przez wojska portugalskie, 
które połączą się z siłami powstaiiców I wspólnie 

ruszą na Madryt. 
Wiadomość ta nie została zdementowana przez poselstwo portugal­

skie w Londynie, potwierdza ją natomiast groźba Portugalii opusaczenia 
komitetu nieinterwencji i fakt uznania rządu gen. Franco. ' 

owiel, m 'CI 
., • 

szą Z 
MOSKWA, 27. 10. (PAT). Ogłoszono tu, że zbiórka w Z. S. R. R. na pomoc dla robotni­

ków hiszpańskich dala ogółem dotąd 47.595,318 rubli. Bank Z. S. R. R. przekaże tę sumę ban­
kowi hiszpańskiemu w Madrycie. 

PARYŻ, 27. 10. (PAT). - "Le Matin" donosi Z Madl'Ytu, że minister spr. zagl·. deI Vayo 
oświadczył dęlegatom milicji ludowej, iż ambasador Z. S. R. R Rosenherg popiera stale rzą.i 
madrycki swą , radą i czynem. Minister wspomniał jednocześnie o wielkiej pomocy udzielanej 
Hiszpanii przez rząd sowiecki i podkreślił, że w najbliższym czasie należy się spodziewać na 
dejścia z Z. S. R. R. wielkich transportów materiału wojennego. 

cji dyplomatycznej i brak gwaran 
cji w tym względzie ze strony rzą ' 
du madryckiego na przyszłość. No­
ta stwierdza, ze w stosunku 11'0 
trzeciego sel.retarza amba8ady por 
tugaIskiej w Madrycie nie była ato 
sowana nietykalność dyplomatycz­
na. Nota stwierdza, że wzmocnie­
nie straży przed gmachem ambasa· 
dy hiszpańskiej w Lizbonie nastą'"' 
piło naskutek incydentu, który 
wydarzył się wewnątrz gmachu. No 
ta przypomina poza tym, że rząd 

portugalski musiał uznać za niepo· 
żądaną obecn(lść w Lizbunie płk. 

Golamyo, hiszpańskiego attachoe 
wojslwwego, który był tajnym agea 
tem . propagandy fałszywych wiada 
mości zagranicą. 

Zakończenie lioty jest nastęPłl1' 
iące: 

"Te i inne fakty, które na nie­
szczęście mogłyby być zacytowane, 
wskazują, że w obecnych okolicz. ' 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii*iii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.i nościach dla rządu portl.lg;alskiego 

Nota określa naruszenie przyję· 

tych przepisów procedury jako "po· 
ważny błąd". 

Komitet łatwo utl1acić moię zau· 
fanie poszczególnych rządów, a to 
nie stanowiłoby korzyści dla jego 
dalszych prac. Nota przechodzi na 
stępuie do odparcia zarzutów i 
twierdzi, że oskarżenia rządu hisz: 
pańskie,go są przeważnie echem 
rozmaitych pogłosek szerzonycb 

w Lizbonie przez opozycję polityc~ 
ną· 

LONDYNI 27.16. (PAT) - Reuter 
donosi z Lizbony: Wiadomość o 
tym, że PORTUGALIA UZNAŁA 
RZĄD GEN. FRANCO potwierdza 
się· 

LIZBONA, 27.10. (PAT) - Ogło, 
szony został tekst noty o zawiesze· 

• 

.jest rzeczą niemc,żliwą utrzyl11ywać 
niu stosunków dyplomatycznych '1 normalne stosunki dyplomatyczne 
rządem madryckim. Nota przedsta z repreze:J.to'\'lanym przez pana rzą­
wia obszerne motywy, J...:tóre wywo- dem. Od tej chwili rząd portugalski 
łały zerwanie stosunków. Rząd będzie uważał, że stosunld te 811 
portugalski uważa za nieprzyjazne zawieszone. W oczeldwanill na ko­
s1,anowislw nądu madr;yckiego, za- rzystne zmiany, jakie czas winien 
jęte w nocie, w której rząd tell l)rzynieść w sytuacji Hiszpanii, po­
oskarżał Portugalię o naruszenie lecam charge d'affaires portugał. 
uldadu o nieinterwencji. Następni!} ]Skiemu w Alicante opuścić zajmo­
nota przytacza dwa przykłady na waną przez niego placów!{ę". 
ruszenia tajemnicy koresponden-

• ad A . a 
KilIfanaście statków wZJrwa pomocy.-Tru"" ; ranni w Szkocii.­

Fale w,rzucaia zwłoki topielców 
HAMBURG, 27.10. (PAT) - Na 

morzu Północnym sząleje burza. Że 
gluga przyb.-;;eżlla została przerwa­
na. 

Stacje obserwacyjne donoszą o 
poważnych szkodach na wyspacb 
i I,la wybrzeżu Fryzyskim. 

Wzburzone fale wstrżymały w 
!lortach dziesiątki statków. 

Stacje radiowe odebrały liczne 

wołania o pomoc od statków, zasKo 
czonych przez burzę. Wichura w 
Berlinie szalała z szybkością 80 
klm. na godzinę. 

W południowej dzielnicy miasta 
zerwane zostały dachy z trzech do­
mów mieszkalnych. 

wicy na morzu Północnym u ujścia 
Elby, został l'0dczas szalejącej 
na morzu Północnym burzy wywró­
cony silą wiatru. Istnieje -obawa, że 
cała załoga, złożona z 15 osób, u· 
tonęła. 

AMSTERDAM, 27.10. (PAT) .... 
BERLIN, 27.10. (PAT) - Statek Burza na wodach Holandii spowo' 

"Latarnia morska", stolący na kot- dowala kUka kata,strof. ParQwi~~ 

niemiecki "Schwaben" wpadł na 
mieliznę, mały statek handlowy nie 
miecki "Grete Glad" w odległości 
20 klm. od Ymuiden wskutek burzy 
stracił ster. 
Również statek niemiecki "Ma as" 

i duński "Esbjerg" są w cięzkitn 
położeniu, a czterej ryJiacy z łndzi 
rybackiej holenderskiej z Y U1uidell 
zat~)QęIi. 

LONDYN, 27,10. (PAT) - Huta­
gan, srożący się od soboty wzdłuz 
wybrzeży angielskich nie traci do" 
tychczas na sile. W niektórych miej 
scowościach szybkość wiatru wy­
nosi 123 klm. na godz. 

Parowiec "Quee 1 Mary" przybył 

liIaziti LU" 

,(D,ok. na ~tr~ni~ 3-ej)' 
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w • ni zan r 
ze siolic:g, I~(z udał lie na łroni araeoński 

(Od speclalnelJo w,słannika "Głolu Porannego") 
J4arcelona, w październiku , celonie nazaJutrz po przybycin' skich strzelców w zamszowych I swej dcmokratycznej ojc7yzn~· .' ;.l'ł~ n3 jcdn('go z żołnierzy z glo­
J:zana w Barcelonie! Prezy- Aza y do stolicy Katalonii. Prze wiatrówkach, wełnianych czap- szli bronić zdobytych wolnośei. wą owini~t!ł bandażem, z pod 

delft republiki hiszpańskiej przy defilował prz('z ulice szereg ba-I kaeh i grubych, podkutych bu- 'iVedlug nowe.t ustawy wszys- ' którt'go widać było tylko nos t 
był do BaJ'celony w otorzeniu talionów nowej armil, odkomen tach. Na krótkicb bagnetach po cy członkowie milieji ochotni- 'I siw(' wąs)". ~a eZlIbku obanda­
kilk'u mrnłsb'ów bez teki. I oto dt'J'owanych na trzr naj ważnie.. wiewały ' czerwono - żółte cho- cze.i, nieob.fęci mobilizacJą czte- ŻO" ane,i głow~' nasuniętą miał 
pral!'oll prawicowa na całym świc sze obecnre fronty: Ol'ledo, Hu- rągiewki narodowe KalaIonU. rech roczników, mogli do dnia furażerk~, poplamioną krwią. 
cle tryumfująco obwit'ściła: esea i :\'Iadrył. Wielu młodych żołnierzy ma- 21 października wycofać się ze Ten szt'śćdziesięcioletni hisz­
.,Azana uch-ki z Madrytu!" W te. 1 defiladzie najbardzie.l szerowało obejmując ramie- służby. Znikoma iJość miłic.ian- pan od trzech miesięcy przeby-

Ulice wokolo Placa de la Re- imponll.iące wrażenie uczynil, niem swe narzeczont', które od- tów skorzystała z tcgo punktu wa na froncie wraz z dwoma sy 
publica zapełnione były ludźmi, specJalnie wyszkolony pułk prowadzały Ich za miasto. Star- ustawy. nami. Wnuk .iego .. <,si telegrafl-
przelI pałaeem rządowym w u- strzelców górskich, składa.tący : szych odprowadzały żony idzie * slą na tym samym odcinku fron 
J'oczyst;ml ordynku ustawiono się wyłącznie z członków kata- , ci. Dziś przybył do Baref>łony na tu uod Huesca. 
gwardię narodową, a w hallu łońskieJ partii demokratycznej. l Nie pod groźbIł nahajki od- odpoczynek pluton z Tardienla, Ten dźwiga,~acy sześć krzyźy­
tłoczyła się armia dziennikarzy. Pl'zez Płaca de Calalunya dłu . ehodzłJi na front ci tołnierze.-:- składający się z hisznanów i cu- }(ÓW wo,iak należy do najdzfeJ-

Pod gotyckimi arkadami hl- ~o defilował ten pułk katałoń-' Powodowani głęboką miłością dzoziemców. Zwróciliśmy nwa- nie.iszyeh żołnierzy międ'lynaro 
s(orycznego ~machu siał prezy- D A N C I N G 'Ik d 1 15 li t d dowe~o batalionu. Ran~ w ~ło-
(lent Katalonii, Company!!, ł JI O a - s 0 .. 8 a wę oh'zymał podczas ostatniego 
wraz z członkami rządu ocze-- "TABAliN" REWELACJA EUROPEJSKA: zw~-cif'skie~o ataku milicJi na 
kiwał dosło.tlle~o gościa - pre- SI·OSt ... Emma I- L,-I Sch'Uarz Jl?siłki ~)a~okałiskie, J)l'zysłane 
zydenta republiki hiszpańskieJ_ •• _ nlesl)odzJał1le pl'zez ta!!zyst6w 

W świetle jarząe:\'ch sie lamp n8 front aragoński pod Tar 
elektrycznych na tle zielonych dienta. 
liści złociły si~ do,il'zewajqee po I O· k Staremu bojownikowi nerwo· 

111aralieze i fantastycznie wyglą Karo v. sSlelz 'J . w SI I l-lalu wo d,"ah' wąsy, ~dy ~r,upic: dały stare mish'zowskie freski dziennikat'"w 0l)owiadał prze. 
\\. ;liszach Pnr}>Ul'ą płon~ly tu- bit'g tel bitw~'. 
IipallY I a wysokich klombach. W.-"Zł--Dla .... rllll'inl!lIleAo WE l'Ioabl-.ł-_ - Umocniliśmy nasze uozy· 
otoezollY~'h blado - niebieskimi ~ ~ ..., U~ _". .. ~ r.re na wzgórzu. Około u6łnocy. 
kaflami w stylu maurytańskim. gdy llllSi znużeni pogrążen~ byIt 
. -jcbo było ciemno - bł~kilne, a "Pariser Tageszeitung" Drzy., staliśmy przyjęci przez bardzo I że jesteśmy "porządnymi 1udź· we śnie, ol>udził nas naele tę-
J1owietl'ze ciepłe, łatl0łłne. nosi interesujące szczegóły nie- upr.zejmego pana. Zaglądał on mi". Zresztą możemy si-ę na t(>ld kOili i równocześnie llsły-

Z u'/i(·y do atywRły okrzyki udane.i wizyty dwu ch lekarzy do różnych ksiąg, prowadził kil \\'łasny koszt porozumieć te- szel;śm~' ha bl alarmowe nasz('j 
tt;:T.! fI - ' . CO!,;lZ bliższe, wyraź- szwedzkich dora Bertila von Fri ka rozmów telefonicznych i 0- le fonicznie z niemieckimi kon- warty. '\\'- od]e/tłoś('i kiloDlł'tra 

. . sen i dora Dahla uWlęzwne!!o świadcz"ł nam po upływie pół sulatami w Sztokholmie i w Ko te t <II" • Ik' dd ,',,! k m~,1szf' . " J « s 1'7,(\., JSllly wIe l o Z .. n 
- ~i('dl źJ'.ie Azana! Niech przez hitlerowców KarOla VOll godziny, abyśmy udali się do penhadze. walerU. klór~' prawdopodobnie 

ż.~ i ł' l'epabli ka hisZIUłI"lska! Ossietzky'ego, kandydata do na- głównej kwatery Gestapo na Udaliśmy się do mini ' ter lwa nie wiedział. że oszmicowa1iśruv 
,. llol'lalu pałacowym obaj grody pokojowej Nobla. Prinz Albrecht Strasse. spraw: zagranicznych .. Ratlca z si~ na tylU WZ!XÓI'ZU j zamierzał 

pI'ez)'denci padli sobie w ramio - Przede w3zystkim - opd- Na 'Prinz Albrechtsłrasse przy wydZIału skandynawskIego wy- pewnie uderzyć szlul'mem n" 
l1a. n"j(' &iwc głowy zetknęły wiada dr. Bertil von Frisen - jął nas nr. 232 - uzbrojona jaśnił nam: że z.aleco.n~ nam Tardit'nta. Od~azu puściliśmy , 
"le f nagle zapanowała uroczy- udaliśmy się do szpitala Charl- straż oświadczyła nam, te nie procedura Jest memozhwa do ruch nasze karabiny maszyno­
sta l'i"iza. l)t'zerywana trzaskiem te, pisma zagraniczne doniosły zna jego nazwiska. tylko jego przeprowadzenia: B~ć może, że we i poJe pokryło si~ cłaiaml 
apaulów foto~l'aficzllych. bowiem. że Ossietzky umieszczo numer. W Jakim celu chcemy Gestapo posługUJe Sll~ podohną arabów i ich koni. Muszt' dodd 

Od kilku ty~o(lni Azana od- ny został ze względu na zły stan .widzieć się z Ossietzkym-za- metodą, ale. w ministerstwie _ m{,wi stary milic.iant łamanI! 
wit-dza honty i szpitale, ~dzie zdrowia w pewnym szpitalu ber pytano l1a I- i czy jesteśmy spraw z~gran~CZl1ycll taka pro- francuszczyzną _ że marotd. 
:H'z('by :R,tą ranui tnłIłeJanci... Jińskim. Ale tam nie wiedziano marksi tami. "Nie, jesteśmy le- cedura . r st n~{'zna.na . {'7Y{'J' Jak te d.i:lbł:r ~zIi Im~ 
Ohe('uie prezydent republiki nic o takim paciencie. -- R6w- kanarni i wiemy. 1:P' Ossietzky Udahsmy SIę WIęC ~ powro-! ll'. 'Vidzłt"iśm~' d.,kładnłe. "alt 
hiszpańskit'.ł udaj" , i~ 118 front nief odwiedziny w klinice uni- .iest chory t chcielibyśmy, o ile tem do Ge łapo . Godzmy urzę· ni kl(,rrY zeskakiwali z koni t 
; "llg011Ski na odc.iuku pod Hu- wersyteckieJ i ;v innych szpita- moźności go zbadać". Urzędnik dowe )uź .minęły , . b~-i~ sobota, rzucali ~, nas r~czne I?;rłł11aty.­
,','ca i Saral(ossa. tach były bezskuteczne. Udatiś- oświadczył, fe musi przede a pomewaz w pomedztałek mu- Kilka odłamków takie!!o era na-

Odwiedziny Azany na fron- my się więc do więzienia w Mo- w!łzystkim stwierdzić, czy na- sie1iś~y być ~. dOI?u . ~pu~('ili~- tu udcrzyło mnie właśnie w 
t :~<'ll katalońskjcb. ma.ią również abicie. Informowaliśmy się o sze nazwiska nie znajdują s;ę w my W!ęc Berlin, me Widząc SIę twarz, al' to nic wi,.lkłego, pręc1 
l II N,'lu '\\")·kazauie. że niezawi- Ossietzky't"~o w kancelarji wi-ę- aktach Gestapo i polecił nam z Ossletzkym. ko si~ wygoi. t~']ko skór~ zdat'. 
, Ii' nal'ody' Hiszpanii dalekie są zienne.i. Odnieśliśmy wrażenie 'laczekać w k,orytarzu. . Dr. Frise podaje :ieszcze bar- lo ... 
IUJ wszcUd,.j sepal'atysły~znej z rozmowy z urzędnikiem i z Po upływie pół godziny do- dzo ciekawy szczegół swej roz- _ Czy nOI"tą ktoś po \vasztł 
11Qm"ki rozłamowej, ż~ tworzą wyrazu ie!:!o twarzy, że Ossiel~ niósł nam, ie wpra~dzie nie mowy z urzędnikiem Ge~tapo., łrnuie w tei bitwie'? 
7.w.łrłą fed€l'acje l'elmblik aufo-Iltv zua!du.le się w "'i~eniu w znalazł naszych nazwls~ w ak- Urzędnik ten powiedział m, in .. Star-,' umiłkł na ... hwił,~ i ze 
nomirzl1y~h! walczącye~ wspól-, Moabi~le .. "Czy ~anowle ~ą spo· ~ach G~stapo, ale ~ol~le.cznym że "sprawa Ossictzky'egn jest smutl"';""'l potrzlłfijll~ł ~łO\~ą: 
nie })J'Zf'CIW fasz;rzmowl o wol- krewmcl1I z <:ssletz.~ym: -;za- .lest,.ab~~m~ pr~edł?zyh lIsty DO na dobrej drodze". Gdy go za- - Tak. nasz J.,"-n"z. "r~~z 1-
lH1~Ć ~ :lU!)ewnit'llie swobodne~o l ~yłał urzę.dll.I~, :}'}Ie, .1estes~y l~c~Ją~e me:Ulec~lch konsul~- pytano, czy to oznacza. że Os- sanitariuszami bic~ w o~ień. 
H' - -" o,lłl ~p e.l kulturze n urodo:: '.lego przY.JaclOłml·. .,00lCy me tow w Sztokhol~le, względm~ siełzky zostanie zwolniony. u- b~- J)oz11le .. ac~ !'annych. rO\\ słań 
"'d. - - ~1l10~ą być _dopuszc~~~~i". -"Czy ,: , Kopenhadz1l. N~s~ szw~dzkl rzędnik skinął ootakującr) gło- ('y strzelali do niego _ POJ.uimo 

Azan,. pl'zyhył do Barcelony IOssletzky Jest tutaJ~ - ,,0 ty~ }.onsulat. ~ Berhllle mogłby wą. Na zapytanie lekarzy, czy maku Czerwonego Kl'z~-za r:t 
-v dniu ,. ;,\, e.1ścia w życie nowCl!O nie mogę panów pomformow!\c, I prze~ mmlsterstwOi spra~ za-losSiełzkv jest c. hory na płuca ramieniu. 
dekretu o ))l'zekształ~enju mili- P~'oszę sip: :-.;;rrócić do prezt- gral1~cznycb ,:szcz~ć "konIeczne i czy n~a 'poddać się operacji: ])1'. Bacluaell _ gdyż fuk si" 
",ii w r('glłł3ł'n~ arnlł~ hulową· d'lUlU polICJI . krokI, aby pl', , edłozyc dowOdy, urzędnik odpowiedzial. że to nie nazywał ów lelta1'Z _ Ilależał 
A!11lia ~3 .skoIlC~llłru.le wszyst- "~ prezydium policji zwriS'r!. : DŁUGIE WIECZORY %IMOWE lorawda. Ze słów urzędnika wy- 1'10 naiodważnlejszych i l'u11lar ­
kIr wYSIłki w kIerunku obrony liśnw się do adiutanta prezyden I' upr.yjemni CI RadioodbIornik wnjoskował dr, Frise, źe OssieŁz Iłziei lubiau)-ch UI'zez mi1i .. łan­
kra ,iu. podezas lIdy doh'chczas ta Odesłał nas o jedno piętro z Jirm, .. A L FR. D P I P P E LU ky znajduje się w szpitalu wię- łów Ickm'zT na frouci" nod Tal' 
katd~- oddział milic,ii działał na w~iej do wydziału ·Gestapo. Zo- t Di, NAWROT 2. TEJ.. 205·61. ziennym w ~oabicje. diellta. Prz"b,-ł tu z Bf'll1ij na 
Ą'łasną l' .. lu~ na swoim odcinku ' samym po~zą'tku ,,"o,iny domo-

h';~l~' ni~zl~lierni(' doniosły aki , R -I b b e n I r o o z a I m O' o n o wał L o n d.1 n o W-I :;!ii~ p~r:z on~:~:7n;7~~,::::. ,,~ był oficJalnie świ~towally ~ Bar I Cudzoziel1lc~-. walr.~~cy na 
froneie ara~ol'skim, J)OSłanowi­
li p.'zt'nieść ciało pole/tleAo le­
kal')l:a do Bal'ct'lolly ! tu urzą­
(];dć 11'U UJ'OCZysty po~rzeb. Wycieczka do R,gi 

:n.x, - 4.XJ , 
Cena 98 zł. 

Generalne Intourlsta CI Przedstawicielstwo " 

Wycieczki 

Do Rosji SowieCMiej 
~:~ewj::za~~~jy grd~ PALfSTYBY 

W,rabianie wiz 

Zniżki koleiowe 
do Wilna i ZakopanBgo. 

ORDI§, Piotrkowska 18 
telefony : infol'm. 249-33 

tury:5t. 249-40 

5 samot:bodó" i "lasDg samolot 
LONDYN, 27. X. Wedłu~ do- kupiony zosłał wielki dom 

niesień ,.Evenit1g Standard" jed mieszkalny. sąsiadujący z gma­
nym z zadall Ribbentropa w chem. ambasady niemieckiej. 
Anglii ma być uzyskanie exequa Zanim przebudowa obu tych 
tUl' dla Ottona Biine, klerow- gmachów zostanie ukończona, 
llika partii hitlerowskiej na An- nowy ambasador Rzeszy zamie­
~1ię. który miałby objąć funkcje szka w domu NevnIe Chamber­
konsula generalnego 'Rzeszy na Jaina, ministra flnansów. przy 
W. Brvtanię. Bone zabiegał o Eton square. (' .. 
to w marcu, ale rząd angiel ki Przebudowane gma('hy am-
odmówił mu wówczas. bas ady niemieckiej mają stać 

się ośrodkiem nietylko działal-
Bone miał się zajmować przed ności politycznej, 'ale i iycia to­
rozpoczęciem swej kariery kon warzyskiego !Londynu, co zmie 
suralnej sprzedażą. ". ch arak- rzałoby do rozwinięcia niemiec 
terze • .genta, środka na porost kiej propaf(andy na terenłcr An. 
włosowo «Iii. Nadmienić należy, że naj-

Ribbentrop. który .iak wia.\ widoczniej dla tych samych po-
domo przybył ju~ do Lo?-dynu, wodó~ s~ Ri~bentrop~ u~zę-

I narazie nic zamieszkał Jeszcze s~c~ac będZIe nt.e d~ lllemlec­
w gmachu poselstwa niemlec- bej, ale do anlllelsklej szkoły. 

I 
kiego, który zostanie ułkowlcle Clou wszystkiego stanowi jed­
przebudowany. lednoczdnie do nak park motorowy noweffo am 

basadora w składzie: l) samo-chodów oraz własny samolot.- _. __________ _ 

Jest to pierwszy bodaj dyploma _ _ _ 
ta, do którego stałych "narzędzi Składa""e of~arv na zl­
pracy" należy samolot. Pod tym mową Domoe dla bez-
względem Ribhentrop pobił re-I rObo·n,c". 
kord. Konto P.K.O. 70200. 
~ •• m •• ~~ . •••••••••••••••••••• m •••• a ••••••••• c 

i Z ł.odzi do Mos JI i 
5 i wsz,stllich miast ZSRR : 
: materiały, obuwie. odzież, żywność, medyka- l" 
amenty, wyrcby opt,czne w najwyższVch g8- ,-
I tunkach, również dostarczone - wysyła • 

5 "łJNION 1101'D", ŁUdź, Piotrkowska 42, 5 
• tel. 107-87 • ! Dostawa szybka, pewna, akuratna. : 
= Stałe indywidualne wyjazdy do Z. S. R. R. : 

...... WYCIECZKI DO PALESTYNY •• J ••• I 



' : ' i' " " \ ~ r" 

\I..:~.:·~rr.:...' 2_9_6 _____________________ !8...;._~_- .. GLOS l"'ORAJ."Q'1'{y- ..... 'f9'~ 

ozgskat 4n!!'" t; 
dla sw,ch Doslulatów w sDrawie w,eliminowania wschodu 

EuroD' z rokowań o giki zachodni ,· .. , " .' 

BERLIN, 27. 10. (JlAT). Po za 
tończeniu rozmó\v niemiecko­
włoskich główne ~abiegi dyplo­
macji niemieckiej kierują się w 
stronę Londynu. 

Tutejsze koła polityczne nie 
ukrywają jak bardzo im zależy 
na. pozyskaniu , sympatii brytyj­
skich i na stworzeniu w Londy­
nie. pomyślnej atmosfery dla dal­
szej gry dyplomatycznej Trzeciej 
Rzeszy. 

Specjalne znaczenie ma więc 
misja ambasadora von Ribben­
tropa, który przybył właśnie do 
Londynu. Proangielska kampa­
nia prasowa w Niemczech ma 
najwyraźniej na celu ułatwienie 

imperium brytyjskiego jest dal­
sze szerzenie się komunizmu i 
podkreślenie, że ścisla współpra 
ca obu krajów w tym sensie jest 
koniecznością życiową. 

Słowa te wskazują płaszczyz­
nę, na jakiej Berlin pragnąłby 
zacieśnić stosunki z Londynem. 
Chodzi tu nie tyl-ko o pozyskanie 
opinii publioznej "!vV. Brytanii 
dla antybolslzewickich haseł, lecz 
i o zapewnienie l'rparcia W. Bry 
tanii dla postulatów niemie.c­
kich w sprawie wyeliminowania 
wschodu, a przede wszystkim 
Sowietów z rokowal't o pakt za· 
chodni. 

tej misji. Zdaniem obserwatorów nie-
Chal"akterystyczrną jest dekla- mieckich w Londynie, zaznacza 

racja Ribbentropa, złożona się tam COll'az to ostrzej kryty­
przedstawicielom prasy już na cyzm wobec Sowietów, a z dru· 
gruncie, angielskim,. że je~ynY~11 giej strony.w z.wiązku. z serclecz­
prawdzIwym lllebezpleczen. nym powltamem Ribbentrop:!. 
stwem dla Europy, a także dla mówią tu bardzo dużo o zbIiże-

Popularna wucieClBa d o W I E D N I A 
Wyjazd 12. XI. 1936 r. na 8 i 14 dni! II. l~O.· 
P 8 P A Re O S" Warszawa, ul. Wierzbowa 6 

• • • II U telef. 653-74. 
M ww -Wrwlaszczanie ż,dów W Rzesz, 
Hitlerowcy chcą im odebrać domy na głównej 

ulicy Berlina 
BERLIN, 27.10. (PAT) - Obie­

gają pogłoski, że władze przystą­
piły do wywłaszczenia żydowskich 
właścicieli gruntów na jednej ~ 
głównych arterii Berlina - Leipzi-

. ger Strasse - na rzecz państwa. 
. ·Wywłaszczenie dotknie podobno 
wszystkich żydów - właścicieU 

domów na tej ulicy. 
Potwierdzenia wiadomości ze stro­
Iły urzęaowej brak. Możliwe, że te­
go rodzlaju projekty wywłaszczenio­
we związane są z planową budi>­
wą szeregu gmachów reprezen tilcyj 
nych. . 

niu niemiecko - angielskim. wazac można pewne złagodze-
Zadaniem Ribbentropa będzie nie łonu w stosunku do FI"ancji. 

wzmocnienie i zmobilizowanie : . Również w kierunku Paryża, 
tych n:astrojów. Równolegle do w mniejszym coprawda stopniu, 
bardzo obszernych i bez wyjąr· wyczuwać się daje tendencja do 
ku przyjaznych głosów praso· zmniejszenia tarć i podkl'eślania 
wyeh w stosunku do Anglii za wspólności interesów wszystkit'b 
dalszą wpowiedź wzmożonej ak narodów cywilizowanych, a zara 
cji międzynarodowej Niemiec 11- zem do przekonania Francji o 

" ... m 
Pomnik Kościuszki 

na pobojowisku 
w Saratoga 

NOWY JORK, 27.10. (PAT) 
Na pobojowisku w Saratog.a w sta­
nie nowojo1'skim, dokonano inaugu 
racji pomnika Tadeusza Kościilszki. 
Odsłonięcia pomnika doJwnał am­
basador Rzplitej Polskiej PotocId, 
który wygłosił przy tej S]Josol!ności 
przetllówienie, transmitoWi<lne przez 
radio, Przemawiali równii;l:l guber­
nator stanu nowojorskiego, Lehman 
i dowódca szkoły ,)ficemkiej w West 
Point. 

Kto płaci 
składki na F. P. 

Warszawslci kOl'esp , "Głosu Po· 
rannego" telefonuje: ' 

szkodliwości i - bezużyteczności 
utrzymania sojuszu z :Moskwą. 

Po doświadczeniach Francji 
z jej soiuszem rosyjskim, pisze 
dziś jeden z publicystów nie­
mieckich, Paryż powinien by 
zrozumlec, że z chwilą zawar­
cia porozumienia monachijskie­
go, lamknięto jedyne drzwi, 
przez które bolszewizm chciał­
by wtargnąć do Europy. Dzien­
nikarz niemi-ecki notuje z ?ado­
woleniem fakt, że ccha fran­
nIskie o porozumieniu włosko -
niemieckim były na ogół roz­
sądne. Nie podoba 111U się jedy­
nie ostatnia 1110wa premiera 
Blulna, której zarzuca chwiej­
ność i doUrynerstwo. 

RibbentroD u Idena 
LONDYN, 27 10. (PAT). 

Min. Eden przyjął i rana w 1\1. 
S. Z. ambasadora Rzeszy nie­
mieckiei von Ribbentropa. 

Z gwarancją; pełne zado­
wolenie albo zwrot pieniędzy! 

Potajemna fabrJlka granatów 
Dotychczas znaleziono 140 tysięcy pocisków 

Dowiadujemy się, że wobec roz­
nych wątpliwości, kto llOdlega opła 
cie na rzecz funduszu pracy, a w 
jakich wypadl;;'ilch od tych opłat 

można zwolnić, ministerstwo opieki 
społecznej wyjaśnia, że od l·pro, 
centowej stawki na rzecz funduszu 
pracy zwolnione są wyłącznie reń- -LYON, 27.10. (PAT) - Śledz .. i tys. sztuk granatów. W sprawę 
ty i zaopatrzen~a inwalidzftie, na- two prowadzone w sprawie pO-l tę wmieszany jest również prze 
tomiast o ile inwalida prowadzi sa- tajemnej fabrykacji w Lyonie mysł hiszpański. Wydaje się 
modz.łelnie warsztat pracy, ',toz -do 'granatów zatacza coraz szersze pewnym, że wyprodukowana 
chodu z ~ tego WarsztatU musi opla- k.ręgi. Wykryto 5 dalszych prze broIl przeznaczona była na eks-
cać fundusz 1 .. f,tey. . , .'. ,my~ł()wców, , wyrabiających te port do Hiszpanii. Ogólna licz, 
. " . poeiski w wielkiej ilości. U jed- ba znalezionych oociskńw \Y7-

nego z nich skonfiskowano 30 nosi 140 tys. uuwenBla 
Kary więzienia flit'yllyczna Oiz(zcdziłOie dł!wiz 

na sprawców z.ajść w Wierzchosławicach polsko-rumuńska Niemcy wydadzą zakaz wyjazdu zagranicę 
TARNóW, 27.10. (PAT) -- Sę' Antoni Hebda na t l pół rok:u, Wła Warszawski koresp. "Głosu Po WIEDE~', 2';.10. (Tel. wł.). - wiz, tak aby mieć jaknajwiększą 

azia sądu okręgowego, Pykosz, ogło dysław Panek, Kazimierz Rzeinik, rannego" telero~uj~: . Jednym . z głównych współpracow- możliwość przeznaczenia dewiz n. 
sił dziś wyrok vi' sprawie przeciwko Jan Pasek, Wojciech Mróz po Jed. . JaIk sł~ dowlad.u]emy w, m~dłu· ków Goeringa przy wykonaniu czte zakup surowców. Wobec tego w naj 
Wladysławowi Pankowi i 11 towa· nym roku więzienia każdy, Jan Ba' \ gllu ~zasle prze~llływalle l~st za· roletniego pla·lU został płk. von bliższy1lt czasie Niemry wydadzą 
rzyszom, oskarżonym o zajścia w nas i Ignacy Rzeźnik po 10 miesię. \ warcie ~ Rumumą .konwen~11 tur~- , Loeb, szef sztabu Goe;inga. Jednym całkowity zaklZ wyjazdu zagranicę, 
Wierzchosławicach w dniu 15 sier· ey więzienia każdy, z tym, że ostat-[ st~czlleJ, ~onwencJa ta .1I1ewą t Ph-l Q'; zadań sztabu Goeringa Jest prze- Zakaz kI obejmie zarówno tury· 
pnia r, b. niemu zawieszono wykonanie ka-l wie wpłyme 'la uzyskame nowych dewszystkiem przep"rowadzenie stów jal, emigrantów. 

Slmzani zostali: Wojciech wo-/ ry, Reszta została uniewinniona. l możliwości eksportowych dla Pol- oszczędności w wydatkowaniu de-

dziński na 2 i pół roku więzienia, l ::~,Jak~~:k~;:c~l!~twiz Od~~:~~~ Monopol o'-rfttllll s.m~t7P'# mi 
! tranzakcji handlowych, a uie łuegu II U· II 6J li ~~ I W sp6. I ny -front low,anycb jeszcze wskutek trudnoś Wyeliminowanie eksporterów i importerów nie 

przetwórców przędzy bawełnianej 
Przy licznym II dziale przemysłow- słowi przetwórczemu. 

ców, odbyło r.ię wczoraj w lokalu Po obszernej dyskusji wyionio-
'. krajowego związlul przemysłu wIó- no komi~ję w składzie następują­
. ki en niczego zebranie organizacyjne cym: 

!>ekrji przetwórców przęuzy bawel Pp. rad(\a Librach, Hofman Lan­
nianej przy krajowym związ,ku. . do, Cypio, Persak i Przy~órski 

Utworzona sekcja ma na celu 11' (tkaniny bawełniane), Bialer (przem. 
, normowanie warunk6w na rynku l tasiemkowy), Białodworski (przem. 
przędzy bawełnianej i ~'lpewnienie dziany) oraz Sei!!enwurm (przem. 

. możności n{lrmalnej pracy przemy- pończoszl1i.:!zy). 

Start pierwszego samolotu 
Warszawa-Tel·Aviv 

WARSZAWA, 27,10. (PAT) - polski samolot komunikacyjny ty­
Dziś o godz. 6,30 rano wystartował pu "DOl/glas" do Palestyny. 
z lotniska warszawskiego pierwszy • 

I ci dewizowych przez importerów 
rumU1\'skich. pracujących przed r.1933 

W uajbliższym czasie ma b~rć g)alsza trudności 
powołauy do życia central.ny - t Król nafty związek ekspOl'terów i importc- prz!! DrZrwoZ~ C! 51Mb 

'wycofu;e się rów szma,t. Inicjatywa powoła- Sprawa utrudnień przy impor 
HAGA, 27.10. (PAT) - Generał nia do życia tej ol'ganizacji po- cie szmat jest w dalszym ciągu 

ny dyrektor Królewsko - holender- wstała na terenie 'Varszawy, ale przedmiotem zabiegów sfer go­
skiego t-wa dla ekspIwtacji źródeł obejmuje eksporterów i impol'te- spoclarczych. Dotyczy to rozdrab 
naftowych w Indiach Holenderskich rów tego surowca ze wszystkiell niania szmat, które, pomimo wiQ 
zwanego w skrócie "Konin!dijke ' ośrodków kraju. lokrotnych interwencji kół go­
Shell", ustępuje ze swego stanowi Inic.iatorzy zamierzają podjąf spodarczych, napotyka na naj­
!'ka. Jako motyw jego lIstępi,enia w ramach organizacji szereg po- rozmaitsze przeszkody, hamują· 
pod,aje się podeszły jego wiek, gdy} czynań w kierunku stalUlal'yzo- cc nOl'lualne ZaO}latrywallie się 
sir Henry Deterding ma przeszło wania obrotu t3'm surowcem, u- rynkIt włókienllicze~o w ten su· 
70 Jat. nOl'mowallia sytuacji J'ynkowl',l rowiec. 

- j w zakresie cen, obrony illłcre- Procedura, zw·jązana,. z roz 

Znów utarczki sów zawodowych eksportel'ów i drabnianicl11 szmat ulega stałe 
importerów szmat, ujnlu.iąc w mu obniżaniu i trwa 7 - 8 dnt 

między muzułmanami ten sposób cały obrót w pewne co władze celne motywują bra, 

l a hindusami sztywne ramy organizacyjne. Idem dostatecznie lic.zebnego pet 
BOMB \J 2710 (PAT) P I W kołach ckspol'lel'ów 1 impor sone1u. 

H d A I- · N- .., '! ", - o '1 t{'I'ów szmat poważne zastl'zeże- Obniżen te to naraża jednak za uragan na ng I~ IlemIlami trzydllloweJ przerwie doszło P01U)W nie budzi jeden z pl'zeJ)isów stu inlel'esowanp firm" nie t"lko na 
.. "nie do utarczek międ~, mllzulmana- .,)... " < - " 

b' 11Ii i hindusami, 8 osÓb zostało za. hitu tej orgamzacJl, !lUewldll.lą- nicregnlal'ną clos~'a wę s{u'owca, 
(DokOllrZrnie). roz Ite 2 oUręty. W zachodniej l ey, że obrotem szmalami mogli- co hamuje procesy produkcyjne, 

do SOllth,a.mpton wl~~zorem z 3 j Szkocji rannych jest około 40 osób. bitych. by si~ trudnić tylko kUIJCY. reje- ale jednocześnie obciąża zainte-
pół godzimlym ołl ~inieniell1. Nawałnica uszkodzl'la 2 I t ol samo o y, = tHft '1 strowi, prowadzący prawidłowe rcsowanc przedsiębiorstwa kosz-

W ciągu ostatnich dni 11Odróż" z tej' liczby 20 na IotIII'~1 u 
ol •• Ol l:. Z po· .• ... księgi i tami składowego, zwiększa:iąl.' 

kołys~nie było tak silne, że 8 pasa- bllzu Paisley.. .. fk~pgrtYIY . kSlegowOm I bllan~ów TRUDNIĄCY SIĘ W TYM ZA- przez to ogólne koszta produkc.J'i 
żerów i 4 członków załogi uległo Na wybrzeze w pobl A I II . . IZU. re y s prowadzenie i kontrola ksiącr , WODZIE OD IWl<U 1933. i I-alkulacji. poranieniu i potłuczeniu. Jedna 3 l'hre fale wyrzuc I I I 5 '"' 
pasażerek 3-ej klasy, która odniosła nar Zd' . I.~ zWt o !.I fi mary- J n K n D ft D D n M n W I [l . Prl'zepis ten, ZdHlli~1ll zaintrrc- l Sprawa tn , stano\\:iąea clotkli-

poważne rany tłuczone głowy, prze· ro:~ sz:~::'i~~~ S!y o t~ż a;:r!:: I Ił u'u H U Ił Ił · U . :~~~~~::laetk:~~~itl~~~'~:łł~;~l~::~ I I:~:uod:~~~~~, i ~L~pe~~~f~~~~~~1~'~ 
wieziona została niezwłocznie po skiego, ldóry rozbił się na południu . ~ h' l k' il " . 
przybiciu statka d9 portu, do szpi· od Rossof11l1l1l w hrabstwie ArgYU-j . 'łz~dP~aYSpl~I'QnYD Ineg y kS•U;SOWY

3 
m~ O.sc, poważnych fh'm, trucI· I być w najbliższym clasie przed-

'.ala w Southampton. ~hire. / .0 Z, a[ \I rows lego niących się handlem szmatamij miotem ponownych zab'icgów w 
W okolicy Glas2:owa został" "ze szkodą dla życia gOSpOdUI'CZ<' kierunl-u zlikwidowania te"'o 

- 'i telefon 169-91, go i placówek kuuieckich. szkodliwego stanu rzeczy. '" 



\VI se Ut służbie państwowej 
Konferencje na Zamku 

WARSZt-\"<\, 27.10. (PAT) -
P. Pre~dent Rzplitej przyjął dziś . 
w południe p. premiera gen. Slawoj· 
Składkows~iego i wicepremiera 

Warszawski kOlesp. "Głosu PO'I 'i straży gi'ankznej, f'uJ1kcjotl~ril\- 'I cjonariuszów administracji lasów O;:.n. ,>k~b,u Eug.eniusza K~iatkowl 
l .. i.ultlego" telct'olluje: _ . szów straży więziennej, pracoWJ\!' państwowych. s lego, torzy ~n~ormowab pana 
; Prezes rady. ministrów na pod, ków ]lfZellslębiorstw .,Polslde ko· Według wstępnych obliczell za:· · Prezydenta o ble1.ąc;Vch pracach 

, : s tawie wydanyc~ w ostatnich mie· leje pal1stwowe", "Polska poczta, \ rządzone przez prezesa rady mini· , rządu. 

oirzgma ponad 16 tgli(t:g osób 

•• siącach jednolitych dla całej siuzby telegraf j teh~fon", prarownil<ów ~trów awanse obejmą ponad 16000 Ił ,-
ł)aństwowej wytycznrch administra monopolów pallstwowych. oraz fl1J1k osób. owa . o lara 

Obruel{ z banlzo bliskiej P,"lY: cji personalnej - zarządził ob '~cnie ------
~złości z związku z fabrykacją wel· przystąpienie przez wszystkie il1itli I 
ny z mleka: sterstwa do ~rac , przygotowiłW- ! ELlA _ Czy ten material - zapytuj9 cz;vch ' nad przeprowadZelliel1l I 
klient w sklepie bławatnym - Ili(\ Z dniem l-go stycznia 1937 r. awau 
jest przypadkiem zleżały? sów w cywilnej służbie państwowej. 

- Broń Boże! ' -'- odpowiada Awunsę te będą dotyczyły urzęd· 
~prz~d,awca.--To obtabli , tram'l-lort! uików i l.liż~7-ych fllukcionariuszów 
p r O'E! t o ,, () d kro w y! sędzIów, ~ pr,okuratorów, oficerów I 

$ 
W Łodzi powstanie wkrótce f·a· 

bryka produkująca sztuczną we.!­
nę ... z mleka. 
Znając niesumienllość niektórych 

naszych mleczarzy, należy obawiać 
się, że materiały z tej wełny będą 
~byt WOd:lis1e! .... 

* 

i szeregowych pc Iic.ii państwowej I 
_*7 !l!l!Rsm .... ' 

I Szwajcaria 
pOdwyższa 

opłaty telefonIczne 
i telegraficzne 

I 

ZjednoczOle Składy Tuhnłczne 

lódź p,·t II II 109 
- ulic: ,iD rnOWSn8 

tel. 248·86 
Nowo'otw01'Zona repreaenta.yjna 

składniClI radiaaDarat6w 
. pierwszorzędnrćh -m'arek, 

ROWERÓW światowych' fabr,k 
, orali precyz;yjn,nb 

MASZYN DO SZYCIA. 
Pr~ylmujemy. Jak o całkowitą 

n81e!ność: 
6% Pożi'CEk~ Narodową 
3% Poiycakę Inw,estJcyinill !ill/ia-

, dec!wa tymc~asowe oJ:.az; 
4~ó Potyczkę. Konsolidacyjną. · 

~zecz się dzieje w "T abarinie" 
Przy stolilm siedzi pewieJl dygni, 
tarz. Nagle woła kelnera. 
~ Proszę mi prz~'l1ieść s z k l a n 

k ę lU t e k a ... 

GE~EWA. 27.10. (PAT) - , Wł~ 
dze federalne -:mviłjoatskie postano 
wiły wprowadzić z dniem 1 listo-
pada 1936 r. 20 })ro~. zwyżkę oplal i_iii'.wiiiiiiii'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iii.-iiii 

- Co to. pr<lwadzisz kurację 
wieczną? - dziwi się jego llrzyja 
ciel. 

telefonkzlJych i telegraficznych ~ 
obrocie z zagranicą" celem W)'rów. 
nania różnicy w rozrachunkach 
Szwajl!arii z innymi państwami 'IV 

Nord dla LI' zloigt:h ' 

procesu Krzyszło .. 
forskiego 

KlELCE, 27.10. (PAT) W zwłąz· 
liu z procesem radomskim, toczą· 
cym się przeciwko KrzysztoforslPe. 
mu i innym, dyrektor kieleckiej 
izby skarbowej Tadeusz Woydat za 
wiesił w uTLędowaniu p. o. inSpek· 
tora kieleckiej izby skarbowe), Ar, 
tura Schwarza, który w procesie 
tym zeznaw;ał jako świadek. 

Rejestry dewizowe 
Warszawski koresp. "Głosu Po' 

rannego" telefonuje: 
Komisja dewizowa wydała no1Vf 

okólnik, nakbdający na banki de. 
wizowe obowiązek prowadzenia re 
jestrów, do których będą zapisywa 
ue kolejno wszystkie wnioski, zło, 
żone zarówno bankowi przez klien· 
tów, jak i komisji dewizowej przez 
ballki w imie.tiu własnym lub klien, 
tów. 

Tragiczne zderzenie . - Nie, ale jutro i d ę u a l Jl 
\i 11 e k c jęt a r g ó w - muszę sn 
bie pI'Z;Vport'llleć, ,jak wygląda ntle, 
h;o ... 

tej dziedzinie, spowodowanej zniżką f Zbrodniarz wraz z córką ares~towany . 
fr:anłiił szwajcarskiego. ł CZĘSTOCHOWA, 27.10. (pAT) porzucił na jednej z ulic (b,ęstocho. expressu z autobusem 

l, ~rzed dwoma dhiami mieszkaniec wS· lWIi1iard franków wsi B!Jgaj, Antoni Gap, pod pre· Najbliższej oocy, korzystając "' 
na zbrojenia lotnicze tekstem kupna ziemniaków zwabi! ciemności zbrodniarz zakopał w po-

Prezydent miasta przeprowadza • do ńlie:izkania jadącego na targ do lu zwłoki ofiary. Wydział śledcz~ 
!tlSI>ekcji targów. Pod~hodzi do PARYż, 2i,10. (PAT) - Na wtlio Częstochowy gospodarza ze WSl z'hrodnię w.)'krył już następnego 
Jednego .ze s~r:lga~ów, ol\1~m z~a,w· ~el{ llllllistra lotnictwa Cot'a rada Brzeillica. Adama Adamczyka i dnia. Z polecenia sędziego śledcze· 
"y ocema lezące Jarzyny 1 lllOWi: I ... . . k'llk 'c'osa . s' k' d l b d' 1'4 I . . I 

* 
STAI't(BUL, 27.10. (PAT) W po ' 

bliżu Eskiszeir zderzył się express 
z autobusem. 10 osób poniosło 

śmierć. Po:tadto jest wielu rannych 

WybUlh wulkanu 
Ferdinando. ' . mlntstrow uchwaliła projekt zar:za. ' li I mIle lery zalllor owa \ go z ro marza oraz , - etmą Jego 

~ Pro~zę pęczek rzod/uewek l' . . . ' :. f go ' po czym zrabował mu cała po· córkę która pomagała mu przy 
l tlzen o zWlększeJllu lotmczych su! .' • . . ' '. 

'Z mas enl.... .. . ' .' r I Siadaną .przez mego gotc>wkę w przenoszeniu z~ł9k na pole, osadza I "NOWY .JORK, 27.10. (pAT) .... 
Stragal11,u'ka przerazlla Slę. l ,zbro.JIlYCh. Na ten cel przeznac~ kwocie 4 zł ora. z mbrał z v'OZi.! ' no w areS7cie śledczym l'" h G ł t il P . ' , '.. .. '.' . ' '! ,a wyspac a apagos uall ąp 
- . ante pre:y~encle :- alez te · SU~ mIliard frankow. I kartofle i upnąz. Fnrmanlrę zaś I' ' wybuch wulkanu Ferdinando 

raz me mamy JU~ rzodluewek... ' . 
-- .\h~l, nie macit> ... ,ja mam -i~ 

l1a takich wybiegach .. pochnwaliś­
de rzodldewki po skladach, żeby 

1l0dbić ct'ny. 

* Na jednym z targów ' tolicy: 
- GO~fl08iu... ile chcecie za tę 

kurę' 
_ . Trzy złote" . 

~ Co tak droga, czy wy się pre- 11' 
miera uie boicie - gosposin!... . 

- Moja palli - to nie jest ?Wy' I 
kla kura, tę kurę dotykał dziś rano 
sam ~an minister. tK. c.) ________ _ 

171) 

Trze,h Muszkieterów 
Powieść w ilustracjach wg. Ahluandra Dumasa 

słusznie należy. 

Atos uśmiechnął się w swój 
zwykły, uprzejmy sposób: 

- Drogi przyjacielu ' - od-
powiedział.

c 

- Dla Atosa jest 
' to ' zbyt wiele, a dla hrabi~go de 

la: Fere zbyt mało. Zatrzymaj 
nominację, nalety ona do cie­
bie. Naprawd~ zapłaciłeś ia nią 
dość drogo. 

D'Artagnan poźegnał się z A­
tosem i poszedł do Portosa. 

Zastał go przybranego we 
wspaniały strój i przeglądające 

go się ze wszystkich stron w lu­
stv:e. 

342. PORTOS • 
. - To. ty, kochany przyja'Cie­

lu? -- zawołał Portos, - Co 
myślisz, jak mi 
.stroju? 

341. U Al'OSA. I czora. Opowiedział mu. co się 
T.egoż wieczora d'Artagnan wydarzyło pomiędzy nim i kar­

udał się do Atosa) którego za- dynałem .;. wyciągając z · kiesze­
stał właśnie przy spIjaniu bu· ni nominację na porucznika, po 
tetkl szampana, co czynił z ea- wiedział: 

- Wspaniale! ~ odpowie­
dział d'Artagnan . -- Ale ja przy 
szedłem, aby ci zaproponować 

uniform, w którym będZIe ci 
jeszcze o wiele bardziej do twa­
rzy. 

_ A mianowicie'? - zapytał 

Portos. 

4 sumiennQśc.h, kaMego ~ie· '-t Sp6Jrz. 'Atosi-e., IQ ·ci fJl~ 

- Mundur porucznika musz­
kieterów. 

I opowiedział . lp.,ortosQwl 

W roli gł.: f. D O D O I 
Grossówna - Fertner - Siela"ski I 

Wkrótce "PALACE" 

swej rozmowie z kardynałem j 

wyciągając nominację zakoń­

czył: 

Widzisz, drogi przyjacie­
lu, teraz napiszesz tu ' swe na-­
zwisko i spróbujesz być dla 
mnie dobrym zwierzchńikiem. 

Portos pohieżnie rzucił okiem 
na dokument, po czym oddał 

go d'Artagnanowi ku jego naj­
większemu zdumieniu. 

- Oczywiście - powiedział 
Portos - mojej ambicji bardzo 

, 

by to odpowiadało, gdybym się 
mógł tytułować porucznikiem. 
Ale napewno nie znalazłbym 

wówczas czasu, aby naprawdę 
korzystać z mego szczęścia. o­

\V czasie naszej wyprawy prze· 
ciwko Bethune zmad mąż mo-. 
Jej księżniczki i obecnie zamie-­
rzam ożenić się z jego wdową· 

Właśnie jestem zajęty przymie­
rzaniem stroju ślubnego. Wo· 
bee tego zatrzymaj dla siebif 
nominację. drogi przyjadelu. 
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CZy G ZESZOl KI 
• I YH ZI C 1 
Sw;ełne "rzemówienie a wokata Holmokl·Oslrowsf(iego 

zachwiało fundamentem os arżen;a 
Wgrok oeloszong be; z· f W ł!Z ił ~ 010 z.l W ol 

vVarsz kor. "Głosu Poranne-l nych tylk'o jako ofiara Buga-lł.jum ortofonicznym w Pozna-ol to tylko dlatego, że lUZ nmil' 
go" telefonuje: .1ów, którzy zniszczyli uczciwe- niu, dokąd chciał wysłać swoje- gorzko nauczono, abym w są-

SensacyJny proces Grz~szol_1 go człowieka. Cieszę się, że u go syna. Nie zdążył, gdyż ten dzie trzymał swoje nerwy na Zkolei obrOllca omawia orze-

Biegli om,lili sie 

skiego w sądzie apelacyjnym \ schyłku życia mego mogę wy- umarł. Proszę sobie wyobrazić wodzy. Oskarżenie człowieka czenie biegłych w spra,,-ie zatru 
warszawskim został wczoraj za stępo"-ać w takiej spraw:e, bro taki nons<;)ns, że oJciec iru.ie na tej podstawie, jak to czyni cia dzieci talem. Mówi, że jego 
końcrony. Ostatni dzień wypeł- nić człowieka niewinnego, któ- własnego syna i w przededniu prokuratura, to jest budowanie zdaniem biegli omylili się w 
nily ~o{icowe przemówienia i rego rynsztokowa plotka sosno- .lego śmierci chce go wysłać do (lomu bez fundamentów. swym orzeczeniu poprostu dla-
repliki. Zwłaszcza mowa adw. wiecka skazała na śmierć. Za- kliniki, żeby mu wyleczono wa- l\Ióvii się o nim, że jego spo- tego, że nigdy jeszcze nie mi('\i 
Zygmu·nta Hofmokl -- Ostrow- rzuca się Grzeszolskiemu, że nie dę mowyl kój jest komedianctwem, ale praktycznie kIinicznep,o wypad-
ski ego '3o'ywołała wielkie wraże- dbał zupełnie o dzieci i podaje Tyle nonsensów przechvko przecież gdyby był komedian- ku zatrucia ł:dem. Prof. Grzywo 
nie i stanowiła mocny atut dla się jako przykład, że ojciec nie Grzeszolskiemu mówiono tuta i lem, toby się zachowywał wręcz Dąbrowski oświadczył, że nigdy, 
uskarżonego. Obrońca zachwiał interesował się kalectwem syna w czasie przewodu, że wstrz:v- przeciwnie _ płakałby i szlo nie dokonywał sekcji trupa ta' 
całym aktem oskarżenia, wyka.l- jąkaniem. Mam listy, które mywałem się, aby nie ,,"sko- chał. A wtedy pewnie nie zapro 10~Yeg?, a prof. .Sien~alewicz po 
zując, że nie ma żadnego dowo- prezentuję sądowi, że Grzeszol- czyć i ni? palnąć jakiegoś głup- wac1zonoby go na ławę oskarżo wIedzIał, ze dZI~łame talu zna 
dn, wymierzonego bezpośred- ski korespondował z sanato- stwa. Jeżeli tego nie zrobiłem, nych . t~lko . teoret,Yczme. \v. t~n s~o · 
nio przeciwko Grzeszolskiemu. so~ ~Ie m~zna C~ł~?WIC!e ople I 
Z tym większym zainteresowa- rac SIę na Ich. opmll, ~torą zr~: 
niem oczekiwać będą obecnie ~flIJlt'ałQI~' HfidpJJ~f"~III' sztą podwaza . wymk sekc.p 
wszyscy wyroku. Óll' / ~ -r. ~ zwłok. Jeszc~e ;ledna rzecz na-

O godz. 10 sąd wchodzi na sa l1U1R4 liC UduiUęle· O fii. . suw~ zastrzezeme. Od czasu_ wy 
lę. Odbywa się krótka narada, kr!cI~ talu we wnętrznoś(,Ia~h 
kto pierwszy ma przernamwiać: dZIeCI do . czasu aresztow~illa 
sosnowiecki prokurator Wiewiu Grzesz?lskIego upłynęło klIka 
ra w replice, czy adw_ Hofmokl tygodnl.. . . , 
Ostrowski w obronie. "Treszcie O e e , -:- \VIemy .- .mów~ obronca, 
przewodniczący udziela wpierw I ~ ze Grz:s~olskl d~sko?ale w~a 
głosu adw. Zygmuntowi Hof- da obcymI. j~zykaml, WIeiny, ze 
mokI _ Ostrowskiemu. _ _ _ , _ _ .. _ .. pracował JUZ zarobkowo w za-

BI(lf zgdow DI§Z'ZfDI~ mfblll bombg łzawlą(~ kłada"h Kruppa w Berlinie, był 
M d H I ki t w Rosji, zna świat, dla niego lilOWa a Ul. _ o mo.. Policja wkroczyła do gmachu Szkoły Głównej Handlowej w~~c ~ie stanowiło żadnej kwe-Osfrowsklggo sl.n uc~cc przed karą. Dlacze~o 

-'''arsz. koresp. "Głosu porano, żydami i w konkluzji wezwał cic ż;ydów. Za Le uwagi zostal pu me uCIekł? Poprostu dlatego, ze 
Obrońca rozpoczyna swą mo- nego" telefonuje: sludentów do akcji. Endecy I'Zll- bit: przez własnych kolegów. był niewinny. Panowie sędzio. 

I\ę od Pl'z~-pomnienia fragmen- \"czoraj w Szkole Główncl cili się na obecnych na sali ż~·- "T tym momencie z.iawiła si~ wie! Jeżeli uprzytomnicie so­
tów trucicielskich w historii kul Handlowej doszło do poważn~-ch dó v, dwuch z pośród nich Ilobi- na lIczC'lni policja, zajęło miej- _ bie na chwilę, że ten człowiek 
tury ludzkiej i podkreśla, że ni- zajść na tle zarządzenia rektora li, następnie wyskoczyli na kory sca pod ścianami gmachu, a; nie .iesł 'vinien zbrodni mu za­
gd~- na przestrzeni wieków nie ~fiklaszewskiego w sprawie eks- tarz, gdzie zaczęło się "łowienie" część jej weszła do wnętrza gmal rzucanej, jeśli zrozumicie, co 
zanotowano w żadnyul kra.iu misji koła ekonomistów z gm a- żydów. Rozwydrzona młodzież chu. ·Wykłady przerwano. Poli.j się dzieje w sercu tego cdowie­
zbrodni trucicielskiej dzieci z chu uczelni. endecka nie poprzestała na bi- cja nakazała, aby kobiety naty~lt l ka, którego oskarżono o zgła­
premedytacją. Zaczęło się oczywiście jak zwy ci u, lecz zaczęła niszczyć mają- miast opuściły gmach uczelni, a I dzenie ukochanych przez siebie 

- Dlatego właśnie -mówi 0- kle od zajść antyżydowskich. tek szkoły: rzucono kilka bomb studentów wypuszczano kolejno dzieci, to zrozumicie, jaki nal~ 
brońca - w Sosnowcu 1.głosi- Bezpośrednio po wykładzie prof. łzawiąc)'ch, zniszczono hydran· po uprzednim przeprowadzeniu ży wyrok wydać w tej spnwą. 
lem wniosek o wyłączenie sę- Jarry na katedrę wszedł jakg ty. Obecny przy tym student rewizji. Do wieczora przed gma- zastanowicie się bowiem, te ... 
dziów, ponieważ nikt z ni~h nie przywódca endecki, wzywając Władysław Ort, również endek, chem uczelni znajdował się silny ma żadnych zgoła dowodów Je-
miał dzieci, gdyż twierdzę, że do bojkotu żydów, do walki z zwrócił uwagę, że wystarczy bi- oddział policyjny. go winy. Wydajcie więc wyrok, 
tylko ojciec może zrozumlec, który będzie tryumfem pol-

jak bezpodstawne jest oskarZe- ~.~;: NtA'.R:~LJ.~'Ó~~~~~SZE ~Jyd~o BEBE IIOF Z N A N E sklej sprawiedliwośel i uniewin 
nie, skierowane przeciwko Grze 83.8% PRZETtUszcłlrvl ... m le MATKOłwt nijcie Pawła Grzeszolskiego. 
~zolskiemu. ., od lat 37 

Prokurator GuszKowski w Repliki 

Pel rda rzu, a u i ostatnie słowo swoim przemówieniu oskarży­
cielskim w ujemnym świetle 
scharakteryzował oskarżonego. 
Czyż jednak na tej podstawie 
można stwierdzić, że GrzE'szol­
ski jest winien? Gdyby siedział 
na ławie oskarżonych najwięk­
szy zbrodniat"z, to i wtedy na 
podsta -ie tylko i wyłącznie je­
go cech charakteru nie można 
mu zarzucać morderstwa włas­
nych dzieci, jeżeli się nie ma na 
to żadnego dowodu. Gdy wy­
znaczono termin rozprawy ape­
lacyjnej, złożyłem podanie, aby 
Grzeszolski został sprowadzony 
na rozpraw~. Chciałem, aby mU 
s!ę sąd przypatrz~'ł, tyle mówio­
no bowiem, iż człowiek ten no-

Właścicielka ,i~żko poparzoDil 

Po przerwie krótko replikuje 
prokurator Wiewiura, który 
mówi, że fakt otrucia dzi.eci 
jest bezsporny i udowodniony 
że musi to być dzieło zbrodni-o 

LWÓW, 27. 10. - ·Wczoraj kiej 10. 
około godziny 18.15 przechodnie Wskutek eksplozji petardy 
ulicy Kadeckiej usłyszeli naglr zdemolowane zosłało wnę!rze 
denonację i brzęk wypadających sklepu, gdzie momentalnie wy-
szyb. Okazało się, że jakaś mala buchł pożar. 
grupa młodych osobników, praw Na szczęście w sklepie nie było 
dopodobnie z pod wiadomego w krytycznym momencie gości 
znaku, wrzuciła I i ten moment podpatrzyli spraw 
petardę do sklepu spożywcz('go I ey, którzy wrzucili petardę c 
Miny Erster przy ulicy Kadec- dużej sile wybuchowej. Obecna -.-,...--

& 

za furiatką 
si maskę kamienną na twarzy. 
~fówiło si~ też o tym, że jego 
milczenie, jego opanowanie ma 
przeciwko niemu świadrzyĆ. -
Uważam. że .lest błędem nie wy­ na ulicy Kilińskiego, Wigury i Żwirki 
bacz!łlnym, o ile kogoś skazu.ie Przechodnie ulic Kilhlskiego, 
się tyli{\) za to, że jest opanowa- Wigury i Żwirki byli wC70raj 
ny. I rano świadkami niezwykłego 

• pościgu za furiatką. 
Truie ~ lecz, Jąkale Oto żona zamieszkałego przy 
Ja twierdzę, że człowiek ten I ul. Kilińsklego 121 fryzjera 35-

znalazł się na ławie oskarżo- letnia Zofia Guziak dostah na­
~1.P"".!mm!J!OOil!lłJS"jj.I""".Iil+lłiłł1limiJ!fiIikltłJ.I .. el.I.I'1I 

ENTUZJAZIYI! - PODZIW! - ZACHWYT! 
NIEMILKNACE RAWA! 

oto bjlans wczorajszej uroczystej pIemiery w 

IALTO·· 
rN' I~ajpięknie.iszy film 

:zdobył Łódź -
świata 

gle w mieszkaniu ostrego ataku 
furii. - Guziakowa wybiła w 
mieszkaniu wszystkie szyby i 
zdemolowała urządzenie poko­
ju, następnie wybiegła na ulicę 
KiIillskiego i wpadła do przed­
sionka gmachu komendy policji 
przy ul. Kilińskiego 152. 

Na widok stojącego tam poli­
cjanta furiatka znów wyhiegła 
na ulicę. Ścigana przez prze­
chodniów wariatka pędziła 
przez ulicę Wigury, przebiegła 
Piotrkowską i dopiero przy zbie 
gu ulic Żwirki i Wólczańskiej 
zdołano ją ująć. 

Zawezwano pogotowie ratun­
kowe miejskie, którego lekarz 
odwiózł Guziakową do ~pitala 
zapasowego, skąd nieYhwem 

w skleuie cze. A jeżeli dokonana zostab 
właścicielka 42-lełnia 1\[ina zbrodnia, to nikomu innemu niE 
Erster została ciężko poparzon:t zależało na z~ładzeniu dziec~ 

w twarz i ręce. jak właśnie tylko Grzeszolskie-
Domo\\'nicy własnymi siłami 0- mU. 
gień ugasili. Wskutek zdemolo- Krótko ró"ynież replikuje ad. 
wania lokalu powstały poważne wokat Zygmu.nt Hofmokl - O. 
szkody. gtrowski, który akcentuje, że 

l 'atychmiast wezwano na miE'j jednak mogla być kwestia przy 
sce pogotowie ratunkowe, które padku, ponieważ w odległych o 
go lekarz stwierdził u Erstero- kilka kilometrów od Sosnowca 
wej poparzenia II-go stopnia i Szopienicach tal był bardzo rOI 
po udzieleniu pierwszej pomocy powszechniony, a w końeu zwra 
odwiózł ją do szpitala. Do skle- ca się z ~orącym apelem do są­
pu Ersterowej przybyli przed- du, by uznał, że na podstawie 
stawiciele władz administracyj- łak słabych poszlak nie można 
nych: Policja prowadzi docho- skazywać człowieka. 
dzeme. \V ostatnim słowie Grzeszol-

Jak się okazuje, prócz właści- ,ki mówi krótko: 
cielki zostały , - Wysoki sądzie! Ja nie jes-

poparzone lżeJ jeszcze dwie tern winien. 
osoby, Przewodniczący ogłasza. 

wychodzące w krytycznym mo- - Sąd udaje się na naradę·-
mencie ze sklepu. Wyrok ogłoszony będzie w 

Sprawcy zbiegli. czwartek o godz, 1 po południu. 

I 

ORD Pas~e-partouts i bilety bezpłatne 
bez względnie nie ważne. p~zewieziono furiatke do KOChaj Dzieje miłośei nairiękniejszej pary Koebankó,,-, 

nowka. arcyksięcia Rudolfa Habsburga i baronówny Vetsery. 
l ............................ . 
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Wia~omoi[l ~ielą[e 1 Cen, art,kulów spoż,wcz,'h I SKleJJY zamknięte 
do południa w dniu . 

11 Jistopada 
DYtURY APTEK. - Nocy dZi'" • -. bl- h Lo b 

sieJrizeJ dyżurują następujące apte IDO •• "ano wt:zora, Da.a tCiłt: rgDnOwgt: Juk się dowiadu,lemy w dniu 
ki: Niewiarowskiej (Zgłerska 81);!. .. ' . ' ' 11 listopada, ,iako w dniu Świę 
J. HClrtmana (Brzezińska 24); Hisz·' l"':czor~J rozpoc~ę~~ urZędO'!l1le me,znaną ?otąd ' mo~ .. acJą, I cen . rynkow):~h: ,H.~ndlarze J ta Niepodległosci, wszystkie 
pańsJ!iego (Plac Wolności 2); Perel I wa~le gł~wna ~wmIsJ~ dla kon Ceuluk ustaltl nas~ęp.uJące cc- c~lłopl stosowalI Sl~ sClsle do cen sklepy zamklli~te hędą do po-
mana i S-ki (Cegielniana 32);Cyme- troll cen l. walki z drozyzną pod ny; 1_ korzec kartofli blały~h.?d mka. łudnia. 
ra .1. (Wólczańska 37); W. Danie przewo.dmctwem p. staro~t~ l zł. 3,DO do zł. 4.00. kartofh ~oł- "p-
leckiego (Piotrkowska 127); Wól grod~~!ego, dr. \Vrony oraz pl~.e tych zł. ,4.0.0 - 4.50, "kartof~l a- Chleb słaniał I rzerWB \V naucI 
~jcldej (Napiórkowsldego 27), k:?mls.J1 terenowych (podkol1l1- merykaJ~~kJc~.l zł, 4 ~')O - D.OO, r • ' .. • Z powodu przypadai~cego obcbo ' 

. SJl).. l11,archwl zł, 2.50 ;-- .:>,00, bura, "czoraJ .komlsJa . cf'tlJukowa Illlł Dnia ZadU!3ZUe o oraz dorocznie 
SPIS POBOROWYCH 1916 RO~ O aodz. 5-eJ nad ranem odb"- ku,y zł. 2.80 -- 3.:)0 kopa kapu- w starostwIe !!I'odzkull I)U zba· - kt k ..g. . 

NIKA D ..··· 'ć u .1 , ' . u, f,ra y owaJlo,)j ]eSlennel przerw\: 
. - ZlS wmm SIę stawI ło się pierwsze posriedzenie nłów- s{y zielon{!j zł ') 00 - 3 00 kopa daniu kalkulacji pieczpnI PO-j . " oJ 

dO powtórn'3j rejestracji w biurze neJ: komisJ'i .Tpdn~cześnie ,~yru- kalHlSlv bi'M. ej: ~'ukrowe'J' zł, 300 I stanowiła obniż"l'ć f'c:w tł;leh'l semest;~lneJ, . :z.awieszone będą we 
. l d Ł d . . . - ' .J l - " [ ~,' I WSZystKIch G7kołacb powszechllycb 

WOJS wwym zarzą u m. o Zl przy szyły na wsz\.'stkie łaroowiska - 4: 00 l kg masła osełkowego I pJ' t1owego Na zmianę t .. w"I'azi, " '. ;-. '" 
l r · t k 1-" 161< . , . 'J 1'>' .,. ..< " • . ... ,J. II sredulc11 tajęcIa w dma 1 l 2 hsto· 

u. l.tJ.: ows ~leJ . 0,. ~lęz('Zyzn~ łódzi~ie podkomi;"j:, celpm noto- zł. 2.00 - 2,50,' masła śmieta~ko. Iy zgodę ('eehy piekarzy. Cena 1. pada f. b. 
r~czOlk" 1~16: zamleszkal~ n3, tere wama cen. KomlsJc r-badały po, wego zł.- 2.50 - 2.80, sera bIałe- klg. cbJebll pytlowego slladła, WII! . _ , 
I~e 4 k.)mlSanat~ o nazwJr,I~ach n:: daż, interesując się ilością spro· go gr: 50 - 80. 1 litr śmietany bec potanienia maki. z 33 ~r. na I nOwe IIDI8 
l!tery L,_ Ł, hl, łoi, .ora~ zamleszka!l wadzonych do Łodzi artykułów gr. 70 - zł. 1.00, mendel jaj świe 32 ~l·osze. I tram' 
,Ul. tereme.11 komlsanatu o naz';l spożywczych przez okolicznych żych od 50 gr. do 80 'gr, I WajOWe 
Hkach na lItery ~, H, Oh, I, .J, K. c~lłopów i hurt.owników. ~~stęp· 1 Ni~zwłocznie ' ,Po ogłoszeniL~ Za nadmierne ceny . ~yrekcja k.olei el~k'\'ycznej ł~d~ 

DODATKOWA KOMISJA PORO. me, po zbadanm kalkulaCji przy cennłka na tablIcach kupcy J ' , klej prowadZI obecmc! budowę IWlI 
RQWA. _ Dziś, dnia 28 b. m, wozu, kosztów produkcji itp. u· handlarze dosŁoso\vali cenniki skazano 5 kupcow . tramwajowej na ulicy Radwańskiet 
w lokal'l przy ul. Piotrkowskiej 165 staliły maksymalny cennik na do og6lnych notowań. KOl1lisj,~ Sąd starościński w Łodzi ska. od 1:eromsldego do rzeźiIi miejskiej. 
lilzęduje dodatkowa komisja poho. artykuły pierws,zej potrzeby. oraz policja kfą'żyła: po targówi. zał wczoraj za pobieranie nad. Blldowia linii na tylD odcinku dobie, 
rowa elta. PKU Łódź' - miasto II. Cenniki zostały niezwłocznit' sku, kontrolując ruch przcz ca- miernych cen za artykuły spo. ga już lwńca i jeszcze VI" pierws:iej 

Zgło'5ić si~ winni poborowi rocz- zakomunikowane głównej komi.· łe prze-dpoludnie, notując tran, żv\ycze następuJ'ąc"rh wia;njrif>. połowie lis!opada r, b. zostanie od· 
. 1"1' h' d l s" kt'" " fJ d 6' , k " b ' . l k .. , " . '- liana do hz',rtku. lUka ;J 5 I starslye • ktorzy otye l JI, Ol a .luz o "o z. -ej rano za cJe, o serwUJąc ruc l UPU-]I sklepmy kolomalnych' 1', '\'11\ ~ • . ' . 

e?as nia stawali do przeglądu woj· zatwierdziła ostateczny cennik, jących itp. \V ciągu dnia cennik r~ Roppo (Emilii 421 ll '! ~O .11 . \V ZWiązku. z .tYI1: .. projekto wattf 
:>kowe !.:(), nie maJ',,- ureglllo~:lneo"'<) obowiązują~y w dniu 27 bm na 'niektóre artvkuły został zmi~ t orz\.'" '. , " ,,' ., I.' ' . \*,:; t tl i'uchom!enJe lwlI nr, 16, któ 

~ '" ". . ~ J" 11' Z Zdn~Ja.llą .lU .1 , ',\! aJ' , b d . W .. 
stosunku do służby wojekowej, za· Cennik ten został następnie wy- niony nieznacznie, co niezwłocz - resztu, Leokadię Śmigiphk-i II~<) ra }~gl~ąC ~ ZJe z IOz.e~~·,a od 
mieszkują na tert"mie 1, 4, 1), 7, 10, pisany kredą na tablicach, usta· nie uwidoczniono ' na tablicaeh, kiciilska 52) na 50 zł. " f,' ,:'y, .. \~,. ~I!:, _zplta.lne,l, !l\'zez RokIC!llsl.q. 
12,13 i 14 komisariatów i otrzymali wionych na wszystki,ch ·tał'gowi . \Vśród. konsumentów inowa- z zamianą na 3 dni ar;; .. l I. :\: (; ''',\; ni}; ~lOtl'kowshą do Placu Rey 
imienn.~ wezwania. z łódzkiego st..-t skach, wywołując zamteresowa'l Cja przyjęta została z dużym fredę Omenceter I'Vil,<'za ,j) '1'( ! UlO.lła I z 'p0~r~tem. .. 
ó" ostwa groizkiego. ni~ publiczności i handlarzy, dla ' zadowoleniem. i kupujący żąd~li 1 25 zł. grzywny. z z.am1aną 11a' ~; _ Tn~ll:w,aJ~ ~mu nr. 6 ~1l11emły ,bY 

ktor"ch cała ta rzecz b'-'ła zupeł od sprzedawco\\'. bO .. I.loroWanl<l I d : , . .' tJ. D. b k' \ kurs J Jezdzllyby na traSie z Dolo,,', CLJ()ROBY ZAKA 'NE MNO- J - J. JJ, .elIesz u, .. eon,l a rows Ie- l' B i' I ,,- . ' k • Z l ZĄ ----- (W' l '4) ')- l ' II \(~ą rzez fiS i:ą, "owoD1lels ą, 
SIĘ· - W ' czasie od 18 do 25 bm. Teatr ft O l M A I T 06 [I" Cegielniana 27 .. ... g~ ,l c~a , na -? z . grzy,,,"uy, przez Plac Wolności, 11 Listopada. 
zgłoszono do wydziału zdrowia pu ,,~ / Telefon 112·25 ... Z zaI!~laną na 3 dm a!:esztu l AH-, Gdańsl{a do Radwańskiei i Radwali 
bliczuego 136 przypadków zachori). Od jutra I'Oltpoclynają gościnne występy I nę hll'Szbau1l1 (Goł~bla 5) na 15 ska do ~zeźJ!! • 
W3l1 na choroby zakaźne, co wska· 1 IIMko-mici ~wiaa-lDrJ I' Mr"l~ GERMJlłł zł: grzY'''''l1Y, z zamJ3.ną ilU 2 dn: II Urucho' . b - ' . 11 

. ' • h ' d' I dorlV ameryk. ~ II II~n , aresztu_ . .. Jm~me O U ",spo?Iman~c , 
zUJe na wzros.; zac orowaJJ, g yz w i lIe swoim doborowym zespołem wal'Sz. I P07a lYln 60 wla' '.: l' kI' 1 11011 ~ramwaJowych nastąpI po ulmu 
ubieglym tygodniu zanotowano tyi· w sztuce R A C H E L S K I N D ER ' -j_" :SClc.e l 1:. e~ I czemu budowy toru na ul.. Rlldwań 
kn 116 przypadków. Na dur brzusz- now -s ,azano na grzywn~T od n I .. kiei. 
'l .' rllOwl"ab .. iO osób, dur plamiaty UWAGA! Bile/Y' wykupione nil d%ień 23 bm, do 15 zł. za nieposiad:ll1 ie ceulli· . ' 

wllżne są w dniu 29 bm. i ków urzędowych . 

rłOdY rolne -- .L płonica - 51, błonica - 28, J 

('dra -- 3, rÓŻa - 6, krztusiec -1, 
g'ol'ączka połogowa - 3. Pozatem 
l osoha. została pokąsana przez 
wściekłego psa. i poddana szczepie­
l' iflm pasteurowskim. 

PISOWNIA POLSKA W URZĘ­
nACH. - W(lbe~ istnienia różnycb 
wydań nowej IJisowni polSKiej, 1'. 
wojewoda. łódzki wydał do wszyst. 
kich starostów i prezydentów miast 
okólnik, w kt6rym zawiadamia., że 
jedynie autorytatywnym wydaniem 
Tlowt'j pisowni jest wydanie w na­
kla(lzie Polskiej Akademii Umiejęt­
l108Ci. 

Kouiec 
Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 

na pomoc zimową 

Poiar \V labr,ce chemicznej I \" dnill :26 b. m. odbyło &ię jł'Osie 
I uzenie sekcji zbiórki płodów Toi· 

I 
TI)"!']I ... ,'ydziaJll WykOll;." c:zego wo 
jr::\\'ódzkieg-o obywatelskiego komi· 
tetu zimow\',1 pomocy \)ezrobr f:Drrll Szgbka pomoc raiuDkow.. nie dopuszczała 

. do rozszerzenia sic oenia t 
\V IJndzi 

Wczoraj o godz. :2 po połud: 
niu wybuchł pożar w fabryce 
chemicznej p. f. "Sulfoleum" 
(właściciele inż. Leon Ninke , i 
Dorota Maliponowa) przy ulicy 
\Vólczańskiej 198-200. ' 

Zaalarmowano straż ogniową 
Na miejsce wyruszyły oddziały 
II i III. , 

Jak się okazało, w czasie rzo· 
{owania w kotle żywicy, zruie-

PREMIERA 
ARCYFILMU 

szanej z kalafonią, wskutek 
przelania sie,łat"'opalny płyn 
począł. się . palic. Płomienie 'grozi 
ły . prz'erzucenieIii sii~ na nagro­
madzone _ w . pobliżu przetwory 
chemiczne, co mogłoby pociąg­
nąc za sobą katastrofalne skut­
ki, nie : wyłączając wybuchó\V 

Na szczęście jednak robotui. 
cy nie tracąc przytomności szyb 
ko użyli gaśnic. Resztę Q.opełni. 
ła po półgoozhmej akcji ratun-

\Y wyniku dysku:-ji 1)b\:..loUI) ter 
D1.in :t.\)iórlti plodów l-olnych, :1 * pzedewszystkim żyta i ziemnia-

Wczoraj o godz. 4.30 wybuchł kćw na dzień 16 - 17 - 18 listo, 
pożar w rnies"lkaniu lokatora pada 1936, Akcję zbiórkową posta, 
domu przy ulicy Cegielnianej nowiono powierzyć wojew. sw. 
24. \Vskutek wadliwego urzą-I "bazy pożarnych , 
dzenia przewodu komil1Gwego Jako normy świa.dczeń ustaJono~ 
zapaliła się ściana. żyta 2 kg. z morgi użytków Tol · 
Przybyły I oddział straży i nych i ziemniaków 4 kg. z morgi 

członkowie kursn instruktorów I~żytków rolnych, przy czym gospo 
VII stopnia płomienie szybko dUl'stwa leśne destarczą ćwjel'e 1,)4 

ugasili. Straty nieduże. wyższych norm. 

kowej .straż o<1niowl1. Konfl-kl "1· 
Fir'ma obIi~za s"'e 'straty na \" ł W przem,s e mlesn,m 

około i.ooo zł, Cech rzeźniczy 

Zgo'n' Rł. Bron~sława 
, Sien,niG~iego . 
l . W Łodzi zmarł w wieku lat 63, 

Ś. p. ks. prałat Bronisław Siennickl. 
b. proboszcz parafii św. Józefa, dlu 
goletni . prefekt ginlDazium Zgroma-
dze~ia Kupców, członek kapituły 
i sądu · bisliUpiego. 

odmówił 

zbiorowej 
zawarcia umowy 

PlAYERLlnU 
Poza kallik. 

nadawać 'motna telegra· 
my i przekazy telegra­

W łódzkim przemyśle mięs- sprawie konferencja do inspek· 
nym powstał w bieżącym tygod- cji pracy. Odbyła się ona pod 
niu ostry zatarg pomiędzy ce· przewodnictwem insp. III okrę , 
chern rzeźniczym a związkamj gu, p. Wyrzykowskiego. 
pracowników rzeźnickich. Ten 0- W wyniku dłuższych pertra­
sŁatni wysunął niedawno postu./ ktacji~ przedstawiciele cechu 0-

lat zawarcia umowy zbiorowej, świadczyli, że zwołają ponownie 
lecz na ogólnym zebraniu człon, \ nadzwycrojnc zebranie człon­
ków cechu rzeźniczego propozy ków, celem wyloll1ienia komisji, 
cje te kategorycznie IOdTZucono.\ która rozpocznie rokowania l 

Wczoraj zwołana została w tej czeladnikami. 

Strejk krawców meskich 
Czeladnicy żądają podwyżki płac , ficzne 

' Władze poc~towe w. Łodzi, wy- Wobec negatywnego wyniku 1 nie. 

odbędzie 8 i ę 
w piątek, 
30 bież. mies. 

w · kinie -
"CASINO" 

-, per. tr<akta.cJ·i o. zawarcie. U Ino w\" ,Należ-v zaznacz'-·ć,. że w sl).nt-chodząc z zupełnie sł., .. znego zało- J J .T t 

l żenia. że int~resantom, posługują· zbl.oro-,~eJ l .po?wyzkę p~ac, WJ: .proklamow3111a , s!raJ~u 
~ym się drogą telegraficzną szcze. z~Iązln czela?mkow kraWIec· ZWJ~zkl za\~:o-dowe zwroclły S.H~ 

I 
gólnie zależy. na czasie, wydały za- kIC~ w ŁodZl prokla~no~aly do lDsp~kcJl ,'pr~cy,. prosząc o I~I 
rządzenie, aby ,nadawcy telegram6w straJI~ w zakła.dach kraWIeckIch, tcrwen:.J~. ~'WląZkI przed.sta \~J' 
i pfZekazów telegraficznych byli męs~lch: St~'a~k ten wy'?~~hł ,\;' ;.y sw~ z~~ul1la cechon~ ma}stro~v 

I obsługiwani na poczcie i we wszyst p.ollledZlałek ~ ~garnąl .rnlka t) · ,,-r.awle~~l~h. Czelad'l~cy ząda.J~ 
kich filiach pocztowych poza kolej I SlęC~ czeladmkow: 11ll:anowl~le zawar~la umow~, 
nośeią osób, nadających inne rodza NIemal wszystkIe zakłady kra Zbl?ro:we.l przy JednoczesneJ 

wieckie są unieruchomione. Lot ZillIal1le 1aryfy płac, tak, aby pJ 
ne komisje strajkowe obchodzą szczególne stawld zarobkowe 

. warsztaty, kontrolując, czy nikt podwyższone wstały przeciętnie 

ie przesyJek. . 

PODZIĘKOWANIE T. O. Z. nie wyłamuje się z prowadzonej o 15 procent. Niezależnie od te , 
W dttiu 22 b. m. bezimiennie , akcji. Strajk ma przebieg najzu go związki wysunęly postulat 

przesłano do roz'u dla najbiedniej pełniej spokojny. Wielu maj- przestrzegania 8-godzinnego 
I szych dzieci odzież i bieliznę (5 par Istrów, mając na warsztacie licz· dnia pracy. 

bucików, kalosze, bieliznę) za co za ne zamówienia, w związku ze Jak się dowiadujemy, ma byc 
rząd TOZ'u składa Ul drogą ser· zbliżającym sięsez-oneru zimo zwołana wspólna konferencja 
deczne pedzi$owanłe. wym, wykonuje pracę samodziel stron. 
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ANKIETA "GŁOSU PORANNEGO" =-r 

0'1 o • r 
Kupiec ""O nie p osi' vwiny. -z~ . Z yżkę 

piervvszej P'ot· ze y 
przedslawicielamihandlu łódzkiego 

cen artyku Ci 
Jlwiad, "Głosu Porannego" z 

Jak ju.!: donosił "Glos Poranny", 
na czwartek wyznaczona została w 
izbie prllemyslowo - handlowe.; 
konferenr-ja związków kupieckich 
w sprawin akcji władz administra­
cyjnych na odcinkn normowania 
cen artykułów pierwszej potrzeby, 
Jednocześnie sprawa ta poruszo 

na zostanie na czwartkowym po­
siedzeniu plenarnym izby lIrzemy­
siowo - handlowej. 

wiem pamiętać, iż sprawa wy- odbijać powoli na cenach art y- można się zgodzić z tym, że wi­
kupienia cennika była dotych- kulów gotowych. nę za zwyżkę cen ponosi kupiec 
czas traktowana niezbyt rygo- Oczywista, że tego rodzaju twa drobne, gdyż o ile szukamy 
rystycznie, nietylko przez kup-

j 
tendencja zwyżko~a cen art y- winowajcy śrubo\vania cen, to 

ców, ale i przez niektóre związ- kułów, która przekreśla napewno go WŚI'ód kupiectwa 
ki, które uważały cennik za ni~ NASZE MOŹUWOŚCI I{ONh.."U drobnego nie zna.idziemy. 

je po starych cenach, aby nie 
wypuścić klijenta. Stwarza się 
w ten sposób niebeipieczel\stwo 
dla ogółu kupców, któizy zruj­
no'\vani tego rodzaju konkuren­
cją , zmuszeni są 

potrzebny przeżytek. RENCYJN!E Z ZAGnANIC.\ Kupiectwo dobne ogranicza LIKWIDOW AĆ SKLEPY. 

Ze wzgl~du na zainteresowanie 
spoleczellstwa łódzkiego drożyzną 
artykułów pierwszej potrzeby -
przeprowadziliśmy ankietę wśród 
czołowych przedstawicieli kl,piec­
twa łódzkiego, precyzując poniżej 
w formie wywiadów ich wyczerpu· 
jącll opinie, naświeUające w spo­
lSób źródłowy stanowisko sfer ku­
pieckich Łodzi w odniesienin do 
akcji władz administracyjnych i 
zaga(lnień drożyźnianych. 

Z tych '\-vzgl~dów tylko mała oraz zmmeJsza zdolnC'~ć kon- się do zapewnienia sobie małe­
garstka kupców zaopatrywała sumcyjną szerokich rzesz komu go zysku i w wielu wypadkach 
si~ w cenniki, zaś przeważająca mentów, nie idzie p.o linii zamie sprzedaje po cenie kosztów włas 
część uważała to za zbyteczne, rzeI'i. naszej polityki gospodar- nych. Nie ma więc przeto mowy 

O ile chodzi o istotną zwyżkę, 
to kupiectwo nie tylko nie o. 
siąga z tego żadnych korzyści, 
lecz pada cz c; sfokroć ofiarą po­
Wyki przemysłu, Nic dziwnego przeto, że ener- czeJ. To też nic dziwnt:'go, że o jakimś "śrubowaniu" cen 

giczne zarządzenia władz wywo rząd widział się zmuszonym do przez drobne kppiectwo, wśró,. 
lały panikę i masowe zgłoszenie wszczęcia akcji administracyj- którego władze administracyjne 

Dla przykładu . przytoczę tu 
fakt, który ma mie.isce na ryn­
ku papierniczym. Łódź, .iako 
miasto przemysłowe, .iest poważ 
nym odhiorcą papieru natrono­
wego oraz pakowego. Ostatnio 
papiernic nie Sllrzedają tych ga­
tunków papicl'u. moty\,"u .ląc to 
zwi c;kszonym \vywozem zagra­
nicę. Przemysłowiec łódzki, ktć 
ry od lat przyzwyczajony jest 
do pewnego gatunku papieru, 
opakowanie w którym stanowi 
jakby jego "markę ", nie może 
tak szybko przejść: do pal;owa-

się po cenniki, których nie moż nej przeciwko dl'ożyźnie. szukają przyczyn zwyżki. 
na było ad hoc wykOl'iczyĆ. Nie negując przeto" zasa· Nie przeczę, iż ostatnio ceny 

RADCA K. CHĄDZYŃSKI 
prezes Stow3I'zyszenia kupców 

i przemysłowców polsldch 

"r kOllcU muszę zaznaczyć, iż dzie konieczności zainteresowa'j1lewnych arł)'kułów, przeważnie 
aczkolwiek nigdy nie byłem i nia ze strony czynników 11liaro- S!)ożywczych i włókienniczych, 
nie jestem zwolennikiem naci- dajnych kształtowaniem si~ eer. poszły w I!órę · Nie jest to wina 
sku władz administracY.inych artykułów pierwszej potrzeby, drobnelto kupca, gdyż kupiec 
na ceny, to jednak obecme, w pragnę jednak pO.~J i :E'ŚĆ, iż dro ten zmuszony nabywać towar 
obliczu psychozy, jaka ogarnę- gi obrane przez władze admini- po cenach wyższych , silą rzeczy 
la społeczeństwo po spadku wa- stracyjne w tym kierunku nie nie mógł go sprzedać po ~enje 

w odpowiedzi na zapytanie na· 
sze w sprawie zw~'żki cen, okre 
ślił sytuację jak nast~pu.ie: 

- Na wsl~pi'e muszę podkre­
ś lić z cał~'m naciskiem, iż o ile 
w innych miastach ujawniono 
pewne tendencje ,,~rubowania" 
cen także 'wśród detalicznego 
kupiectwa, to jednak 

S'~~~~KREHABA·RID 

w Łodzi nieznany mi jest do­
tychczas wypadek ukarania de­
talisty za nicllsprawiedIiwioną 

podwyżkę ceny. 
Niepodwyższanie cen przez 

d etalistów wynika c;Łąd, iż .iesz­
cze przed akcją władz admini­
stracyjnych, poszczególne związ 
ki kupiectwa detalicznego wy­
bral~' komisję międzystowarzy­
szeniową, która miała za lada­
nie opracowanie cenników dla 

luty francuskiej , musz~ si~ zgo­
dzić z ingerenc.ią władz w dzie-. 
d7,inie cen, celem niedo}lUszc>ze­
nia do wstrząsów. Pragnę jed­
nak zaznaczyć, iż kupiectwo de­
taliczne zdaje sobie doskonale 
sprawę z powagi sytuacJi i sa­
mo jest zainteresowane w utrzy 
maniu całkowitej stabilizacji. 

Zkolei zwróciliśmy się do rad 
ay . 

P. I. JASZUŃSKIEGO 
prezesa CentraIn. stowarzysze­
nia kupców ł przemysłowców 

woj. łódzkiego, 
który odpowiedział: 

wszystkich branż. Do tych cen- - Obecna zwyżka cen niemal 
ników stosowało się całe ku- wszystkich artykułów pierw­
Jiectwo. tak zrzeszone, jak i nie szej potrzeby, tak rolniczycn, 
ll'zeszone. ,jak i przemysłowych, posiada 

Na.ilepszym dowodem tego podłoże o wiele gł~bsze , aniżeli 
jest fa1d , iż wszystkie vq'mierzo to się na pierwszy rzut oka wy­
nE' mandaty karne opiewają na daje. 
różn e uchylJicnia, a przeważnie Przede wszystkim wskaza'ć 
7a bl'ak cennika, natomiast - należy na przyczyny natury psy 
jak wspomniałem - nie slwier- chiczne,i. Otóż od pewnego cza­
(!zonG samowolne~o podnosze- su prasa i radio w swych co· 
nia cen. dziennych komunikatach gospo 

Nie chcę jednak przez to po- darczych stale informu.ie o 
wiedzieć, iż ceny artykułów nie zwyżkowej tendencji cen na ca . 
Z\'vyżkowały, przeciwnie, .leżeli 1ym świecie, co czyni wrażenie, 
chodzi o artyk uly spożywcze, to ;[!kby cały świat przygoto wy .. 
ceny tych artykułów zosŁały o- wał się ' do pewnej nowe.i fali. 
statnio podw~,ższone. \Vypływa dl'oźyzny. Rzecz zrozumiała , że 
to jednak ze zwyżki cen al'tyku- tego rodzaju informacje nie mo 
łów rcllliczych oraz polityki gą nie odbić się na ps,,'('hice na­
sprzedażnej hurtowników. szego spoleczel'istwa. JeżeH cho 

HurtO\vnicy bowiem motywu dzi o fakty, to należy . stwier­
jąc zwvżką ceny artykułów 1'01- dzić, iż ostatnio prZfchoclzimy 
niczy.cl~ ,oraz slaby~ dowo ~:cm, olu'es zwyżk{lwania cen w na­
pOdm,esh, parokrotme, ceny. ,Te- szym kraju. Tak np. zwyżkowa 
mu ,SIę Jednak 'przecl'lys~a\YIa~o ły dość poważnie surowe" i pół 
kUPleC~;Y.o. detalIczne, l~t~r2. wIe I fabrykaty roJnk,ze oraz przcl11:Y 
dząc, lZ J,-onsument dloze.! za- słowe, co w koncu zaczyna SIę 
płaci, - wstrzymało się z zaku-_~ in 
paml. co wpłynGło na pewne ob 
niżel1ie 110ziomu ceu. 

O ile można usprawiedliwić 
zwyżkę cen artykułów rolni­
czych. gdyż, jak wiadomo, jes­
teśmy wszyscy zainteresowani 
w zwiększeniu dochodu wsi, to 
.iednak w ódniesienin do pod­
wyżki cpn artykułów kolonial­
nych musimy się energit 7.. nie 
przeciwsta"'!~.Artykuly koiclDial 
ne z powodu spadku szeregu 
walut powinny obecnie sllaść w 
cenie, a nie zwyżkować. 

Jeżeli chodzi o obecne ener· 
giczne zarządzenia władz ac1mi­
nistracyjnych w odniesieniu do 
cenników, to uważam, iż nie­
spodziewane lustracje miały h; 
u.iemną stron~, iż kupiectwo nie 
było przy~otowane na tego ro­
~zaju nagłe żądania, Trzeba bo-

KURSY JEZYKóW W Z. T. K. 
Wzorem lat ubiegłych utworzone 

7()~tały przy ŻTK kursy języka ży· 
dow8kiego wraz z literaturą, he­
brajskiego, angielskil'go (dla po­
p.zątkuj::tcych i zaawansowarvch), 
fl'llllCllskirg;o i esperanta, 

Pragnąc uprzystępnić kursy dla 
~2erokił~h rzesz inteligencji łouzkioj 
sekcja klllturnlna ustaliła b. niską 
oplatf.' UruchomieniE; kun;ów na-
8t.:Wi w pierwszych dniach listo· 
pada, 

Bliższych informacji udziela i za 
pisy przyjmuje SEkretariat Ż. T. K. 
(Piotrkow&ka 101, tel. 121-53), co· 
dzienni'3 w godz. 10 - ~ 4 i 18 - 22 

Zarząd sekcji narciarskiej Ż1'1\ 
7.a wiadamia czbnkóvi", iż sekreta 
dat T-wa przed~uża termin ważnoś· 
ei legityll1i:tcji PZN, na rok 1936·37. 

wydają mi się zupełnie włagci· 

'''la dze skierowały "',,e kroki 
jU'zede wszystkim kIJ handlowi, 
dopatrując się w nim źródła spe 
kulacji. Jest to poza nieliczny­
mi wyjątkami niesłus~ne, ~ie 
znana mi ,jest 1okłacnif, .;ylua· 
cja handlu wszystkkh branż, 
w'obec czego pozwolę sohie o­
!1ralliczyć si'ę do- oświetlenia 
S'YTUACJI W HANDLU WV)-

KIENNICZYM, 
Z naciskiem podkr " ś!it nale­

ży, ii handel włókienn;czy nie, 
tylko nie bierze udziału w ca­
łym tym pochodzie zwyżkowyrr~ 
kCl przeciwnie, handel osią~a 
obecnie mnieJsze zyski, nit 
przed haussą. 

Przed zwyżką cen półfabryka 
tów włókienniczych, handel kał 
kulował normalnie, wstawiając 
pewien odsetek zysku za swoje 
usługi. Obecnie handel zmuszo· 
ny jest płacić wyższe ceny za 
tkaniny, zaś sam tych wyższych 
cen osiągnąć nie może, gdyż 
konsument bardzo niechętnie 
akceptuje tę zwyżkę, 
Mogę przytoczyć szereg fak 

łów, gdy handel udzielał róż­
nych bonifikat swym mlbior­
com prowinc.ionalnym, nie o­
trzymując żadnej ulgi od prze­
mys!owcówż Dzieje się to dlate­
go, że tylko handel ma stycz­
ność z ostatecznym kosumen­
tern, któremu chce ,jak najdalej 
pójść na rękę-

O ile przeto władze pragną 
wywrzeć. nacisk na ceny, to po 
winny odrazu akcję podjąć u 
źródła, jakim jest obecnie 
PÓŁFABRYJ{AT WŁOKIENNI-

_ CZY. 
RADCA P. CHANI 

p~'ezes Centralno stowarz~'szenia 
(ll'obnych knpeów w woj. łódz­

kim, 
następująco scharakteryzował 
obecną sytuację: 

- W niektórycll ośrodkach 
gospodarczych zauważono ostat 
nio pewne "windowanie" cen 
ku górze. Wzbudziło to oczy­
wiście niepokój wśród społe­
czeństwa, które ogarnięte psy­
chozą z p,owodu przemian wa­
lutowych w krajach zachodnich 
obawiało się różnych niespo­
dzianek. 

liiłuszną tedy wydaje się nam 
akcja władz administracyjnych 
w kierunku niedopuszczenia do 
nieuzasadnionych wstrząsów w 
dziedzini.e cen. Natomiast nie 

pierwotnej. Prz~'czyna wiGc O_lilia t~waru.w i11l1" ~api:r , ?rze 
statniei zwyżki cen leży poza ~ e w s.":y s~km1. cll~te~~o , ze In,ne 
drobnym kUl)iectwem. " atu~11,1 nl e nadają ~ I Q do nal.o-

Przymus wystawiania cenni- wama przc~yłe!~ pocztowych o­
ków w gruncie rzeczy .iest po- ra~, c~ ,mo;~ sWJadc~y o pe'Y-, 
żyteczny i dla samych kupców, n;.J nalW nOSCI ~ kupIec pr?wm 
gp,yż w ten sposób ustanawia ?.Jonalny, wobec ?pakow.an;a w 
się jednolite ceny we wszyst- ~:1DY, p~pIer, będZIe przekonany, 
kich sklepach, co złagodzi do- lZ n!e Jest to ten sam gatune~. 
tychczasową ostrą konkuren- NIe przytoczyłbym tego fak-
c.ię.. ~u. gc1~' b:v nie ~rążyły pogłoski, 
Muszę jednak podkreślić, iż ze.w Warszaw,le mo zna te bra­

prżymus natychmiastowego wy- kUJące. gatunkI otrzym~ć~ lec~ 
stawiania cenników, szczególnie koszt,u.lą o 30 ,pr~e. droze~. ~to 
w branży konfekcy.inej naŁra-- tu WIęC ponosI wmę za drozvz. 
fia na poważne trudności, gdyż nę? 
dotycnczas praktykowana była \Vładze administracyjne prze 
w te,j branży cena według ular- konały się zresztą o słuszności 
~u. naszego stanowiska, czego naj-

Należy .iednak mieć nadzie.i~ , lepsz:vm dowodem jest fakt po­
iż Z81'ządzenia obecne noszą wierzanin związkom opracowa­
charakter wyjątkowy i z chwilą nie renników dla poszczegóI­
uspokojenia nerwowości wszy- nyC'h Jmmź. które zostają nie­
sUw powróći do normalnego try zwłoc7nie zatwierdzone przel 
bu. władze. 

Na zapytanie nasze, jak ku­
piectwo detaliczne odnosi się do 
poczynań władz administracyj­
nych na odcinku unormowania 
cen 

Rzecz zrozumiała, iż związki 
zdają sobie sprawę z ciążącej na' 
nich odpowiedzialności i każdy 
cennik opracowany jest przez 
fachowców z dane.i branży, 

P. M. DOBRZ'-:ŃSKI • przy czym bierze się pod uwa-
prezes Stow. kupcow detallS-, gę kalkulację handlową skI e-

łów woJ. łódzkiego pów wi ększycb i mniejszych, 
stwierdził, że jeżeli chodzi o in- ustanawia.iąc cenę z granicą w 
terwenc,ję władz na: tym odcin- górę i w dół. 
ku, to kupiectwo detaliczne wio 
ta akcJę łę z prawdziwą sały- Należałoby tylko życzyć, any 
sfakcją. władze ustaliły pewien ckres 

Nareszcie bowiem władze prze czasu. Do tego terminu każdy 
konają się, ile prawdy znajduje sklep musi być zaopatrzony w 
się w przesadnych wiadomoś. cennik. Przyczyni się to do u­
cia.ch o "ogromnych" zyskach sunięcia paniki wśród kupiec­
kupiectwa, Czynniki miarodaj- twa i stopniowego unormowa­
ne mają obecnie możność prze- nia warunków, 
konania się, iż kupiectwo dela- __ •• wliftiM14ą 
Bczne pracuje w warunkach o 

4 

wiele gorszych, niż normalne, • 
nie n~?żna ,więc mówić, o spe-, Oltary. _ . 
kulacJI kuplectwa detalIcznego. ł . d . . .. 
Konkurencja wśród kupiectwa Z ozone W a mmłstraCJI 
detalicznego jest szalona, Mimo "Głosu Porannego" 
zwyżki cen artykułów przemy- Na Dom Sierot, Zgier ska 40, zł. 
słowych, wielu kupców sprzeda 3,50 A, 8. 

W rolaeh głównyeh: Charles Boyer i Danielle . Darriem 
Genjalna reżyseri a Anatola Litvaka 
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Prz szl ć p. Zal wskieg 
.""ietle z_znan .""iadkO"" "" procesie 

z ·····jegooskarżenia 

W"żs; urzedn;cJl magistratu wJlraża;ą sie ulemnie o cltarak­
. ferze i działalności swego kolegi 

Wrażenia * jako naczelnik wydziału kontroli przyznaje się do winy. Informa· Adw. Szczech: A może to wv· 
Ciężkie chmury unoszą się naci Zbigniew Bó)esław l\1it:li1lfJ', n: b}'ł niewygodny dla s'Zeregu osób cje do artykułów redakcja ' 0- niI~ jakichś animozji? -

lawą ' oskarżonych, na której siedzi duktor odpowiedzialny' czasopis- i stąd walka, ja'ką z nim prawa· trzymała z Łodzi, sprawdziła je Sw.: Prawdopodobnie. Byłem 
młodziutki, ał~ bardzo rozgarnięty ma "Tydzień Robotnika" stanął dzono z ukrycia, wciągając do i obecnie podtrzymuje zarzuty wówczas we władzach Zw. Strze 
redaktor odpowiedzialny "Tygodnia wczora} prze? s.ądem pod zarzu niej różne czasopisma, aby plot- przeciwko p. Zalewskiemu.. . leckiego i któregoś dnia prezes 
Robotnika". W całym szeregu nu- tem zllłt'sławHHlla w dl'uku wyż- kom nadać charakter i pozór au Przewodniczący zwraca tnva- powiedział mi, że Busiakiewicz 
merów tego pisma ukazały się, sz~go urzędnik~ z~rz~du miej- tentyczności. gę stronom, że część zarzutów w .iest w stosunku do mnie Wl'ogo 
wzmianki, notlatki i wywody, stano· sk~e~o w ŁodZI Jozcfa Z?lew- Po pierwszym artykule oskarżv akcie oskarżenia dotyczy okresu usposobiony. To samo wiedzia­
wiące szereg poważnycb, częściowo sklego w sz~reg:l. arlyl'ułow w ciel zwrócił się do .,Tygodni; przedamnestyjnego. -lem z terenu związku oficerów 
wprost haniebnych zarzutów wyso. latach 1934 l 19.30. Robotnika" o wydanie autora, Oskarżyciel wnosi. o rozpatru I rezerwy. Miałem z nim scysję ml 

kiemu ~ygl1itarzowi samorządu AKT OSKARŻENIA zakomunikowano mu jednak, :Ze nie całej sprawy; ob~ona nie 0- lury służbowej. Strofowałem go, 
łódzkiego, kt6ry przeżywał już w wniesiony prze·z pełnomocnika za wszystko odpowiada p, Mitz· ponuje, zastrzega sobie jednak a raz, gdy ni,edobrze wywiązał 
tYJłl samol'zą<lzie okresy wzlotów oskarżyciela adw. Sz'czecha, mó, ner. Po tym sprnwa ucichła, iłl~ p~awo zabrania w tej sprawie się z zadania, powiedziałp.m mu 
podniebn~ch i spadków gwałtow- wj, że Mitzner zniesławił Józefa. w r. 1935 akcja przeciw Zalew- -głosu po ' zamknięciu przewo- kilka ostrych słów. 
nych w katien:e. Opinię publiczną Zal~wskiego, pOl;nawi,ając go o skiemll wzmogła się. Między in· duo PRAWDA ZNIESLA WIA.L\f.A 
pOJUszyly ID. in, takie ~arztlty, jak takle postępowame, które poni- nymi oskarżyciel z(lołał wydo- Oskar~clel: Czy osika['żony Adw. Loos: Czy odpis wyroku 
rusyfikowanie młodzieży polskiej ia Zalewskiego w opinii pubIicz- stać maszynopis z artykułn prze był karany? sądu strzeleckiego, który zarnie-
w okresie niewoli, nadużycia słuzho ll~.f i nMaża go na utmtę zaub-, ciwko sobie, który p. FoIt usłł~- . Oskarżony: . Tak jest. Cztery szczony był w "Tygodniu Robot 
we natury materialnej, brutalny ma, potrzebnego dla zajmowane I wał wydrukować w "Lódzkim razy. nika": "Zalewski naruszył nie· 
stosunel. do podwładnych przy jed- go s~n~nv~ska wyższego urzędni Głosie Narodowym". Z tego tylu Oskarżyciel: Czy 'ł tego art y- skazitelność, honor i godność 
lIoezesnym płaszczeniu się przeli ka mIeJskIego. I łu odbyła się już sprawa w są- kulu? członka Związku Strzeleckiego" 
zwierzchnikami, liczne metamorfo- Momentów zniesławienia do- dzie okręgowym. Oskartony: Tak jest. Raz na jest prawdziwy? 
."y polityczne, od endecji przez sZll:kuje się O'skarżycie! w nastę· trzy tygodnie, dwa razy po tygod Św.: Tak, nie negowałem tego. 
NPR.·lewicę i antypiłsudczyzm do pUJącyc~ zwr,otach artykułów Przebieg procesu I niu i raz na 8 miesięcy. Adw. Loos: Czy prawda może 
BBWR, zależnie od tego, z której "Tygodma Robohlika": I Obrona: A czy były również być znieslawj'eniem? 
strony wiał akurat wiatr odpo· W nrr, 68 w artykule p. t. Rozpra'wa w pierwszym termi wyroki uniewillni,ające? . Św.: Prawda zniesławiająca? 
wjedni. Zarzuty są tak potwome, "Laurka na jubileusz Józefa Za- uie została odroczona, Wczor'aj Oskarżony: Tak jest, kilka ra· Adw. I .. oos: Niema prawd~ 
ie niemal trudno uwierzyć w ich lewsklego": 1) ... zmienia swe rozpatrywał ją sędiia Zdorowien I zy. zricsławiająccj. Albo prawda, 
stuprocentową słuszność. A jeśli przekonania polityczne wieżnie ko.Oska:rżellie wnosi adwokat Na wniosek obroll\", ~ąd przy· albo zniesławienie. Czy pan wy· 
nie uwierzyć, to przecież nad redak od sytuacji, 2) ... postępuje nie- Szczech. broni ad",. Loos~ I Na wniosek obrony sąd zaprzy klucza możliwość, że pan powie-
lorem pi'5ma wisi widmo p()wlażnej właśchvie ze sprzątaczkami i WY Red. Mitzner (oskarżony) nie l sięga wszyslkich świadków. dział cytowane słowa o \Tarszał· 
kary. myśla im w najordYl1umiejszy ku? 

Proces polega na przeprowadze· sposób, 3} .,.wkrada się w laski ~ .wIł-2d ""OW,-" ZIIłZDił ," a I _~"d·::'.WLYoko·lst:.lc~a~:·I·~c 
nitl dowodu prawdy. Co do niektó- ówczesnych prezydentów, zwła · " n .... .,,, ~ ~ n -~ ",< Bll::-.iakie· 
rych punktów jest to zadanie bar- szcza, że wakuje .,stolek" dyrek- j wicz kłamał? 
dzo trud'le, jeśli zważyć, że np. od tora zarządu miejskiego, 4) , .. pa· Jako ' pierwszy zeznaje św. Za~ewski będzie przesłuchany. I Św.: Nie wiem ... 
okresu niewoli dzieli nas przeszło miętając o sobie, kieruje budową OUNSKI ~ Warszawy. Oświad- Sw. SLONIMSKI mówi . o Adw. Loos: A czy może móg 
ćwierć wieku. Co do innych punk- domku w parku POlliaiowskic- cza, iż znał oslrnrżyeiela jeszcze współpracy w latach 1907 i 1908 powiedzieć prawdę? 
tów istnieje tylko meodparte wra. !;{O i otrzymuje tam mie.szk.anj('. w czasach. gdy był on nauczy- z oskarżycielem, Nie pamięta, Św.: Nie wiem.,. 
żenie ogólne, bar(lzo wprawdzie które kosztuje miasto 60 tys. zł'l cielenI. Wyraża'llo się ° nim z czy Zalewski pracował sp()łecz- Ad",. Loos: Czy pan apelowal 
)l1'zekonywująee, ale dla sądu nie 5) .. ,w maju 1926 f. "basuje" szacunkiem, był lubiany. Nigdy nie, wie jednak, że był gorliwym od wyroku sądu strzeleckiego' 
wystarczające. Pozatym w sprawie swym władzom głośno j PUbliC7! uie zmadzał tendencji rusyfika- patriotą. Przechowywał waza- Św.: Otrzymałem naganę ty1· 
jest wciąż mowa o anonimach, do· nie, w,ystępując prze~hyko p, Pil eyjnycb, przec.iwnie nawet: b!ł ne przez wła~? książki i raz by ko, a od nagany niema ap.elac.ii. 
nosach, robocie k{j-nfidencjonalnej. sudskIemu, każe zdjąć portrely i dobrym polakIem. Zalewski nHl la nawet rewIzJa. I Adw. Loos: Czy w ZWiązku (. 
Jednym słowem atmosfera ponura, Marszałka z .sali p,osiedzeń, a p'o używał jęz)-:~a ros!jskiego, a Przcw.: Jakie to pyły książki? i wyrokiem s~d~ strzeleck~ego za· 
bagnista, przygnębiająca". . tym, po wyboTze p. Piłsudskie· znaczną częsc SWOIch p08l3da- Jacy autorzy? stal pan USUnIęty z komItetu bu 

Oprócz dwuch świadków oskar go na pTezydenta, każe czempn~- nek w języku polskim poświęcał Świadek nie może sobie przy· dowy domu Marszałka? 
zyciela, którzy wystawiali temu, co dzej portret zawj'esić, 6) ... sąd zagadnieniu wsi, pomnieć. Św.: Nie wiem, czy w związku 
ieb powo~ał, jaknajlepsze śWiadec. Związku Strzeleckiego stwierdza, Na pytanie obrony, świadek Przew.: A jakie były skutki z tym. Do komitetu wyznaczony 
two patriotyzmu i ......; nieskrystaIJzc że p. Zalewskj splamił honor stwierdza, że był uczniem Zalew rewizji? . zostałem przez komisarza, a po 
wanej wprawdzie wyraźnie i kon- munduru, 7) , .. jako prezes rady I skiego, miał w tym czasie 12 - Św.: Nic pamiętam.:, I objęciu władzy przez tymezaso-
~r,etnie - pracy w duchu wolno: nadzo~czej kooperal)'wy budo: 113 !at; a ~ pracy niep~dle~l~śdo I A~w. ~~os: Czy świad~k nH~żc ~ego prezydeuta, na miejsce mo 
sctowym, przed sądem przesunęli I \vlane] urzędników miejskich do weJ mc me uuue powIedZlec. powtedZ1ec, co konkreŁme zdZ1a· Je delegowany zDstał p. Godlew 
się wczoraj świadk~,,:ie, p~woł~l! I prowadza instytucję do ruiny .. ,! Sw. R{TD~IC:,<I, mieszkał 1'3'1 bł '. w ty~ o~resi.e ?skarż):ciel ? ski. ' 
przez obronę, w lWIeJ CZęŚCI wyzs: wybudo\vał dla SIebie najwięk. zem z oskarzycJelem w latach Sw.: Ucz~ł dZIeCI polskie ... u .. Adw. Loos: Czy pau kazał 
urzędnicy zarządu miejskiego, Re· I szy dam, choć płacić mial jak in- 1910-11 w jednym mieszkaniu. I czyI siębie... zdjąć portret :Marszałka? 
flekto!y ~ch zeznań. ukazał;Y O?lic~~ I ni, 8) ... podczas zabóru rosyjskie Z~13 ąo jako ~obrego llolakai 1 Św •. B~AUW~IS był uczuiem Sw.: Nie. To wierutne l\łam -
oskarzycleła w śWietle wlęceJ Ul~ go, Jako korepetytor, Zalewski WIelkIego patriotę· loskarzyclela, ktory przygotowy- stwo? 
niep~zychylnynt . • Potwierdzały si~ nie poz,valał uczuiom mówić po . Adw. Loos: ~o konkretni~ zro wał go do "aleksandrówki". lUi.- ~rzew:: .vV czym wi?zi pan 
kolejno WszystkIe koszmarne Ula- polsku. I bIł w tym czasie p. ZalewskI dla wili wyłącznie po rosyjsku, wita- zmesłaWleme, ,skoro odpIS wyro 
wet zarzuty, dl)tyczące brutalnego, \V nr 75 z 27 r źd' . e. '1" l przyszłości państwa? lli się nawet w tym Języku. ku był prawdzIWY? 
nieludzkiego stosunku do podwład- 1(\3" • '. 't:k'l P<.!.t zDJ ltl1l ... :.,. Św.: -WicIe pł'acował ... Kszłal·, Adw. Loos: Dlaczego? Św.: Nie w treści wyroku, a " 

h ., , h d ' d "D 1. \, al) u e p. ,., acZ('- ił" N' • i 1 Ś f k . bl'l . nyc , an0111mow, plsanyc o w,a 'l "0 ' Z l ki' ł ł I . ..J C su~... 0, me UJluem pow e· w.: \\Ttedy wszyscv mówili a -Cle opu I wwama. 
wyższych przeciwko swym kolegom ~a"~' ~k e\~s. ,J~le zos_a ł )~.JI'ad' n- dzieł:... po rosyjsku' bo się bali było I Adw. Loos: Kogo pan obwinia 
z pracy samorządowej, obchodzetiia ll:l: lO~ arzł)c~e . poczu slbę . o- Adw. Loos: Czy może miał .: szpiclo·stwo,~. . ' IZ sądu strzeleckiego o ujawnie· 
d • ł'b ., . d, ... l lę \ og oszel11em prze legu ,.. , k' , k ' .. '\ ' rogI s uz olveJ, uzywama w go Zl I'OZP .,.. d l _ Z'· racJI swej pracy Ja 'Ies przy -1'0, Adw. Loos: Czy dZle::sleOlolehlJ nie wbrew wyraźnemu przepl' 

ł d h b t 'k' . • rawv sa u lOnorowego w. .. l d ' . k' ''l . .' , . nac 1 !1rzę owyc ro 0111 ow nneJ' Si I k' . . ' 't . SCl z wazamI rosYJ!> ·1ll11 . chłopcy też SIę bah? ' sowi wyroku sądu honorowegof 
skich do swoich prywatnych po- 'nar~c elc92-16egol.l ~ark~u em, ,ze. "'d' Sw.: Tak. Mial dwuch braci, Św.: Tak, wszvsc,r: ., Św' • NI'kogo Moz'e red MI'~ -
ł ' I ki d ,. ' l' . l)n 1'0 ~u I ze OIno OSWIa, . ' , • " ....., li, 

S ug, meco a nOBCI roz lczelllO' CZyi:. Piłsudski " " d' ~ ktorzy bylt posłami do dumy 1 •• . _ ner będzie wiedział 
wy ch z miastem z tytułu rozma· .. :'.' , sP.Im,:) ZI me,' I nie stvkal się z nimi. OSkarżY"lsl SlD ,broni I . 
ilvch świadCZeń bezprawne2:o ko. szczęsel~ dla. nas .. ~a}~~załol?y go.I Ad~. Loos: Nie chodzi o rodzi . U .' 'f , ' . Adw. Loos: Czy zamierza pad 
r;ystania z inl1;ch świadczeń etc, :~a~knąc ~ub wys.Je~~lc na .J~k~s nę, lecz o pracę. Pytam, czy ",,13- Po przerwie zeznaje .oskarży wyciągnąć jakieś konsekwene.fr 

Zeznania pokrywaią się dokład· . y Pę, by l?o~" ohJ .społec;et.t- dz'e 00 szykanowały? ci ,eI ZALEWSKI. . l wo~ec członków sądu? 
, b b d· I StWll zapoml11cc o soble ... l\1owlę , I"> .. • • ' • Sw· Nie me ze so ą, są ,ar zo przewnywu·, : t . ' , l ' ! Sw.: NIe przypollllIlam soble.. :\'a wstępie oświadcz,a ii l1,i- >.:.. • 

jąee, w lwiej części składane raczej p~n?m, .z~ : Jest, J~ega 0111a~11ze I Adw. Loos: Czy pan Zalewski I <1(1y nic wyr~żał sie o l\iarsz3ł- 1 .~dw. Loos: .Dlaczego? 
oz rezerwą i ostrożnością, aby nie SVI Ol~ :;z a .em'..la on mega 0- naleźał do jakiegoś stronnictwa? II ku Piłsudski~l w tel~ sp~sób J'ak Sw.: To mOJa rzecz ... 
przesadzić w potępIeniu os)<arży' manow. ŚW (przed tym pytany nic t', t 'k l' '. d KONSEKWENTNA LOJAL-
. 1 N' '·b d' \" nr. 11 w :u'Łykule p. t. ,;:By-, .' ., , '. I o napIsano w ar y -u e l mg y NOŚĆ 

Cle a. te pomagają pro y z ezo·jI· o'ko' . Z I 'k' iUllllal odpowIedzlec, obCCllle nic mówił Barczewskiemll ani 
. t . t b' l J W jS WI }H'ZeClw li ews W· I . d ) D N d . D ' • nen owama ycn wyro lonyc 1 spo m " O'd ' .; d l rl' •• d' l shYlcr za: o arQ owej ""! Busiakiewiezowi nic o, pl'zewro- ,\Y dalszym ciągu świadek sta 
łecznie ł żvciowo świadków prze/': u. I"> Zje 1110"1', ,l o e el">,lcJI o mOk1'3cij • . - . '. ., .' b l" t,·~'· ł 

d 
' .~. k' "en. Langnera w sprawie ln'ze- . .' • . , ~ I f~IC ma.lo" ym. tym bardZIej, zt' lel Slę o a lC zorzu ), IZ zmJema 

prze stawIcIela os arzyclela. Rze· I"> ' . • I Adw Szczedl' Cz'\: j) Z'11CWSkll ,.... . ł . . k . l't · R . , . " . ,. szlości Zalewskie dO, . klórej lo .• .: , J .t" ., . wczesmeJ, I1IZ on. uua wszelki..! prze OllalllO po 1 yczne "az 
Clowe .pytaOla obrollcy wYJ~sm~lą c1elegac 'j w o"'-óle ~ie l'l ,; I orgaUlzow3ł .J3kles kołka wleczo· ,informacje z \Varszawv. Rzeko· ehatłck, raz eudek. to znów saua 

, ~vsz.elkle e~ellt~aln~ wątpln~oscl! wldio 1e Za[~ws'ki ')o~;af'd~J:o ro'ye bez wiedzy władz? I me odezwanie się o l\Iai'szałku w lO'· ..... pisał " Tydzień Robotni. 
Jakle badanIe ŚWIadKÓW przez przeli < ' . • ~ .! . Sw.: Tak I • 192(! k - l l k ., T ,.. t _·t 1- t d , •.. •. . . tek mleszkamowv VI" wysokosd : . .. . 1 maJll . v 1'0 , U \\YP Yllęło nfl . n. e zal zu y pow~ a} • są:, 
S1iaWlcleła oskarzyclela moze pozo· h81! • ~ l'j'e r'- .. Przew.: ŚWiadek stWIerdZIł, Z'~ I ,n[·dO'''OI·ę po 7 lalach (~dy prc' ze Zl1WSZC starałem SI" ]olalmC' 

, .' I b d .• v l' ZJ. L p aW1UC oraz. ze llZY" . . ' ,'Y n , ., b '-1 " ., 
'itawlc,. U zro ZlC.. _. wat robotników mif~'skich do os~arzony uczył ~v językl} '~osYr wadzono sprawę w sądzie hon" , wspóJpJ-acować z· ,,;ększo~dą w 
~o plerw~zym dm.u proce~u s;ytu· I własnych )otrzeb i 7. Jłuż ,t . l SkllU, Dlaczego WI~C 'I,. dZ1el,l mo· i rOWYI11 Zw. Strzeleckiego. ,' zarządzie miejskim - ciągnie ;... 

flCJa oskarzoł1\!go Jest wyjątkowo , . .:'. l . ,:3 . '!. .Sl~ wił 1)0 ro"yjskn. :1 wic('ZOl'('1\l po : - , , Zalewski. .. - Sam ubolewałem, 
pomyślna. Proces odłożony zostal

t
W "idZlaJe pl::mtn(".J1 mlt'.l<;l~l('h "'lIsku'? i Adw.Szezech: Czy to pana n[(' c" I d" ł b' k' f 'l ' '. • .' nn l n!1 zł "" .' , l" ' .. j" ·t' . . k ' ze 11 ZI(> o s a ~ tll I ę~os Uł)Tf' 

do pląttW. Usłyszymy wtedy SWlad I . . • . Sw.: Dla chleba mówił po J'O- I ( lI;' I ?, ze po" o r.zo n 0, rzr 01111, zmieni;lją )J'z('.koDCmia. 
ków oskarżyciela. Trudno sobie w~· ! Te przestępstwa, o ktore o:,kai' l svjsku... panskle odezw[łJ1le Się lak de.. . J ~ 
obn:zić, aby obraz zasadniczo się \ ża redaktora ezasopismap. Za· • Po zeznaniach lc"o ~\\"iadkil słownie? Ad", .. Loos: (,z:; to pn~wda, it~ 
zmienił! ale ?czywiście pewne Zł~'ll~WSki, podlegają arf. 255 par. 1 ad, .... ', Loo:, prosi " sąd o przesIu- 1 Św.: Dziwiło mnie. , Tak powt) I ~~a!·ał. ~I~ p~n . o st~n.0\Y,IS~0 dv 
godze~l~ kł~.Iących o~trzy, ~d. kto· K. , ~. , . .. chanie o:"karżyciela Zalewsk iego I t'zyć mógł tylko ten. kto zanoło -! ktora zarząClu lilleJs1.Je,.,o? 
{yc!~J!?,~~!.~~ę .wc~o.r~I~~Y dZIeli rOl , \\ .1,w.tkJl11 ul.a;,adn/l~ IlIU, aU ,,, charakterze ~wiadJ\:), I Wf!ł i to zar~lz 1)0 w~'jśdu 7 11l,'~O I ii_.iiii~iiiiiiiii~iiiiiiiii 
:praw, Jest Jeszcze mozliwe. ()skarżcma mówi, i.e 'Znle'\.uki, Prz vodniczący ozna imia, że f uabł.:o.ełu. I (Da lszy cj:=jg na stronie następ n.l 
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rzeszlość p. Zalewskie 
{Ciąg dalszy) • Adw. Loos: A jednak pan nii~ niejsze zeznania, Stwierdza, źe KONFIDENT. URZĘDU wo,m-lny jego nic są pozbawione de] 

Św.: Nie, nie starałem się. :\1ia· z,askarżył tej części artykułu. p. Zalewski był nielubiany, że WÓ~ZKIEGO. woli. 
tem 1Ii~ przenieść do Warszawy i Następnie omawiana jest spra zachowywał się w stosunku do Adw: L.oos: .Więc ~pa.{l Je skh~ I ~dw •. Loos: Czy ś""iadek u-
wów(~as ofiarowano mi to sta·· wa delegacji do gen. Langnera. podwładuych arogancko j nic- dał. w ta.Jemlllcy przed swymI' \\'aza, Zł' notatka o złym trak-
nowb~o. Świadek stwierdza, iż spraw- kulturalnie. ~\'ładza1Ui przełożonymi? l towaniu urzędników k rzywdzl 

Adw. Loos: Czy pan uważa dzał u gen. Langnera, że żadnej . .zalewski: Tak, : oskarŻYciela? 
tmianę p:-zekonań politycznych delegacji nie było. Zależy kto zacz -- Adw. Loos: Więc palT - bye Sw::- Odtwarza tylko fakt)'ct 
za moment, dyskwalifikujący Na pytanie obrony, p, Zalew-l , ... konfidentem 1Jl'z~du wojewódz- nj" stan rzeczy. 
l,złowieka? ski oświadcza, że p. FoJt, które-I Mnie raz nie podał ręki - mó kiego w magistracie? Co siG tyczy przekOnaIl. poli-
Św.: Nie. Ale gdy się zarzuc.a go podejrzewał o inspirownnie wi nacz. Pur tal. - Po tym jed- Zalewski: Ja nigdy żadnym tyc.znych p. Zalewskiego, to 

zmianę przekonań. " .. - zależno~ci oszczerczego anonimu, został u- nak, przeprosił mnie i oświad- konfidentem nie byłem. . ) świadek n'~ ten ·t::!mat nic powie 
od koniunklury, to bezwzględnie niewinniony, a s-karga przeciw czyI: "Przepraszam, nie wied·zia Następnie raz jeszcze powo~ j dzieb nic llWŻ<:, a co· do przenie 
tak. niemu wycofana. \V spra,,,ic za· lem z kim mam do czynienia". łany zostaje ~w. PURTAL, któ- sienia na inne' 's tanowisko," to 

Adw. Loos: Kicdy 1'811 wstąpił dłużenia w wydziale plantacji, Adw. 1,00s: Świadek jest od- ry na pytanie obrOlky op::nvia- lmaża, że nastąpiło to na sku· . 
dQ obozu Marszałka? świadek stwierdza. że był winif'łI ! znaczony krzyżem Virtuti :Milita- da, kiedy został odznaczony tek fałszywego informowania' 

Św.: PQ roku 1926. za dekorowanie grobów. I ri i Krzyżem j\iepodIcgłości. czy krzyżem "Virtuti Milital i a i

l 
prezydenta miasta o całym sze·: 

Adw. Loos: Dziękuję... ~dw. I,oos: Własnych? I tak:? .,Krzyżem Niepodległości", oraz regu spraw. 
Następnie omawiana jest spra Sw.: Nie jestem jeszcze nie- Sw.: Tak jest. . o incydencie z niepodaniem mu 

".a zarzutu, że p. Zalewski ile boszczykiem (wesołość Ila sali), Adw. Loos: Czy dla.lego p. Za- ręki przez p. Zalewski ... go, Ofiara brutalności 
traktował urzędników, za co 0- Adw. Loos: Miałem na myśli le~ski przeprosił pana? Pod koniec swych zeznll.Jl, na • 
trzymał naganę, po której stoso- groby, którymi opiekuje się ma· Sw.: Nie wiem. pytanie obrony, stwierdza, że I l'\astępuje dramatyczne zezna 
wał lekki sa~otaż zarządzeil prze gi,s~rat. Adw. Loos: Czy zna pan kon· .leżeli miałby wydać opinię o p.1 nie kierownika wydzlahl perso-
łożonych. Swiadek stwierdza, Sw.: Nie! Moje, rodzinne... hetne wypadki niewłaściwego Zalewskim, .lako urzf!dniku, to' nalnego, p. SZ\~IAŃSKIEGO. 
że pl'acował 15 lat nicnagalluie USTY OCZEUNIA.JĄCE zachowania się p. Zalewskiego musiałby wYl'azić si~ negatyw- Adw. Loos: Jaki był stosunek 
i nie wyobraża sobie, w jaki spo Adw. Loos: Czy pisał pan list. wopec peFsonelu? nie. p. Zalewskiego do pracowni-
sób urzędnik może ~abotowa,~ oC'~el'niający nacz. \Valtralusa'? Sw.: Tak. Pamiętam wypadek . .\(Jw. Szczech: A jaką opinię ków i czy ten stosunek znajazI 
przełożonych. Sw.: Nie. 'Vyraziłem tylko mo z inspekcji w urzędzie podat};:o- \ "-.rdał o p. Zalewskim sen. Kop I swóJ wyraz w ~ktach personal· 

Adw. Loos: Oz~' miał pan ja - je zdanie, że nacz. \ValtraŁus nie wym, gpiie ostro i niekultul'aJ- ci6ski? i ny~h oskarżyciela? 
kieś docbodzł~la clyseyplinaf" nadaje się na stanowisko kierow ule ofuknięty został 70-letni sta- Św.: Te~o nie wiem. \ Sw.: ,y aktach tego nie ma. 
ne? nicze. ruszek. Ad",. Szczeeh: A czy świadko I ale to są I'ZCCZY pówsze(~hnic 

Św.: przYPOlf'linam sobie dw'1. Ad",. Loos: Gzy pisał pan. że Adw. Loos: Jakie były przeko · wi nie jest ,,-jadome, że p, Za- wiadome, że bl'utalnie trakto. 
Jedno zostało umorzone z powo I nacz. "~altratus ma wod~ w gł(l~ naJ}ia p. Zalewskiego? Jcwskiemn prezydium magistra I wał pl'acowników. Dzielił ludzi 
du przedawnienia, drugie zakoń wit:, czy OOŚ podobnego? Sw.: Do maja 1926 . roku nie tu wyrażało podzi~kowanle za na sobie miłych i niemiłyell. 
czy to się wyrokiem uniewinnia- Sw.: Nie, nigdy. zdradzał entuzjazlllu (Ua ideolo- iego prac~ ? ,Pierwszych tolerował nawet, 
jącym. ' Adw. Loos: Czy miał p<ll1 do- gii Mars1'Alłka, po tym nagle słał IJClążliwa UNIloność .j2- ŚqO gdy nic spełniali swoich obo-

Adw. Loos: Czy slarał sit~ pali l chodzenie dyscyplillarne w spra si~ j<>.f głębokim wyznawcą. l Św.: Tego również nie wiem, ~viązków. a tych ostatnich utrą-
() otrzYI?anie Jl:ieszl-allia w par-I! wje pisaJli.a anonimów wa kole- .Ad~. ,Loos: Co 'pan lilc.że ,po. N~ton;ia~t pr~zydent Ziemi~ck~ ~al. choć~y ~racowal~ .ll~e wiem 
k.u Pomatowsktego? gow? WJedzlee w sprawIe tU10mmow'? I OU mowJł, zc go b:lI'dzo l'aZl lak SUl1l1ellllle. OSpblscle prze-

Św.: Możliwe, nie pamiętam. I Św.: Njgd~' nie sll}amiłcm me- 1 Św.: Prz~-szedł z urzędn WO.i~-1 pI'zesadna uniżoność oskarży- szedłem eab! gehennę 3zykan j 

:\dw. Loos: ~trzymał je pan, a \ go ~ołloru. pisaniem anollimó~'.l wódz~ie~go anonim ~:l ~ilkl1 u- , cielił: ~iągJe w "ozmowie s~~ nie~liczon~ .wypadki • spollicwie­
m~mo to. pobieral pan dodatek . ~astępl1l~ sąd p:zestuch~.1c II'Z~dlllkOW z ?dnohlf:.lą. ze ~l~ał I kI.Ullal l wst~wał, gdy o(ll)O~-lfl ~ama m~.le.l gO~UOŚCl prze.~~. 
n11eszkamowy? \S\YI:ldka KAUF~L\~A, 1, tory gO}l. Z~Jewskl. Anomnl byl SK1~- dał IUl Jlytallla. Gd~' w koncn ZnJcwsklego. '" alka OCZyWlSCI~ 

Św.: Vvszyscy Łak robili... przez kilka dni uczył się u p. rowany równic';; przeciwko u- ,,-iceprezydent WieliI'lski zwol- była trudna. ho wiem sny by!~' 
A(lw. Loos: Czy pan ZlIa art y . Zalewskiego, ale ponieważ lek- rzędnikom megO', wydziału z o. - nil p. 7 alCWSkiego, ze stanowiska I nierówne, Miało się ciągle wr::!­

kuł z "Głosu Polskiego" z 1928 cje pI'owa(lzone były w języku kresu pracy me~o poprzednika. dyrektora zarządu miejskiego. lkenie, jakby zarząd miejski był 
rok'h p. t. "Tajemnica ł)ałac~-kl! rosyjskim, szyb~o zrezygnowaL Wydr-iał kontroli prowadzi ha- prezydent Ziemięcki wyraził i folwarkiem prywatnym p, Za­
w pal'ku Poniatowskiego", 'v Po tym zeznaje św. Barcze,v- dania. . się .. że jest z tego bardzo zado- : Je,,-skiego. Dość powiedzieć. że 
którym autor zarzucił panu, 7.!:!' ski z wydziału prezydialnego A(ł~'. Loos: .\ o a,rtykułachl wolony. bo nal'eszcie zniknęła l w okresie współpracy z p. Za-
niepnnvnie PObl al 'pan tytułelD7,?r~ądu ~iejskie~o. Św4adek pi'zeciw urzędnikom słyszał z .f~go ga~it1(~tu ta l1iezwykłn l te.~ .. 'skim nabawi.'em ~ię ~erwł-
dodatku ;t11leszkamowego prze- snYlerduł, ze w liseie o ' nacz. pal)? . sluznlczośc. cs serea, na ktorą CIerpIę cło 
szło tysiąc złotych? Czy ezul się WaItratusie p. Zalewski wyraził Sw.: Tak. Był artykuł o nacz, I dnia dzisiejszego. 
pary Zllie:,.ławiony? 1'1,=, że .fest to tuma~l, czy kretyn. \ Jlliniczu,. gdzie napi~a'I1P h'ył? Charakterystyka , N~sb~P!li~ na sZ('ł'(>_~ pytali o-

Sw.: NIe przypomimull "ubie, Sprawa oparła 1>Ię o sąd kok· "naezelruk z wodą w głowle'·. [ bron('~'. swtadek stwiel'dza cah' 
?zy .czytałem., 'Ytedy było ,luio że(ls~i, który ok.reślił .postę~o- Wiem o tYll~ z prze~vodu Sądowe-, Naczelnik. wydziału ~świ.at~·. szereg., ~ykl'o~z~ń ,SłUŻbo~Y~b, 
msplrowanycn artykułów i wy- wame p. ZalewskI-ego Jako me- go w tamtej spraWIe. p. WALTRATUS- zeznaJe, ze oskarz~CJela, .Jak pobieram~do. 
syłałem kilka sprostowań. Nie właściwe i udzielił mu nagany. Adw. Loos: Czy jest właściwe'j.ieszcze przed mianowaniem go datku mieszkaniowego przy je­
pamięt:ml, czy i na ten artykuł Zale'\,:,ski nie J;>r.zyjął orzeczet,lia apy u~z~dnik zajmował się kon-I na zajm?wane ~bec~ie stanowi- dnoc.zesnym. korzy~taniu z ~el'­
odp,)wIadałem. do WIadomOŚCI l został ze ZWląZ fldenc.ląJ , sko, p. ZalewskI skIerował do płatnego Tllleszkama, poslUgIWlł 

,\V dabzym ciągu p. Zalewski ku wydalony. Św.: ZadeJl porządny człowiek zarządu miejskiego list, w któ- nie sip, robotnikami lliiejskimi 
Gdpiera zal'zuty, łt spowodował tym się nie zaJmuje, a tymbard- rym m. in, nazwał go figm'an- w ich godzinach pracy do to· 
I'uin~ kooperatywy u1'Zęduiezej, 'r8cB dla członków dziej urzędnik. t~m, a poz.a tym. w całYI~, liś- bót pryw~tnych, ,urządz~nie i 
ośw:iłl:dczając, że zosŁał wybrany Z " Z· 1_ Adw. Loos: Dlaczego P" Zalew CI.~ l?odn?slł swoJ!! ,wartosc, o~: ukwlecellle ,grob?w rodZ1~l1ych 
na Jej prezesa i powołany do usa • Il. • ski został zdegradowany? ?!z.ając Jednoczesn.le. . ,vnrtosc na koszt mIasta l t.~. Co s~ę t y-
nowania fatalnego stanu, który _", _. . Św.: To -eszcze w okresie so- s~vIadka. Zarząd mleJs~1 :,:wró- ~z~ sprawy d~scyplmar?;e.1, to 
powstał za poprzedniej prezesu- Sto~Ul.lek Zale" sklego do u,- I C 'alist 'cm; o manistratu Z'l ClI uwagę p. ZalewskJemu nu sWladek zeznaJe, ze częsc zarZl: 
ry. Nasrępnie świadek wy.iaśnh, r~ędl.ukow. był_ przykr~;_ Częst~ b~rd~ Płas~zył się wobcc' PIlC;. niewłaśchv~7 ton jego listu. JP.- tó,,: o~lpadła nasku,t,ek przeda-
t-e za bojkot szkoły rosyjskie.i zo ~k~rzol~o S_l~: ~a. pyt~llIe .obro~} Ziemięckiego. - l dnak P: " , a1tr~tus uznał ~~ sa- \Ymema, drugą częsc umorzol1? 
stał wydalony z gimnazjum. że s,'Uadek. "')JuSI?la, ze JstotIlle _ . . !tysfakC.)ę za mewystarcza.lącą il 4,(lw. Loos: Czy_ gdyby me 
. ał ' ł k 'lk' 'l tł' Załe,wskl w lllaJu 1926 roku wy- Adw. Loos. A dlaczego został zwrócił sie do sądu koleżeńskie przedawnienie to 7. ty~h "unl<-z' ory o -o samo csz a Ct'lllO'- • dzi ł , . i 't k 't t b d l ' . '. u , -

kŁó d' b ł pOWIe a wspomm:me 7Ałan e o usumę y z oml e u . u owy ({) "o przy związku praco' .... ników tów p Zaleweki ~zoslałb\- ukata 
~~e, : redg10 łza, ~m~m . y a

b 
pl:a-ł Marszałku. Jako prezes ZZZ, p. mu Marszałka? ~ieJ'skich S!'Id po przeprowa- Ilv? ., , '". 

ea nwpo eg OSClO" a, ze y" a Z l ki' '1 . - B ' . ' 't . 
na zakonspirowanych zebrania('h a ews' 1l1e . grOZI pracown!- Sw.: . o nie uznawał ideologij dzeniu rozprawy zawyrokow~:lł Św.: Tak j,es!. Uważam. 1." 
8ie mnie jednak ~ odpowiedzieć, k~~~. al.~ w:ywler~ł pewną pre~J~ Marszałka. Taki człowiek nawet ~aganę i wyrok ten. na piśmi,e przewinienia z luizedawnio. 
',akie ksiażki zakazane przez os,: mdczcl1Jem, ze (!la .członkow wapna pod pomnik nosić nie po przesłał .p. ZalewskIemu, kto- Ilych punktów bT. ły aLJ"'o)tlłnj, 
. -, ZWIązku zawsze znaj(IZle się pra- winie . . d I l' l l ł ł' . - ,,", władze ,'osyjskie, chował w swo- . • . " , n.. ry ~e na { 1S ooes a ~ me prz~.l do·wiedzione. 
im mieszkaniu. ca " . magistracIe. Ad\\". Loos: Czy zdaniem pana lllU)ąC wyroku do WIadomOŚCI. f BRAK S\'~1PATYKÓ", 
~a pytania obrony, świadek zc- ~~w. ~~: Czy był~ ~pra,vn z~rzut, iż p. Zalewski niewłaścI W odpowiedzi na to w czerwcu ." < _' • _ . 
_. ' . b t' bł' o Zl11ewazeme nacz. Ilhmcza? WIe odnosił się do urzędników 1934: r na ogóJIl~'1U zebraniu Na~t~pny 1S\'iIadek. natzcllllk 
~naJe, Z\ ~a .Jeg~ l~' .~auckz{I~le Św.: Nie pamietam. krzywdzi dO? ' ~wiązk'u UI,zf:duik6w n~ieiskicb biura ewidencji ludności, p , 
em wds

l 
z Oh e rosYJs ~łleł.J J w -J u Adw. Loos: CZy oskarżycie! S~ • Ni ~ T' • b _ ! 90 "łoliOami ~a 95 obecuych 110, WYSOCKI, potwierdza zarzuty 

."- l t' . . stOI po zarzutem plSal1l::t ann- bUc ' i ł ł stanowiono p Zah'wskieó'o ze co c o fU a nego, a ZU)JC l11e. 
w"pa ~ac przysy a mu ucz- . d '.. w.. e. o poWUlIlO yc pll '" .. ~ • .... l ] b t 1 . ł .' 
J)1~~ naLwrepJ yCJe- . ł . k'ś nimów na kolegów? zn e nap ę nowane... związku wydaiić ~ " ,.. , nieuzasac1llionego 1.1·akto'\'\'anin 

k t wk't oos: hZY patn mla pJj3 t1.: Św.: Nie chciałhym o tym m6· Po DrZerW·.e Adw Loos· J·aki~ ]'est !)all! pracowników. przy czym nie 'on a z gu Cl'Dll Ol'cm o ł' , , . • • " . '., b' " • - , l 
kowa" WJC. ,ski e zdanie o osobie p. Zalew- 11l0ZC so f C plzypolUllIee~ .1 ly 

; ,: ,._. 'CI _ Przcw.: Uchylam to pytanie , . skiego? I k!okoJwiekz Ul'zę(~nikó", hral 
s" .. !"IC, nl o c1}· Adw. Loos: Czy tocz się rze-I P? ~rzerwle dodatk~wo ze· - ..• T' • ,_. _ kIedyś p. Zalewsln{'~o w obł'o-
Ad",. Loos: A 'kąd wobec te- . -k Z I k' Yd h P l znaJe leszcze oskarzvcH~l ZA- S" .• ~}e Jest ou pozba\\loJl;Y nI> 

, k·' k· . CIW o p. a ews Iemu oc oc ze· ' - b d I ś' I ,'" 
go "! pans ~e.l ar Cle os?bowe.l uie dysc\l)linarne? ~EWS~. Ad,"okat Loos usiłu- :lb,Ul!C

1
zu3'c . ~ o ~olkel, ,a.e mia "')11 iiiiiiiiiiiiiiiii.ii.ii_. 

naplsallo, ze był pan IO.lalnym S· • \V' t . h 'l' . Je usłahc, w J'akim charakterze U.la ą lUallł~ "te oset, n e po. a _. 'łoi 
. • w.. ej c WlllUe. t fi 61·' 1 d' • (" .. obywatcit'lll rOSYJskIm? I skąd . ' . O' _ " p. Zalewski składał opinię r) ra wsp zyc z li zml , a czy- DokoJlcZPllle na str. tlHstępnE'jl . 

to dobre zdanie o panu, W}TaŻO- , Ad\l. Lo;s: _Dl?c~e~o ~3!k z~:.~? swych kolegach w urzędzie wo- ,. ••••••• __ •• ____ ._._ ....... __ ."'. 
ne przez samego gubernatora w zoty urzę ntk, Jak p. ale,~s~l, .iewódzkim. 
liśc;ie do rad~' naukowej? zos;:a~ zdegrad.owany do r~li? 10e OSkarżyciel: Pewna osoba, 

Sw.: Świadectwo praw'Omyśl .. ro~mka wydZlału J;>rawll'eg? której nazwiska llie mo"ę wy-
ności musiał posiadać każdy... , Sw.: To p<>zosta,Je w ZWIązku mteni~ kazała mi złożyć pewne 

Adw. Loos: Czy był pan pre- z tamtą sprawą· . , 'Uznania. Nie dziwiłem się te-
zesem Z. Z. Z. i groził urzędni- ~d~. Loos: Anol11mow~ lnU, gdyż urząd wojewódzki 
kom ub'atą pracy w wypadku, Sw •• Tak.... . jest władzą zwierzchnią magi-! 
gdyby nie wstąpili do tego zwląz Następny sWladek BUSIAKIE- stratu. ' I 
ku? - jak to mówi jeden z ar.. WICZ powtarza z.arz~t. dotycz,,- Adw. Loos: Czy pan oskarży-
tykułów "Tygodnia Robotnika" cy słów, wypOWIedZIanych pod ciel mówił o tym przesłuchaniu! 
I ciy nie poczuł się pan tym znie adresem, Mars~ałka, do~ając. i~ I swym prt:ełożonym, t. j. pp. pre 
~awiony? I Zalewsk'l m6.Wlł o koniecznoścI I zydentom. czy teł naczelni-

Św.: Owszem ... Nie ... To zna. zesłania na Jakąś wyspę. kom? 
~er.J. tak.... - ,I S,.. P.UlltAL ~kłada Ab~:. z.t~w"'; l(~ 

Premiera w piątek, dn. 30 października r. b. 
w kinie .. Casino" ---_ ..... -- ---- - - - - --- • ___ o - • ______ ~_ __ 
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(Dokończenie) przy dyscyplinarce on oskarżaJ tek czego . p. Zalewski stal , sił) !legolYCZniP twierdzi, że właśnie wał się Zalewski, mówiąc to. W 
Adw. Loos: Czy znane są pa p. Z.alewskiego o przewinienia ~uprłł1ie niemożliwy. taki był ich sens i brzmienie, dalszym ciągu zeznaje, że był 

nll. przekonania polityczne p. służbowe. N3stępn~' świadek, naez, przy czym stwierdza, że nikt szykanowany przez oskarżycie-
Zalewskiego? . 4.dw. Lóvs: Jak się 7akOllczy RUTKOWSIU, zeznaje, że p, I przy tym OŚ" iadczeniu nie byl la, który wytac7ał mu pod bła· 
, Sw.: 'Viem, że należał osta-' ta spr-aw-a tych przewiniell ? Zalewski wydawał jego pochda obecny, hymi pozorami dochodzenia 
tuia do BB'VR., a przedtem do . Św.: Zostały one CZęSClOWO dnym zarządzenia, nie powiada dyscyplinarne. Kiedy poskarżył 
NP:8'. lewicy. 'zupełni(" udowodnione i, gdyby miając go o tym. Poza tym świa łłiedługo WytrZyma się prezydentowi Głazkowi, ten 

Adw. Loos: Kiedy gra wito- nie pl'zl'c1awnicnie, zostałby nie uck st" i€'rdza, że kilkakrotnie oświadczył. "Zalewski nie jest 
wał lu NPR. lewicy? wątJ)liwie ukarany. widział, iak urzędniczki wychO Św.KLOSOWSIH, ogrodnik kacykiem i nie ma futa.i wła, 
Św., 7a czasów magistratu Adw. Loos: Czy obecnie po- dzily z gabinetu p. Zalewskiego miejski zeznaje, że p. Zalewski, dzy·' • 

. enpercwsko - chadeckiego. siada pan jakieś skargi na p, z płaczem, przy czym w"mie- mieszkając w parku Poniatow· Ostatni świadek, pracowniK 
. '. Nastt!pny świadeJ;:, referent Zalew~kiego? /lia nazwiska tych ur7~dniczek, skiego kazał sobie przynosić do wydziału l"onŁroli, GRUDZI~. 
'""wydzi~tu 'prezydialnego zarzą" Św.: Owszem, wplyn~h do Wreszcie p. Rutkowski opowia- (łomu drzewo oJ)alowe i k"ia- SKI zeznaje, że p, Za'ewski, ja· 

du niia~ta, prezes związku ofi- mnie skarga urzędoj1ka W3 dzia· ua, że w pe' .... ien czas po prze· ty. IGedy nastąpiła zm'ana w ko zwierzchnik był ezłowie­
cer,ów rezerwy, p, FOLT, opo- lu ewidenc.ii, "'aszkie"icza, wrocie majow)'m, przy wyc110· magistracie; władze objęli so- kłem bezwzglc:dnym, źle trak to· 
wiada, że w maju odbyła się je któr('go p. Zalewski nazwał ma dzeniu z jednej z konferencji w cjaliści, Zale"-,,ki wez\yal do sic wal podwładnych i był ogólnie 
go sprawa, w której zar7ucano tołem. ' magislracie, p. ZalewskI, mó· bie świadka i oświadczył mu: niclubiany. Świadek po\ ... iedzial 
mu, Że przesłał do "Łódzkiego Adw. Loos: Dlaczego p. Za· I ",iąc o marsz. Pilsud'5Jdm, "Niceh pan o mnie nic nie mó- mu raz w zdenerwowaniu: 
Głosu Narodowego" artykuł, lewski został przeniesiony? miał siQ odezwać: "Tcgo to ja- wi, niech si~ pan uje boi, t('raz "Pan traktu,ie ludzi .lak psów". 
zniesławiający p. Zalewskiego. Św.: Były pre7ydent Głazel, I bym powiesił". I·test soejalistyrzny magistrat, I Po tym zeznaniu sąd zarzą­
Splawa odbyła się naskulel, mówił mi, że stalo się to 7 po- ~wiadek nie może dokładnie klól'y Iliediugo wyh·z~'ma". dza przerwę do piątku do godz. 
prywatnego oskarżenia d?:isiej- wodu liczn)'ch nietaktów, wsku przypomnieć sobie słów, ale ka S",iadek nie wie, czem powodo 10 rano, -
szęgo oskarżyciela. -" 
, Adw. Loos: Czy p, lalewski 
cofnął skargę? 

Św.: Cofnął ją na rozprawie, 
ale dopiero po przesłuchaniu 
(;wiadków. Dowiedziałem się w 
swoim czasie, że p. Zaie,n.ki, 

:~~~y ~!r~~':~~!wnb~:::~Sk\~:~~ Charakter ludzki można chemicznie uszlachetnić! 
na!<;ży do komitetu budGwy do 
mu • pomnika. 'Niezwykła jest historia pew'l rlawnemu, bił żonę i rozbijali brzymów. Olbrzymy są najpocz I Jeden z ",) bitnych prctoo-
Ponieważ dowiedzialem sk nego człowieka, który wywołał l się, ale nie na długo. 'Yrzód po ciwsz~'mi, najlepszymi istotami rów biologó'" opowiadał ;,;ie-

ie reprezentował on tam za- sensację w świecie medycznym, f wstal odnowa i znowu John stał pod słOllcem, Przecież ile spo- dawno, że' op::rował dz eckc 
rząd miejski, więc zwróciłem Człowiek ten nazwi.sklem II si~ lngodny jak baranelL koju i łagodności tkv..,j w tych ~zczegóJnie zleJ,;l: \~ L i złe. Fo 'l, 

~ię do prez. Głazka, który też p. John, h~'ł znnn~' w całym ILon- Lckarzom wydało się to bar- kolos'łch, których się widzi po pf18t,ii dzieck,· ~all1i eniło si~ \II 

Zalewskiego z komitetu wyco- dynie jnl-o a\"anlurnik, pijak i dzo dziwne. - Zacz('Ii szukać .iarmal'czn~'ch bllclach - z jal{ r' <lu~lllr. grr' ile i ciche. 
rnl. ',Yiem również, że p. Zalew złodziej. Swkal ",szQdzie sprze- związhl mi<:dzy "'-l'zodcm a cha clohrodusZll~'1l1 nśmieehem po- Dot~'ehclns znane był~' pew­
ski nic zostai zapnlszony na ezki i hójki, nic mógł dla swego raJ;:tel'el1l Johna. "r~-.iaśnilo si!,', 7\Y:llają siQ podzi"'iać, a gawie- De choroh\'. ktćre oddziaływu­
ril'OC~('słość po~e~nanj:l .prez. kłótIi 'wego charakteru, nigd7ie że JcJlll po każdej operacji sta- dzi kpić. Ktoś mógłb~- P()JllY-l.ią na ps~'chiczl'~' u~tró.i czlf\wie 
Glazka, a stało Się to, ponlewaź mieJsca zagrzać. Byt to czło- wal się z powrotem w 'ciekły, a ślcć. że jest to dowodem ich nie I ka, np. pc, ymizm chorych na 
or1"zydenei sobie t~go nie ży- wiek t:vpowo aspołeczny, bunto podczas istnienia wrzodu był zwykłego opanowania, gdyż wie wątrobę i żołądek oraz pochop. 
czyli. ,"al się przeciwko zwykłym for· łagodn~' i dobry. dzą, jakie skutki mieć mógłby no~;ć do gniewu cierpiących na 

A(lw. Loos: Co świadeJ- moze mom współż~'cia, John nienawi-f Jednakże John nie byt wypad wybuch ich potężnej złości. żółć, Nowością jednakże są prze 
powiedzieć o traktowaniu pod· d7it hliźnich, a szczególną dość kiem jedynym. Profesorowie Nic podobnego! Olbrzym jest prowadzone obecnie próby, hy 
wbdnyrh przez p, Zalewskie- okazywał swej żonie. Bił ją z stwierdzili, że psy dobrodusz- już od urodzenia dobry i łagod- z tych hormonow stworzyć le-

~ .qo? ~ po\yodu JJylc drobnostki. Na uli ne, .lak np. jamnikL posiadają ny, nie jest ,. ~calc zdolny do złoś 1,arst\,,"o. którrby \vply\vało do-
, Św.: \Yiem. że było 0110 jak· cy awanfurownł si€'. Jednym sto o wielE' wi~ce.i rozwinj~ty 'móź- ci i awnntur. Olhrzymi ~\'zrost datnio na charal'fer złych ludzi. 
nai~oł'sze. Jeden z urzf;dników ~'eł11 hył to c7ło",(ek, z którym ctżek niż złe i kąśliwe psy. Zba- polega właśnie na niczym in- Zastrzyki wyciągu z ' hormont, 
pl'zyehodził do mnie i nieoma] nie t~'lko nie wielu bliźnich, a- dano znów tę przysadkę mózgo- nym, jak na nadprodt\kcji hor- z przysadki mó7gowej dawały 
!llnkai. że już dłuże,i w urzędzie le i władze miały sporo kłopo- wą pod mikroskopem i stwier- monu wzrostu, w~ dzielane["o 7. doskonałe rezultaty, Preparaty 
IwntroIi pod p. Zalewskim nie tów, dzono, że wygI ada ona zupełnie przysadki mÓl~;owej, a ta ,)rzy- te są narazie szalenie drogie, a· 
wytrzyma. \V tej dz:edzinie 0- Przed kilku tygodniami coś inaczej u jamnika, a inaczej u sadka mózgowa wydziela j~uno le skutki złego charakteru by. 

-,p.inia o p, Zalęwskim wśród s.ię zmieniło w tym osobniku,- buldoga, U łagodnej, poskro- cześnie zbyt dl'ŻO owego, lago- wają często znacznie k05;7tOW .. 
·~rzęrlników bvła jednakowa. Zwrócono uwagę, że John stał mionej rasy psów jest część dzącego temperament, hermo- niejsze, 
Ze mną osohiście miał jedno się znacznie łagodniejszy.- Nie ~ruczołowa znacznie lepiej rOl- nu, który naz,,:ać możemy hor- Jeśli ta nowa metoda le~~e· 
~tarcie, kiedy DO' wyborach klął. nie rozbi.iał się, kupił żo- winiQla, a działa ona widocznie monem flobrocl. nia rozpowszechni się szybko, 
1984 r. przysłał be7pra~Ynie po nie futro. , uśmier7:}jąco na wrod70ne dra- Już dokonano pierw5zy"'h to trudno sobie wprost wyobra. 
hiurko, a gdy odmó,":łem WY- _ Drogi Johnie, C7~' tv pr7)'- pieżne inst)'nkty zwierzęcia. po praktycznych prób chemi: ~ 'e.i zić. ile dobrotliwych Judzi bie· 
Jania, przybiegł. sam i oświ~d- paclkipl11 nie jesteś chory? _ Py skramia temp0rament, p051-ra- zmiany charakteru, zmian 1 r.ha gać b,dzie po ll'aszym miłym' 
~zYł: "Ja wyda,~e zarządzema, tała z tremą jego rodzona ma1- mirr złość, żądzę zbrodni, Po- rakteru aspołecznych, nielo ':1- globie. 
,} .1akiś tam lI)'z~dl1ik śmie się. żonka, . , ~ dobnie przedstawia się sprawa rzyskich, kłócących się ze ś" ,ia· ,Takaż różowa prz~-szlość nś 
i:przf'ciwiać .... ' Słowami "jakiś ~r ł '" _ k 'd k b' 7e znaną , dobrodusznością ol· t( m. miechnie się do nas, gdy każde· 
lam" poczulem się do żyweao . ID a ~ac.lQ, ,.lak az a o le- mu członkovd ligi narodów bę. 
dotknięty, . ,.., ta. J2hn Istotm.e był cl:or~': Gd~' dzie można codziennie zaapli-

Adw. Szczech: Czy panu oso- go zbadano ?kazał~ SIę, ze na Telewl·ZI-a W Warszaw-e kować łyżeczkę mHości ł>!iźnie. 
hiście powiedział to p. Zalew. przysadce moz,goweJ wY,rósł mu go i stołową łyżkę altruizmu? 
ski? spory guz, duza spuchlIzna. - Pierwsza stacja nadawcza w listopadzie Wszystko to jest jeszcle p6-
, S-w.'. Gdyby nlnI'e to powl'e. Wskutek tej spuchlizny, po- I " k t ·t . 'k ł' dk' Okolo 15 listopada zostanie zmon odbiorczym w Warszawie będzie ruszame:n, SIę, po ?mac, u. w. e .. 
dział osobiście, sprawa skOIlczy Wlę 'szy a SIę przysa a mozgo- lb t k st , '1 ' d t towana ostatecznie aparatura na- znacznie gorsza niż we Francji i An o rzymleJ aJ.em, n,lcy, . .la ,ą Je. 
h . .ł.by sin l'naCZe]'. PonI'e,,'a~ .l'ed- wa, WIęceJ 10rmonow os awa· d l d k k f " "ł" 'd k ., t dawcza stacji telewizyjnej w War- glii, gdyż według określenia tecb· ~sza, u z 'a 1 .leJ ZWląZ l l • 1: 
na!\." t, .. lko mI' o t'-In donI' eSI' 0- o SIę z nIe] o 'rwI l one o J '~I kt k 

J J ., szawie, niemego będzie miała 180 linii na ZJO.Oglą· l'\. e pra yczne wym l 
no, poszedłem do prezvdenta i właśnie działały uspakaJaJąco . , 

J • t kt t ' Aparaturę buduje państwowy i11-1 !Oelwndę, wówczas gdy na zachodzie lUZ są· 
oświadr:7yłem, że jeśli ,ieszeze I,a m5 "n y owego awan

l 
ur~ll- stytut telekomunikacyjny, nato, przekroczyLa już 180 linii. Ludzie stają się bardzie] szcze 

raz się coś takie<t,.,o po ..... tórzy, ka - udobruchały go. Cz OWl(- t ' ł' . ko' .. k' t b' , 'tI miast PO,lskie Riadio instaluje jui. I Trzeb'! się ,J'ednak liczyć z tym, rzy, o warcI. wy azą ze swe] s 
to posznkam sobie zadość nrz~, 'OWI emu 1'0 lOno naswIe a- d hm Pl - rup" wchodzą w kontakt z o-

,1' ". R t na taraSIe rapa,cza c ur przy . 'I z',e w Polsce ~ą to dopl'ero początki', J' nienia na inne.t drodze. nra promIemaml oen gena, N t kt- - toczeniem. Zamknieta w sobie 
dzięki czemu spuchlizna się apole~na . pot,ęzne an eny, ore po l,tórych, miejmy nadzieję, tele, wrogość zamienia' się na d()o 

Ud d
· . 7mniejszała, będą Się mieŚCIły na 28 metrowych wiz,ja rozwinie się u nas, OWO nUine wmny masztach. , ,hroć. 

Operowano go. ". ówczas na- W ten sposób szczyt anteny znaj ,Z~ wzgl.ęd:.l na droLY,~nę odbIO; Preparowanie wyciąg'ów hor~ 
.Nar',zelnik 'urzędu kontroli 

miejskifd, dr. ALBIN GRABOW 
SKI zeznaje, że w swoim czasie 

stąpiła rzecz najdziwniejsza. - lIzie się na wysokości 93 mtr, nad mkow, ktore w, Angin kosztUją l110naJnych jest jeszcze bardzO 
Zaraz po operacji John stał się ziemią i stąd promieniować będzie około p6!tora, t~SląC~ złotych, tr~d trudne, 1'7aoko się udaje: ale 
dawnym t~'grysem, Ryczał po na Warszawę, no spodzlewac Się Większego ,na me pr7ecież to dopiero początki.., 

Ol przoduie ' w doborze filmów 
wysokiej klasy, 

Dziś i codziennie! Epopea bohaterstwa, miłości i po' więcenia 

•• B E A" 
(SZTANDAR) - Fl'apuj'lcy dramat z życia Hiszpań'lkiej Legii 

CudJioziemskiej. Reżyserowal: Julien Duvivier. 
Obsada: Annabela i Jean Gabln, - Ponadto: Epokowy wy-
nalazek \IV kinie IPierwszy JiUDEOSKOPICKS" 
oryginalny film plastyczny- "O I 
Do obejrzenia tego filmu nielbędne są specjalne okulary, kt6· 
re spr::edaje kasa kina po 5 gr, Ceny miejsc na wSlystkie se-

54 gr, Hasłem naszym: NaJniższe ceny, n 

KINO 

EU OP 
,POt:I. 4. 6. B, 10 

Dla bezpieczeń:;twa samolotów POPł'tu U n~s, ~r~wdopo~ob~lle urzą Lecz cóż to za wspaniała: 
na szczycie masztu antenowego ma d~ol1a b.ęuue Je~?a bą~z ~d~a pu- r7eC7;: charakter podług rect.>p­
hyć umieszczona lwia świetlna, a bhc~nyca. stacJI te,ewlz.'lnych, tv! Złość zmechanizowana! -
na sam maszt rzucą blask cztery IEd,zle ~maly, za drobną opl,atą, bę: Dziennie dwie pigulki dobroci1 
potężne reflektory, zainstalowane dZle mogł 11a wła;ne oc~y. zcbaczyc Świat hl/hi r.hemicznle uszla-

lna tarasle gmachu. elida nowoczesnej teehmki. rhełnionvch! 
Próby laboratoryjne z nadajni­

kiem telewizyjnym są już na ukOli 
czeniu, Jak zapowiadają fachowcy 
nie należy się spodziewać rewelacji 
w tej dziedzinie, gdyż telewizja, 
mimo znacznego postępu prac za 
granicą nie wyszła Jeszcze z fazy 
niemowlęctwa, 
Wyrazistość obrazów na ekranie 

wg, powieści 
J, KESSELA 
"L'equipage" 

WY9ieczki lotnicze do BERLINA 
Załatwianie wiz w ciągu 1 dnia 

Ulgowe bilety do ParYŻa. Bru seli i Londynu 
Zniżki indywidualne do WILNA i ZAKOPAL'-JEGO 

Przejazdy, 
indywidualne do PALESTY y 

Wagons . Lits I C008, PiOlrhowska 68.· 
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I esa 

Leon Prywes odDow;ada "rzed sadem. iako "ode;rzan~ 
o podpalenie ; cheć "rzekupienia policjanta 

Spr"wa Leona Pl'ywesa wywo 
tała w Łodzi duże zainteresowa 
nie, to ~eż obszerna sala sądu ju;. 
dużo przed d7-iewiątą rano była 
zapełniooa publicznością, Dwa 
rzędy ła,",,' 
zaj~li słu~haeze kursu instruktor 
skiego , strąży ogniowej z kOlucn­
dantem K~walczykiem na czele. 
Punktualnie o godz. 9 na salę 
wprowadzają oskarżOIlego, Wy. 
gląd jego z'ewnętrzny jest praw, 
dziwą nies~dzianką dla tych, 
którzy go nie znali. Oskarżony 

jest słusznego wzrostu, ma duży, 
do góry podrkr~cony wąs, staran 
ni€ wypielęgnowaną bródkę hisz 
pańską. Ubrany jest w elegancki 
garnitur. Sztywny, czysty kolnie 
rzyk, starannje zawiązany kra· 
wat i chusteczka w kieszom:e ma 
rynarki dopełnirają , całości tegv 
niewięziennego stroju. 

Jest blady, ale zupełnie opa-
nowany. _ 

Kilka minut po tym wchodzi 
na ~alę ' komplet sędziowski w 
s'kładzie: przewodniczi!,cy s, o. 

BRAUN w as~'stencji ędLiów II Bł~OKMAr ' z Warszawy przyby gmachu sądowym, 
GRZESIOWSKlEGO j SZYl\l- I wa dopiero o godzinie lO-ej. J ed I Prokurator nie oponuje. SĄo 
SKIEGO. Fotel oskarżyciela pu, i llOcześnie adw. Forelle prosi są,i po krótkiej naradzie zgadz.a się 
blicznego zajmuje ppr ok, DRE- I o dopuszczenie jeszcze dwuch na udział jeszcze dwuch bie· 
SZER. Na ławie obrollczej widzI I ~kspertów: dr. inż. HENTOWE- głych w procesie. 
my je'clynie adw. FORELLEGO. I RA, znakomietgo chemika. wy- Tu dodać należy, że zapowie-

Na lawie esksperfów zasiada, kładowcę na WyżSIlcj Szkole dziany przyjazd jasnowidza inż. 
ją: inż. J. WEINBERG z Elek l Wojs,kowej. oraz nacz. KOP-Iossowieckiego nastąpi dopiero 
trowni. p, TALLER i inż, U,:CZYNSKIEGO ze straży ognia- dzisiaj. 
WOŃSKI z TomasZQwskiej Fa· wej, Następnie sędzia Grzesiowski 
bryki Sztucznego Jedwabiu, Adw, Forelle zaznacza prty I przystępuje do odczytania aktu 

Na wstępie rozprawy głos za- tym, że dr, Hentower przyjedzie oskarżenia, który w obszer!J.ym 
biera adw. ForelIe. Oznajmia on razem z adw. Brokmanem, zaś l streszczeniu brzmi jak następu­
sądowi, że drugi obrońca adw, nacz. Kopczyński jest obecny w je: 

• 
AKT OSKAAZIENIA 

Xastępnie pl'zew~nictący I' Stwierdzone zosl!ało w toku I półki. Według śladów tych I go na herbatę, a kiedy posterun "Przemysł Jedwabny" HERCEM 
przystępuj~ dn odczytania aktu śledztwa, że spółka akcyjna illstr, Koss stwierdził,' że jaki5 1 kowy oświadczył, że nie wolno FISZMANEM 
oskarżenia, klóry brzmi w stre- "Przemysł Jedwabny" powstała łatwopalny płyn ściekał po ścian mu opuścić posterunku, namawiali go do podpalenia fa­
szczemu jak. n:~~tGPuje: w roku 1924, przy czym założy- ce, Prywes usiłował wręczyć mu 30, bryki również przy pomocy obli' 
URZĄD PRO~URATORSKI W cielem był Naftali Prywes, Obok magazynu sh'aż znalazła złotych, byle by tylko pozwolił I nla naftą szmat i proponowali 
ŁODZI OSKARZA SALOMONA W ROKU 1930 OGŁOSZONO trzy skr~ynie z odpadkami ba- wejść do fabJ'yki i sprawdzić ma I że dla zmylenia śladów wydzler· 

LEONA PRYWESA FIRMIE UPADŁOŚĆ, wełnianymi, przesycone płynem gazyn. I żawią zakłady przed tym Leono, 
syna ~aftalego i Gitii z Lan- po podniesieniu której Naftali o zapachu nafty. Rybak pieniędzy nie chciał przy wf Prywesowi. 
dauów. urodzonego w dniu 19 Prywes założył spótkę z ograni- Odpadki o podobnym zapachu jąć, wówczas Prywes usiłował :.iusbaum nie zgodził się na tę 
marca 1909 roku \\' \"arszawie ClOną .odpowiedzialnością p, L I znale7iono w workach ,y kilku wcisnąć mu do ręki 50 złotych, propozycję i złożył zameldowa-
o to, że: "ASKO". miejscach , .... magazynie, Badani lecz posterunkowy i tych pienię nie w Urzędzie Prokuratorskim, 

1) w czasie do ~lO mal'('a 1936 _ • w toku śledztwa pracownicy dzy nie przyjął. Przed usilowa- Wszczęte na skutek tego śledz 
foku w ł.-odzi sprowadził niebu- UbellleCIen'e 'abr,kl fabryki zeznali, że nigdy tych, niem przekupienia Rybaka Leon two 
pieczeństwo pożaru przez pod- P czasie 'łk odpadków nie widzieli i że nigdy Prywes rozmawiał z posterunko ZOSTAŁO .JEDNAK U:MO-
palenie w eNII osiągnięcia ko- 'ko "pe"I·:kllYfo\'d pspo t ~ dotąd nie znajdowah' sic one w wvm Trzebińskim i pytał go, RZONE, 

. d . ".",,8 ' 0 Z I WI owallO, o ~J ,". k" d b d ' " Z k t kbk d d' , 1'Z~-t<ei l11łljlłlkowych. zi!'r:iawlo l'k 'd "f b k ' magazyme, -te Y ę ZIC zmIenIOny, ze- na s ·u e ' ra'u owo ow wmy 
J ('j przez siebie tkalni, mieszczą- I \\'1 b a~JI ~ ry' a pr~z ~ewlen Odpadki pne:ołano do zbaJa- znań wszystkich trzech posterun • 'usbaum dodał również, że 
cel si~ w budynku fabrycznym cz~s 1~~- melczy~na, ~~ler1 ~I; I nia Instytowi Eksperty? Sądo· lwwych wynika, że z zachowa- "Przemysł Jedwabny" był spół 
' :n;," ul. S,'ódl1ljciski~J' :!2, nale- ro bU . :) oc " r7.em):.. \.l • e " w"ch \~- ,,'ar~zawie, który (I , nia sie Pr"wesa wvci?lZneli wnio ką rodzinna, zaś "Asko" przed 
l d "Ta nego _ ".." "u • " -,. 

;ąc:m do spółki akcy,inej "Pru- d:. ił d rzekł, że I sek, ze chce on SIę za wszelką slęblOrstwem fIkCYJnym. 
m~'sł Jedwabny". 7 zlerz~w ł W~WL z uri ~- ODPADKI PRZESIĄKNIĘTE I cene dostać do składu, by Po pożarze' biegły z ramienia 

2) W tymże mkjscu w dniu 30 f n e~ ~ar e: dP=wsze ~ ę ro _ SĄ NAFTĄ. WrnDZIEĆ CO SIĘ DZIEJE towarzystw ubezpieczeniowyeh. 
marca 1936 r. wręczył początko- ron O'llego u l li syn rywe Na podstawie zeznań pracowni, W MAGAZYNIE. Leonard Taler stwierdził, 
wo 30. a JlastepJlie óO złotych po ki· h ł M, dteond . . t t ków i robotników ustalono, że Badanv dozorca Nowak stwier- porównując Inwenłars fabryki Ił 
st{'~unko"cm;' JÓz.efowi Ryba- . ory• l, P?na ~ a '~~,;~a~ , Prywes w sobotę (ogień powstał dzil, że Prywes chciał go wpu- polisą asekuracyjną. ł..e brak Jest 
li,owi, mającemu połf'Cenie nie red ~ ~a e,! meruc) komlosLcl. pWY z niedzieli na poniedziałek' na- l.t56.6 kilo<>'ramów osn- l , Zlerzawwn"m o a tt eon ry , ścić do fabrykri po pożarze, e .. -. 
""'\l/(zc7;,mia nikogo do lokalu d 'l bk tk 1 glił robotników do wcześniej ze wątku (cena rynkowa kil .... 
r:lI)l" '(·1.nC'~o. w któ,,·1t1 powstał w.es protw~ t 1 Z~edriO bową h a - ~o toakończenia pracy. ' Nowak zeznał ponadto, źe jak wynotdła WÓWCZłlS 17 zł.), ,.. 
('~li ;ny w~'it>,i POiRI'~ ab~· · nakło ~~~ ma :na t'w j wa D;rC ' _j Klueze od fabryki i magllzp1ó" tylko .zobacz~ł płomienif' pobieg! tym słwłe1'dzłł brak 21 kl'Olłen ł 
nić <'o f16 z('zwol('nia dozo1"('y Jó yne by ubezpieczoJ y w k,t znajdowały si~ w miczkaniu do do mleszkama Leona Prywesa l 27 ma. ~n pomocnłcr;ych. 
O'efon"j • 'owako"i na weJ'ście do ku towarzystWach asekuraeyJ- zorc'T Nowaka ale J'ak wvnika. obudził go, . 

nych na SOln" 596 335 z ~·-o J , < W t . k t d' żd.L- Co e al L P tl'!!O lokflłu celem sprawdzenia "......'" z zeznań istnialv klucze zapaso- ym czasIe a ura na Je ~- I In • r,wes 
\\' iakim ~tlłnie znoJ'duJ'e si; 340.000 scedowane zostało n!l we d~ wszyśtkich lokali. la straż ogniowa • 

. , . .." Towar~stwo Kredytowe Miel- " . Pr' . , t . l ł t Przesłuchany w charakterze , kład I kantor. Cz"\'n opisany w' ' \Y portIerce ."owaka znajdował )" es na omlas zezna na ~ d' . 
• J skie a 256 335 zł na doktora k l' . , l· po ejrzanego, a następme oskar 

plłl·a~raf. I stanowi prr.cstępstwo ' ',' • się również telefon, zamknięty o o ICZD?SC, że natyc 1mlast po L P 
z 31't. 2t5 par. I K. K., czyn zas • Sanlłle~a WaJnberga" zazwyczaj na kłódkę. obudzemu go prze~ dozorcę ~o , i;'3WIN~O;IĘ ~;~e~RZYZl\'Ał,. 
opisany w par. 2 przestępstwo z klory obecllle przebywa w Pa- waka, kazał sobIe przymeść Zaprzeczył, aby fabrykę podpa-
,llryknłu 134 K. K. lestynie, .Ta~ ~lstalOl,lO, ,~szystkie I Po DOŻarle ' klucz O'd telefo~u, . . lił i aby w tym mial jakikolwiek 
Przestepstwo popełnione przez Uq10wy z "eJnberglem 1 cedowa ,rp , k lO t . ' by zaalarmowac straz ogmową· I·nteres. Ro'wniez' zap.'zec"yJ ab," 

D_ •• l t " ., ne na ni.ego kwoty były fikcj'ą v': czaslrC a 'CJI ra owmezej "., • 
r. V" esu przec s aWla SIę w SWle ,. t' , . t . fab "hclał ek" o t nk 
II ' d I d ' '. kl', Towar b~'ł zbiorowo ubezpieczn- s razy oglllowe.) na erellle ry W cel-. wiAz-.enneJ- ... prz UplC p s eru owe-

e oc 10 zema la n:lS epuJe, \. k' t' b ł t k' • 'Ii go Rybaka. Nie przyznał się ról' 
W noc y z 2H n~ł 30 mu;ca r, b. ny na 55.000 zł. Jak usbtJono, " 1 ~y~ aWlOne, y y p~ , emu J 

k ł d'· '>4' - t, ł T pożar powstał o dod:7;illie 12-ej pol:CYJne, Słuzbę pdl1lh poste, \Y dniu pierw zym kwietnia uież do tego. aby miał w celi o-
(I o o go Zlłl~ - -~j po"s a "I to runkowi' JULIAN TRZEBISSKI roku bież, Prv.rwes został zaares7. świadczyć, że podpalił fabryk''. 
;;~bry~e ?r~y ~l. Sródllliejs,kiej j w nocy. i JÓZEF RYBAK oraz IGNACY towany j osadzony w więzieniu ale mu się tego nie ndowodnl. 
-,. P?ZUI: UÓ? ,~ostał po ~ilkU\ W,lauch Doiaru PODGÓRSKI. w celi razem z JÓZEFEM SĘ~ Wyjuśnił, że po opuszczenin fa-
~odzmne,l akCJI ratowlllCZej I W t . od 6 KIEM i HERCKIEM LITYŃ- bryki w sobotę już więcej do niej 
(rz~ch o~dliałów ,straży ognio-' OgieJl pierwszy zauważył lo- k 'ł y~n czasIe .~ p w rw SKIM. Sęk ustalił, że I przc(} pożarem' nie wchodził, że 
\W'r zlokalIzowany 1 ugaszony, kator domu przv ul. Śródmiej- pręCl Sl~ mocn? łZ ene~,VI~ ~a~y udel'zyło go bardzo wesołe uspo-I noc z soboty na niedzielę spędził 

Wobec stwierdzenia śladów skiej 22 MAURYCY ROTEN-I. rywt ełs, aczePI~ał o~ s, r:azak~ w, s~bicnic Pry"'esa w celi do godz. :; l'ano u krewnych ~ .. d I ' . d' ". I py a czy spa l y Slę SClan 'l w . .. , • Uf .,.., 
po (la cma l po eJrzema, IŻ BERG, ktory spostrzegłszy pl'i)- kf d . d k' d d ' Kiedy mu zwrócił uwagę na to nast~pnie w niedzielę był tylko 
~I)I'UWCą po~lpa1~~ja był dlliel'- mienie na drugim piętrze fabr~·· ~ ,a ł Zl~ p~ę tY". ak' Je y. O~H, I że ma taki dobry humor, pomi: przed połudnlem na podwórzu i 
zawca tkalm w te.) fabr~'ce Leon, ki, zaalarmował straż ogniową, , zla łs~ęd d s ćrabza dOw, .lzee ~lde, mo ciążącego na nim cięŻ'ldego robił zdjęcia fotograficzne dzieei 
J'rywes p bł·· t' k'L Z3CZą z ra za ar zo SI n z e 

"

TDO RO:iONO I)OCHODZEN"'m rzy Y,a na mleJsc~ s raz pO.'1 nerwowanie. oskarżenia, Prywe odpowie · , dozorc~:-
• " ~ , "kugodzmnych WYSiłkach pozar dział: Całe zas popołudme przebywał 

A NASTĘP~IE SLEDZTWO. zlokalizowała, Kierujący akcją P? krótkiej naradzie z bratem .••• . r. _ . poza domem, 
Leona Prywesa areszto ... \'ano straży zwrócili uwagę na pewnf' swoIm ISAJEM I "NIC mI me zrobIą· rak Jest \V b d tał 

\\' dniu l-go kwietnia 1936 r. I ~lad~' które '~ Leon Prvwes zbliżył sł~ do po- wszystko zrobione, że nic mi nie d noc'k~t~ ~ lonr d.zZ?~ ł prz~z 
J' • udowodnią" ozorcę, or~ pOWIe la mu, ze 

• sterunkowego Rybaka i prosił • się pal' fabryka zażąd l klucza Przemrsl Jedwabn," n.asunęły przypuszczenie, ze ma go żeb olil we'ść dozorc Ponadto zeznał jeszcze Sek, że . l :. a 
.. SU~ ~ ,z wypadkiem popalenia. N~wak~ fabr ~i w ceJ~ słyszał, jak Prywes zwierzał si,~ o~ !elefo?tt, a~)y .moc zaalarmo-

, a podstawie wyników docho Zwroclł na fo uwagę przede )OW bi' nia dziur; odl 18eh Lityńskiemu, opowiadejąc, jak wac straT; ogmo"ą, . 
ulenia ustalono następujący wszy:tkim kic'rującv akcją in- ł y J8 P _ og 'podpaHł fabrykę ' Prywcs me zaprzeczył natomlasl 
,tan faktów. truklor ALEKSANDER KOSS, aby woda mogła swobodme sply· . .' . że sput>dał maszyny_ 

Budynek, w którym po, 'stał który zeznał. że źródło I wać. I Zbadany LltynskJ zaprzeczył Wyjaśnił, że znalezione odpadki 
!Jożar, składał się z dwuch cz~, _ RYBAK NIE ZEZWOLIŁ. temu. bawełniane nab"ł od Abrama 
ści: od strony ut Śródmiej kiej OGN~A BYŁO ,~ }UGAZYNI~ I Po ugaszeniu pożaru Prywes po I Badany w sledzŁwie NATAN Cytryna . 
był to budynek mieezkalny, 7a- na plerwszyu: pIętrze pod sulI- raz drugi zwrócił się do poste- NUSBAUM były kierownik fa- dla opakowania rm: wodocią<1o-
mieszkały przez dwunastu loka lem. \Vskazują, na t,o ślady. fi runkowego Rybaka z tą samą bryki, zeznał, że w roku 1933 wych w fabri;'ce. e 
lorów, od strony liaś ul. Wól- prz~d~ wszystkIm osad. f'adz~ p~ośbą. Rybak ponownie odmó· Naftali Pry~"es wraz z człon- Twierdzi, 'że odpadki te leżały na 
..:zańskiej _ jest dwupiętrowym na SClanCf' zewnętrzneJ lc,,,cJ WIł. Wówczas Prywes zaprosił kiem zarządu spółki akcyjnej drugim piętrze, a część na pierw 
budynkiem fabrycznym. szym w kantorze, 

Zarówno cały budynek {ronto Drand. K I-n I ' GIGANTYCZNE WIDO, WIS(KWOIELKI Uważa, że pożar powstał wskll-
wy. jak i kompleks budynków K R l K I B I E T tek kl'ótkłego spięcia. fabrycznych, znajdujących' się ~~ O Prz.e łuchany .\bl·am Cytryn za-
podwórzu fabrycznym, ZIEGFELD) przeczył, aby kiedykolwiek 
należy do spółki akcyjnej .,PRZE Ostatnie dni I ' sprzedawał odpadki bawełniane 
~IYSL JEDWABNY", której pre- p 4 10 w,woluie Ilchwut i enIUll-alm. Prywesowi. Zha(lnny :\Ioszek J:1 
Ie8em był NaftaU Prywes, ojcłee OCZ. o ,OBt. seans o • błoński zeznał, że widział Pry-

oskarżonego. Bilety ulgowe ważne, (en g zaitone! zł. t.09. t.50. ~.~O wesa na podwórzu w niedzielę, 
nównież wszelkie lokale i maga- • • t I ~ 29 marca o.koło godz, 4: pop. 
zyny, znajdujące, się w budyn~u Teatr "Rozmaltoścl" 1~2'251 BeZIIUlednie ostatole przedstawienie M1:~~':, .. 
f~ont~wy~, l!31eznh- do wymle- D.il, IW §rodę, l'I ł III. III. • III. ł -" _ Celt, biletów Al5 d ł 30 
.nlOneJ l:ipołk.i • ,ecl%:, 9.ts wiee.. " ;,;, I;, P J • "'II gr. o . . (Dah.z.y ciąg na stronie nasł~pn,) 
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• •• nie przyznaJe ~ 
łabrgki przg olit:g Śródmi~jski~i ~~ o podpal~ ' ia 

Po odczytaniu aktu oskarże· i skrzynie staly z boku zdala od 
n.'1Il na salę wchodzi adw. Brok- drzwi. 
1lltln w towarzystwie doktOl a Puew.: A dlaczego po ugasze· 
He:ntowera. niu pożaru stwiel'dzono, że 

P"zewodniczący: Czy oskarża· SKHZYNIE Z ODPADKAl\1I ST.\ 
ny przyznaje się do winy? ŁY NA ŚRODKU MAGAZYNC? 

Osk.: NIE. FABRYKI NIE Osk.: Nie wiem. 
POf')PALILEM. Co się tyczy za- Przew.: Ii kto wnosił te skrzy-
rzufu usiłowania przekupienia nie do magazynu? 
poJiejanta, to pnyzna.1ę się, że Osk.: Któryś z robotników, 
rozmawiałem z post. Rybakiem ale który nie pamiętam . 
i prosiłem go, żeby mnie albo 'as tępnie oskarżony powraca 
dozorcę Nowaka wpuścił do fa- jąc do dnia 28 marca odpowia· 
bryki. da, iż właśnie dnia tego 

Bardzo możliwem jest, że w reperowano instalację elektrycz 
zdenerwowaniu mogłem powie· ' ną· na żądanie starostwa grodz­
dzieć: "Dałbym 20 zł., żeby wejść kiego i elektrowni, gdyż w prze-
do środka" , ale wówczas, kiedy wodach były liczne defekty. 
pierwszy raz rozmawiałem z Ry Tak naprzykład trzy kable dla 
bakiem, nie miałem przy sobie prądu o wysokim napięciu umo· 
pieniędzy. Kiedy post. Rybak po cowane były na drewnianej 
całonocnej służbie został zmie- ściance. 
niony, wówczas chciałem mu 
dać 20 zł. • WJlmagania klient6w 
za to, że całą noc stał przed fa-

bryką na posterunku. 
Przew.: A z innymi policjanta · 

.tui rozmawiał? 
Osk.: Tak, ale mniej. 
Prxew.: A dlaczego nie chciał 

innym dać pieniędzy, choć też 
stali całą noc przed fabl'yką? 

Osk.: WÓWCZAS WIDZIA­
ŁEM TYLI{O JEDNEGO. 

PI'zew.: A czy ze strażakami 
rozmawi ał? 

Osk.: Owszem, pytałem co się 
spaliło. 

Przew.: A o skrzynie z odpad 
kami nie pyŁał ? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Dlaczego biegły stwier 
dził duży brak, bo aż 1156,6 kg. 
przędzy? 

Osk.: To jest zupełnie zrozu­
miałe. ;W tym czasie, kiedy pro­
wadziłem tkalnię zarobkową, pa 
nowala duża konkurencja na na 
szym rynku. 

Klient, dający mi surowiee do 
wyrobienia, żądał olU'eślone'.l 
ilość materiałn. Zdal'zało się czę­
sto, że 
TRZEBA BYł.,O DOKŁADAĆ 

Z ZAPASÓW WŁASNYCH, 
byleby tylko zadowolić klienta 
i móc konkurować z innymi fa­

brykantami. 
Przew.: Kiedy robiono w fa­

bryce obliczenia? 
Osk,: Dość często, ale były 

stale omyłki. 

Prosił mnie o klucz od telefonu, 
by zaalarmować straż. 

Przew.: A Nowak twierdzi, że 
nie prosił o klucz. 

Osk.: Może się mylę, byłem 
przecież zdenerwowany. Mam 
jednak wrażenie, że coś o kluczu 
mówił. 

Prok.: A co oskarżony mówił 
w śledztwie? 

Osk.: Że napewno mnie prosił 
o klucz, 

Prok.: A teraz się rozmyślił? 
Osk.: Tak. 
Prok.: Kto miał dostęp do ma­

gazynu? 
Osk.: Rozen i Sykuła. Ona wa­

żyła wątek. 

Kto bJlI w zlrzadzie 
Prok.: A kto był w zarrządzie 

Sp. Akc. Przemysł Jedwabny? 

Osk.: Mój ojciec, brat... 

Prok.: To wystarczy... Jakie 
zarobki pan miał prowadząc 
w roku 1935 tkalnię? 

Osk.: Zarabiałem na życie, 

Prok.: A jak tam Dyło z licyta· 
cją? 

Osk.: Towarzystwo Kredyto­
we wystawiło nieruchomości na 
sze na licytację. 

PI'ok.: Kiedy ojciec przyje­
chał? 

Osk.: W poniedziałe'k w obiad. 
Ja dzwoniłem, żeby przyjechał 

Prok.: Który numer ma ojciec 
w domu? 

Osk.: Nie pamiętam. 
Na tym kończą się zelinania 

oskalI'ionego, 

Stan Drzewod6w 
elektryclnych 

l'\ a dalsze pytania przewodni· 
czącego oskarżony wyjaśnia, że 
wydzierżawił od Sp. Akc. Prze­
mysł Jedwabny 50 krosien i ma­
szyny pomocnicze. Dzierżawę za 
rok 1935 zapłacił, natomiast w 
roku 1936 nic nie wpłacił na po­
<:zet tenuty dzierżawnej. 

Na dalsze pytania oskarżony 
odpowiada, że był administrato 
rem nieruchomości, należącej do Długą listę świadków otwiera 

inż, JULIAN WEINBERG, kie· 
"Przemysłu Jedwabnego". Przed , 'l" El kk 

SDrzedaz. maSIJlD rokiem 1935, kiedy był jeszcze l"~wOlk ~Y?Zla u Sleel e ow-
kawalerem, żył tylko z tego, a m L6dz'kleJ, 

Prok.: Czy sprzedawał jakieś otrzymywał za administrowanie Zeznaje on, te zostal zaproszo 

Św.: Tak. Dostałem dwa ł pól 
roku z art. 187 (fałszerstwo do.ku 
mentów), ale wyrok jest niepra 
womocny, bo ja apeluję. 

Przew.: Co świadek wie w tej 
sprawie? 

Św.: Ja wiem dużo, ale nie po· 
wiem. Ja się nie chce narażać 
Gzy sąd mi przyrzeka, że pójdę l 
na Gdańską? 

Przew.: Sąd nic nie może przy 
rzekać, ale jak pan prokuratQlr 
przyrzekł, to słowa dotrzyma. 

Zabawa w wiezieniu 
Św.: Jak tak, to ja powiem. 

Ja siedziałem na Kopernika. 
Przyszedł do celi Prywes. Pyta­
liśmy się go, jak zwykle, gdy 
przychodzi taki frajer, co jeszcze 
nie siedział, za co go zamknęli. 
To powiedział, że się nazywa 
Leon Prywes i że oskarżony jest 
o podpalenie fabryki. To myś· 
my wieczorem po apelu urzą­
dzili z nim 

ZABAWĘ W BUT. 

To się robi z każdym frajerem w 
więzieniu. Jak się wszyscy poło­
żyli, to jeden z kolegów, co z na­
mi siedział, powiedział mu, że o 
godz. 9-ej przyjdzie pan sędzia 
śledczy i wywoła go przez drzwi, 
bo on jest nowy. Musi wtedy 
bardzo mocno pukać, żeby do· 
zorca otworzył mu i pójdzie na 
przesłuchanie, Jak było ciemno, 
to fen kolega zaczął krzyczeć do 
trzewika: 

"Prywes Leon. Na przesłucha-
nie!" 

Jak się tak mówi do buta, fo frą 
jer ma wrażenie, że to głos z za 
drzwi. Prywes dał się nabrać, 
wstal, ubrał się i zaczął pukać 
do drzwi. Przyszedł dozorca, na 
wymyślał mu, te budzi ludzi, a 
od nas dostał "koca", to jest zbi 
liśmy go trochę, że nie daje spać. 
BYLO BARDZO WESOŁO ... 

tylko cyfry, a i to mi się płaka~ 
chce, a tobie przecież grozi duta 
kara. 

To Prywes na to powiedział: 
"MNIE NIC NIE GROZI, 

już tak wszystko jest załatwione, 
że mi nic nie ndowodnią". 

Żona. oknie 
Tego samego dnia na space· 

rze Prywes pokazał mi okno na­
przeciwko więzienia na czwar­
tym piętrze i powiedział, że Ju­
tro żona jego będzie w tym oknie. 
siedziała. 

Następnego dni'a poklł!Zał mi 
j;l w oknie. Miała kwiaty w ręku 
i machała w jego stronę. 

Później Prywes powiedział tt 
pana sędziego śledczego, że ja 
go chcę, jak to się nazywa, aha, 
szantażować i że mu miałem s;ę 
wyrazić, że powiem wszystko pa 
nu prokuratorowi. Prywes mi na: 
wet mówił, żebym tego nie ro­
bił, to on mnie wynagrodzi jali 
"'yjdzie z więzienia. Kiedy pew­
nego razu wezwali mnie w ciągu 
jednego dnia 7 razy do kance­
larii, Prywes myślał, że to w je­
go sprawie i jak wróciłem, to 
mnie 
ZŁAPAŁ ZA GARDŁO I CHCIAł1 

ZADUSIĆ. 
Przew.: A czy się wyraźl1if 

przyznał do podpalenia? 

Św.: Coś mówił, że nie on sam, 
że mu pomagał portier, że się nić! 
boi, bo wyrobił sobie alibi i jest 
pewny, że go nikt nie b~dzie po­
dejrzewał, bo i maszyny nie są 
jego i przędza nie własna i towar 
cudzy. 

Fatalna rekiama 
A później, jak to wszystko do­

szło do pana prokuratora, to on 
mnie zrobił reklamę, że .ia je­
stem kapuś i donosiciel. A w wię 
zieniu to tak, że więźniowie fra­
jerom będą robić kawały, ale 

maszyny od roku 1935 i ile? 150 zł. miesięcznie. ny przez wydział śledczy do ko-
Osk.: Owszem, sprzedałem, Przew.: A w firmie "Asko" misji, która. miała zDadać przy- Zwierzenia PrJlwesa 

NIE WIEM, 5 CZY 10 MASZYN. pracował? czyny pożaru w f·abryce Prywe- Po kilku dniach przyzwyczaił 

KAPUSIA TO BIJĄ. 
Mnie bardzo maltretowali i ja 
nie byłem pewny życia. To 
wszystko przez niego i tę rekla· 
mę, którą mi wyrobił. Ja się 
dziś nie mogę pokazać w żad. 
nym więzienin, gdzie są złodziec 
je. 

Prok.: Czy miał zezwolenie od Osk.: Tak, pracowałem, byłem sa. Zabrawszy z sobą majstra się do nas, a specjalnie do mnie. 
Spółki Akcyjnej "Przemysł J ed · kierownikiem farbiarni. zbadał dokładnie całą insłala- Spał nawet ze mną pod jednym 
wabny"? I Przew.: Kto był właścicielami cję fabryki. kocem. Pewnego dnia jeden z ko 

Osk.: Tak, miałem ustne ze- firmy "Asko"? Podczas tej lustracji stwierdził! legów Sęk, dostał gazetę. Poka. 
zwolenie. Osk. (namyśla się): P, Lewen- że przewody były w niektórych zaliśmy Prywesowi, że gazety 

Prok.: Ka kogo była scedowa- ~ sztajn z Ameryki, p. Orzech, miejscach popalone ł pozrywa- piszą, że to on podpalił. .Wtedy 
na polisa ubezpieczeniowa? Szydlowski i Chęcillski. ne. Prąd był. Prywes powiedział: 

Adw. Forelle: A co mówił (\ 
knocie? 

Osk.: J. ' a dr. Samuela 'Yein· Przew.: A ojciec oskarżonego? 
berga. Osk.: Też. 

Prok.: A czy zawiadomił Wein Przew.: A od kogo otrzymy· 
berga o sprzedaży maszyn i wał oskarżony pensję, kto wy­
zmniejszeniu się jego stanu po- płacał robotnikom? 
siad:mia? Osk.: P. Lewensztajn z Ame-

Osk.: Nie, bo On teraz jest w ryki. 
Palestynie. PI'ok.: A gdzie on tcraz jest? 

Przew.: Co było w fabryce Osk.: l'\ie wiadomo, wyjechał. 
dnia 28 marca 1936 r.? Przew. Czy w celi pI'zyznał si~ 

Osk.: Praca trwała, jak w do podpalenia fabryki? 
każdą sobo t ę, do 2 pop. po tym Osk.: Nie, nigdy nikomu tego 
robotnicy się rozeszli. Kastępnie nie mówiłem. 
oskarżony odpowiadając na py. Przew.: Jak spędził dzień nie-
tanie przewodni clącego, wy Jaś- dziclny 28 marca? 
nia sposób fabrykacji tkanin 
jedwabnych i przeznaczenie po- \ Co byłO Z kluczem 

Co się tyczy kwestii czy powsta· 
ło krótkie spięcie, to pomimo u­
silnych badań, nie można było 
stwierdzić, 

CZY SPIĘCIE BYŁO, CZY TEZ 
NIE. 

Następny świadek to HERC LU­
TOWSKI. 

Eskortuje go policjant, ponie· 
waż Lutowski sprowadzony jest 
z więzienia w Łęczycy, gdzie od· 
bywa karę. W swoim czasie Lu­
towski siedział w jednej celi z 
Prywesem i jemu właśnie miał 
się Prywes zwierzyć, że fabry­
kę podpalił. 

szczególnych maszyn, akcentu- l Osk' P w'' i f b k' 
jąc przy tym. że przędza na os no l .. o ) JSC u z a ry l w Przew.: Co świadek wie w tej 
wy przychodziła w paczkach, I so~otę poszedłem do domu na sprawie? 
<1dy przeznaczona na wątek _ w I o~lad. Po tym po~zedłe~ do fry 
~zpulkach. I tZJeśr~ , a następme z zoną dl) Towarl'sz z celi 

e Cia, 
l gd . , . d • l' d 5 Św.: Ja dużo wiem, ale mnie Ta.-emnicle skrzunie G z!~smy SIe Zle l ~ ran~. "'1'ęz'nl'owI'e maltretuJ'ą l' biJ'ą ~ I ralIsmy w karty, tanczyło Się. OT ~ 

Przew.: A skąd się wzięłyod.):\V niedzielę wstałem dość wcze- przez tego Prywesa. .Ta mogę 
pac..l>:ibawełniane i szmaty? śnie i poszedłem z żoną do ku. zeznawać przy drzwiach zam-

Osk.: Kupiłem je, ponieważ zynki, gdzie odbywały ~i~ chrzci kniętych, żeby się nikt nie do­
potrzebne mi były do zaopatrz(>. ny synk,a, po tym wrócII~śmy do wiedział, co ja mówiłem. I ja 
nia rur wodociągowych, ktlsre domu. By.łem na podworzu f~- proszę wysoki sąd, żeby mnie. 
zamarzały. b~ycznym l fotografowałem dZ.le nie posyłał do Łęczycy, bo ja 

CI dozorcy Nowaka. Po połudmu nie chcę narażać swego życia. 
poszliśmy z wizytą do p. GIeze · Mnie pan prokurator obiecał, że Przew.: Dlaczego robotnicy, 

którzy przecież wchodzili do 
magazynu nie wiedzieli o isŁnie 
niu tych skrzyń z odpadkami? 

rów, a następnie na kolację do ja pójdę na Gdańską· 
teścia. lW'lI'óci1iśmy do domu Przew.: Śwktdek odsiaduje 
dość wcześnie, bo bymmy zmę- kaTę z wyroku? 

Św.: NIe, ze śledztwa. Osk.: Mogli ich nie zauważyć, czeni i ni_ewyspani, 
gdyż nie byli wpuszczani do ma- ;w, nocy obudził ml\le l'owali, 

.g8lZfnu, któT)'; jest budz~ dl}łgi - m SI~ ~ALi -FĄ~ftIiu:. ~ 
Przew.: Iskło, przeeld .rozpra 

~. tiJ.lał 

"Co tam gazety, mnie nic nie 
udowodnią", 

Później powiedział, że to ci pa­
nowie z asekuracji go wpako­
wali do więzienia, bo nie chcą 
mu wypłacić premii za spalony 
towar i zniszczone maszyny. 

:Wieczorem tego dnia opowie­
dział mi, że podpalić fabrykę to 
trzeba umieć. Byle kto nie po­
trafi tego mądrze zrobić. 

Najpierw trzeba urządzić wszyst 
ko tak, żeby pożar wybuchł kie­
dy się zechce, po tym najlepiej 
wyjechać do Warszawy, iść do 
botełu, położyć się spać i tym 
sposobem stworzyć sobie alibi. 
A tymczasem w Łodzi już się fa­
bryka pali i można odebrać pie 
niądze. 

Dobre alibi 

Św.: l\Iówił, że podpalić trzeba 
mądrze, żeby od razu nie było 
ognia ... 

Adw. Forelle: Ale o knocie coś 
mówił? 

Św.: Nie pamiętam. 

Prok.: A jak tam było z tym. 
komunikowaniem się z żoną? 

Paczka .,Ergo" 
On stale pisał grypsy. Odda, 

wał je jeden kolega Maniek, co 
pracował na podwórzu i był bli­
sko bramy. Kiedyś to mi Prywes 
powiedział, że prosił żonę, żeb~' 
załatwiła ,jedną ważną slll'awę. 
Opowiedział mi, że umówił się 7. 

nią w ten sposób, że jeśli sprawę 
pomyślnie załatwi - to przyśle 
mu do obiadu, jaki dostaje z do­
mu, pudełko "Ergo". Jak mu 
przynieśli obiad, to obok talerza 
leżała paczka "Ergo". Prywes 

Kiedy go zapytałem, dlaczeg;} bardzo był z tego ucieszony. 
on nie pojechał do Warszawy, Po tym mi powiedział, że ka­
to mi powiedział, że on to ina- zał żonie numerować listy. Ka 
czej załatwił, ale ma wcale nie wypadek gdyby pan prokurator 
gorsze aIlbi. jeden list złapał, będzie wie-

Następnego dnia rano Prywes dział, że musi być ostrożniejszy 
chodził po celi i gwizdał wesołe Listy dostawał codziennie. 
piosenki. Siedział z nami Józek Na tym kończą się zeznania 
Sęk. To ten Sęk mu mówi: "Jak świadka Lutowskiego i przewod 
ty człowieku możesz jeszcze gwi niczący zarządza przcrwę do go­
zdae, przecież cię o takie ciężkie dziny 5 pop. 
gr,zechy oska·rżają. Ja jestem 12 iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
lat inwalidą, siedzę za drobiazg, _1Ul łIok)mt~cie po&~bałem (D_okończenie na str. nast~pneJl:. 
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łka akcyjna czy rodzin a? 
UdziałowcJ! T -wa •• PrzemJ111 Jed'!abn,11 ; •• AJk~l' ~Dow;adaią 

o gospodarce wewnelrzne, t!lell Drzedsfeb,orsłw . 
Po przerwie obiadowej staje Św.: Przypuszczam, że w tym 

przed sądem pierwszy świadek celu, aby pożar szybciej ogar' 
oskarżenia, kierownik 1 bryga- nął fabrykę. Świadkowie, któ­
dy wydziału śledczego Kom. ry, h na miejscu pnesluchaliś. 
ICOW ALCZYK. Opisuje on do· my, skonstatowali, że przed· 
kładnie .'ak paliła się fabryka tern pasemek nie bylo. 
"Przemysłu Jedwabnego". Na· Adll'. Forelle: Czy beiila. od 
stępnie o5wiadcza, iż <;tanzy <itrony pierwszego pi.ętra maga­
przodownik VII kom. zameldo· 
wał mu. iż oskarżony usiłował r.YI}u była przepalona? 

Sw.: Była opalona. Zródło o­
przekupić policjanta Rybaka, gnia znajdowało się przy ścia:. 
~y go wllUścił na teI'cn labry- nie od strony południowe}. 
kl. Prywes zaproponował Ryba . . 
kowi herbatę w s''''ym mieszka· i Adw. Forelle: Dlaczego pa· 
niu. 50 zł .. oraz towar na su- nowie nie robili dochodzenia 
kuję dla żony. bezpośrednio po pożarze, a do-

Gdy .iednak mimo to Pl'yw~- oiero nazajutrz?' 
~a nie wpuszczono do fabryki, I Sw.: Bo straż pracowała do 
p~·tał się. jak wygląda po poża- j rana, a cała fabryka zalana by· 
rze skład. l ła wod!ł' • 

Dalej kom. Kowalczyk zezna-; . '. .... 
je, że w czasie oględzin, które ' r\astępme zezna)c' sWladek o­
odbyły się nazajutrz po poża- <;karżellia, .st. przodownik służ· 
rze, na I piętrze fabryki. w by śledczej JOACHI1\lIAK. Od­
d,yuch koszach znajdowały sle twarza on przed sądem 

ODP ADKI BA WELNIA~'E l .! OOKLAD~Y OBRAZ CAŁEGO 
KURZ NASYCONE NAFTĄ. SLEDZTW A, 
Kurz taki znaleziono również które miał w swym ręku. 

lIa stole. 'V następneJ sali _ o- Stwierdza, że cały szereg .. po­
;wiadcza świadek -.:.. stwierdzi- IszIak wskazywał na to, lZ fa­
łem, '1e pl'Zędzn w łrzeehskrzy bryka zosta!a po?palona. , 
niach również przesycona jest Za przepI,erzemem Jtantoru. 
naftą. obok sk~adu stały kos.ze z od· 

Na półkach i deskach były Dadk~ml, nasyconymI ?~ft~, 
porozwieszane pasemka przę-I dr1wI, P!owadzące dQ rueKto­
dzy. Dale,j na II piętrze, tuż I ryc~l ,sal I .składu surowców by 
nad podręcznym magazynem l i ~y .1a~b:r SIlą otworzone, n9 c~ 
piętra zsunięte były maszyny, a' \Vskaz.yw~y oderwane j~yedu 
mie.isce między nimi w podlo- za~tkow l t .. p.. . . . 
rlze byto jakby przepalone. S~·. J?aChłmI,a~ ~bJ3ŚlUa są-

Na tej podstawIe '- mówi dOWl bune. zdjęcIa foł~a· 
"wiadek _ wywniOSkoWałem'j' liczne, zrobIOne przez wydZiał 
7(' sprawa jest poważna i. zwró śledc~y na mietscu w ~zasie. 0-

c'lt('m się do prokuratora . o . ..g~ędzm spalonej fał>r~kl. WYJa~­
w<:lcz~cie docbodzenie, poleca~' ma 'szc~eg6łowo, gdZIe natrafIł 
;ąc jednoc7,eśnic zalr7.\'1.11a6' Prv na ślady podpalenia i pokazu-o 
.,\ es; . . je odpowiednie mi~jsea na to-

grafiacb. 

znalazł worek I jedwabną . przę 
Żródło ognia ! w pobliżu ~krzyń świadek 

N~ Dyt~nia ob!ony ~wiadek dzą, a obok tynk, który odle­
daleJ stvoenlza, ze otwor na IJ ciał z sufitu. Tynk ten nie był 
piętrze znajdował się akurat w okopcony. 
tym miejscu, w którym na pier Przew.! Czy ilość tynkn od­
wszy.m był pr~epal~ny suf.iŁ. powiadała otworowi w !mfici~'? 
Trzema '" strople me była Je· Św.: Trudno na' to odpowle· 
dnak przepalona. z czego świa dzi€ć. Okopcenie sufitu było 
dek wnioskuJe, że tynk nie od· tylko w miejscu nad koszami. 
leciał ~ ('zasie pożaru. ~l(ł . Kosze natomiast były spalone. 
wcześnie.t· J eżeJi więc połar pO""stal na 

Pr:rew.: Czy prz~dza bda o· drugim piętrze, a opalone był3' 
kopcona? słupy koło pułapu I piętr~ nad 

Św.t Tak. koszami, to znaczy, u były 
Przew.: .\ gdzie zna.]dowało dwa źródła ognia. 

"ię . źródło ognia? Dalej ś\yiaidek po~wierdza ze· 
Sw.: Przy skrzyniach z przę- znania kom. Kowalczyka i da­

dzą. Od strony wej'ścia skrzy- daje. na p)\lanie obrony, że ba­
nie te nie były widoczne. . dał odpadkj bawełniane, owinł(,1 

ProkUl'ator: A w jakim celu Ile na rurach i odpadki w ko­
pasemka prz~dzy były ::lOl'OZ' szacb. że odpadki te były od~ 
wieszane? Imienne. Onpadki na rlllach wo 
................................................. 
"Pogan~n", "Białe cienie", "Jestem zbiegiem" 

os 
WSZYSTKO TO RAZEM SPOJONE 

W JEDEN WIEI/KI FILM 

IN PO'GAIII 
Następny program 

GRAND-KINA 

dociągowych nie wydawały ża· 
dnej woni .. a tamte czuć było 
,jakby naftą, lub benzo1em. 

Na pytanie biegłego świadek 
wyjaśnia następnie, . źe pasem­
ka .przp:dzy rozwieszone po re­
gałach, były roztrzepane, 
prawdopodobnie dl:;> podsyce­
nia ognh:; 

Współwłaścicieli fit'm~' ••. ~­
sko" nigdy nie widział. 

Może milion 
PI'ok.: Jaki był kapitał zUlda 

Wszystkim rządził LeO!l Pry· rlo~\"y spółki? 
wes . .swiadek opowiada . następ- S·. "'[o' " li 'c ')00000 Po-. . . d rk . d .. f A. " .. n \lI • Z .. • • 
me ,powo . l W1 a.C,ll Inny :,-' lem go })odwvższyli do miliolla. 
sko ',Pewnego d~l~ przyszli u- Jlr;lk.: A ile świadek dopla. 
rzę~mcy skarbOWI 1 ~ap,cczęto,.l ell? <' •••• _:: 

wah magazyn, w ktor:rm były Św.: Nie pamiętilln, ale, zda, 

Jak sDrzedawano 
masz,nJ 

towary.. . . ' je mi sie, ie nie. 
. . Po kIlku dn;uch . . pr~Y,l~C,hało Prok.: "Kto był w zarządzie? 
kllk~ rolwag ~ .urzędmcy skal'- Św.: PI "WC>S Naftali, Prywes 
hom • wy~ie~lł ponad .. 2.0~O Mala. r'"y~,!·c>s Isa.i. Prywt>s, .. 

Un:'o sztuk Je(lwabIll. Bezposr.edmo J Prok.: "'jt"c to była spółka 
Następny świadek, to l:llJD potem stary Prywes wY.1echaJ I rodzinna? . 

CZYSLAW BRAUN, maJster do Otwocka, młody do Warsza i S' N' '" " .. ' '" 
zatrudniony ongiś w nrmi, wy i . . ~v':." le.: •. ? .... ~).11Ul ...... 
Przemysł Jedwabny", obecni? I1<'IR'fA PRZESTAŁ-\. ISTNIEĆ, l (Suuech 1.a saIJ). 
". • • .. l' .' ~ I Vrzew' Nu"shmm'l pan zna' 
w Kaliszu. ZeznanIa Jego doty- Przew.: Czym się różniła fir- ś·· '1' -k ,-T . ~·t . I" · ł 
czą sprzedaży maszyn Prze- Il ł J l • l .. d I " .. a. o .1C~ z Y cz o-• " ma .. rzemys , . C(" a my t) \"iek Ja dO naz\'wałem l'rólem 
myslu Jedwabnego". Aski"? I . . tk i"I .. "-

'0 . d d" 'ł "; . •. opcre owym. 
pOWIa a są OWI, ze ()go em Sw.: Tylko szyldem. CI samI Z . . t 5' ' .. ' .l·aclk .... 

IL P d ł 6 . ' . eznał1la nas ępnego., '" 
eon rywes spne a ma· ludZie zostah. te same maszy" SZYDLOWSKIEGO . ~'1. 1 'k 

szyn do Kalisza za kwotę :"5750 n~' i ci sami właściciele. . db' ' ·d dnl.e""h:J e 00 

lot 'ch o legaJą o poprze mc .. -
z ~ • Akcj"e bez wartos·cl~ świadcza on. Ż'" _.Asko" miała 

ot eksploato,,"ać .~Prlelnysł .l c .. 

Ciehawa ino"aeia 
Odbiorniki z pochylną 

skalą Philipsa 

śdą w llldiotecbni<'.!' 
W pochylna. skalę są zaopatl'ZflDe 

tylko odbiorniki s~~e{l:oniczne. llę 
dflce, jak wiadomo, ostatnią nowo-

Następny świadek ERC FISZ ctwabny". 
MAN wnosi dużo humoru na Przew.: Kto był założ~'~;ele]'T\ 
sale. Bvl on członkiem zarzaclu .. Aska"? 
.,Przenlysłu Jedwabnego".' . Św.: LewensŁcin, Orzech: .i<1 

!rzew.: Ile pan miał akcji? Ja włożyłem do spółki 1.5CO ~ł. 
Sw.: 5.000 sziuk. Przew.: Komu świ,adek riał \ .. 
Przew.: A w śledztwie pan pieniądze? . 

podał, że 100 sztuk? 
Św.: Może być, nie parnię- KasJer, to ja! 

tam. 'fo były akcje bez wal'to· ; . ( 1'1 . . 
-id • .Ja i t~k nie f.ll'ZYWiaZYWa' j ' Sw.: po c lWI ~wym nap:tY. 
łem do tego wagi. . , s~e) Ja mulłem zda.1" słf. b:;c kił 

Przew.:' A ile akcji mial Naf- 8Jf'pl•CUl
• A'I ł' t L 

tali Prywes? ' rze.: _" 1 e w OZ~· ~wt'n 

Św.' :Może 5.000. może wie- ,te!n? 
r,eJ... - Sw.: 011 ~ył ~ard:w. bogat,. 

Przew.: Ja.kto. ni,e wie pan, I On powiedZiał, ze da ile potrZf 
przecież przed ' posiedzeniem ba, fi nal'nzie włożył 2.000 zł., 
trzeba przedshi\viac akcJe? . ~)rzec11 Id 1.i500 r,l. Hnzcn\ było 

Sw.: Dwa lata nie b~rłn l1o- l .000 zl. 
8iedze1l1a~ Przew.: I eo dalt'.p 

~r7..e",.: A C~) było na 08t3-1 Św.: DALEJ ~I~ . -m nYl,O. 
tmm posledzemu? Ja "iI" w,cofah'111. 
Św' Tak -ak na każd"'m po- \ --

• •• • ,.~. : . J Ost.atlli świadek dnia wczorai 
sledzf'nlU: mowlło SIę .. • ~zego, \Iendelson, powołali',' 

Pl'7ew.: Co lo było .. Asko"? i przez obroll~, zęznaje, ~e ~u 
Sw.: To była spółka, d0 któ- i Illarca był u znajomych ; tam 

rej pależeli Naftali Prywes, Sz)'! też miał b~'ć Prywes, 
dłowiiiki, Orzech Lewensf.eill z l Pl'zew.- A ś\Yiac1ek Pl') \Ye~a 
Ameryki. ! zna ~ . 

J
• . Ił ! Św.: Nie. nig<h' go nie wł-

" a nic nie wrem.. • l działem. 
~oI{.: C~y znał pan akcjo-! Przew.: To skąd świ3d~'1: 

WSPOlINIEN.lA I nan\l.Szy "Prlemvsl~ JCdwab-~1 wie, że on tam był? 
Pr;,:y przetrząsaniu kufra, towal'zy- neg .. "? S· B . t k . d I ". . N' ,w.: O ml1le a' pOWJ(' z e' 

szącego mi w podróżach przez lądy i ~W.: le. H 
morza, natknęłam się na coś twarde-go P"ok.: Przecież pan był <'złon \ . . . 
między fałdami starej hiszpańskiej tdem zarządu? .. I 1\a tem rozprawazosta)-e od-
mantylki. Był to ciężki album rodzin- ~~.".' Ale' n,l'e "nałem... roczona do dziś, do godz. 9 ra-
ny pachnący pleśnią · i lawendą. ::J '" 

przy przewracaniu pożółkłych kar- Pt'Zew.: Kto brał pieniądze j no. 
lek albumu ogarnęło mnie przygnę- :la ~prz'edal1e masz:vnv? &1& MI ;;wp. 'J 

hiające uczucie opuszczenia. Tu była ~ A l d . . l 
ciotka Maria, jak widziałam ją przed .; "'".~ s \.q .1'8 mo~ę WIe- Z TOW. HISTORYCZNEGO 
przeszło 30 laty w otoczeniu ciasnego dz el:.. Dnia 29 paidzierniJ,a b. L. o godzinie 
kółka swoich gości urodzinowych, lu "J'Zew.·: Duzo tych rnaszyn !20.ej w lol,alu ;::imnazjum miejskiego 
babka ",. lokach i krynolinie z twarzą liprzedano? (Sienkiewicza 46) odbędzie się posie-
rozjaśnioną wdzięcznym uśmiechem,. ••• dzenie naukowe oddziału łódzkiego pol 
dalej jej fotografia Alubna z przed Sw.:. Ja me nie WIem. 'skiego towarzystwa historycznego, na 
wielu, wielu lat. Z albumu wypadu za \\T I)bec sprzeczności w 'eznn którym dr. Jan Dylik w:-głosi odczyt 
suszona gałązka pomarańczowa - za· niach, przewodniczący odezytu- p. ~. ,"P'?łoż(>nie geor;raIiczne Tumu f 
pewne z ",·,janka ślubnego. Dokoła niej J'e zeznania, złożone w śledz. Ł~cz~ c~ . 
unosi się jeszcze delikatny zapach. 
Cól: mi ten zapach przypomina? Ach tv.i.e. Otóż II sędziego śled"zego I ",Y. l. Z. O.;' 
łak, wodę kolońską - ten niebiesko- GW. Fiszma:n zezllał. że jest Dziś. w śl'od~, dnia 28 bm. o godzinI. 
żółty flakonik. stojący zawsze na ko- worawdzie w zar"ąd~ie~ alc n. le19 wiecz()r w lokal~ '':l3S.LlYl11 (Piotr · 
modzie u babki, od którego w~ięło po- wIe na czem polega;ą· je«1o kowska 86) odbędZJ(~ S Ię. herbatka to· 
cfątek moje upodobanie do .,4711". ' . • . .'. ~ warzyska, podczas któreJ znany poeta 

l gdy skośne promienie słońca gła- funkCJe. ' p. Maurycy SZYlUlUelhęclzie rec~·to· 
szefą wyblakły album, myślę o tym. Na pyłullit',. ile płaci Leou l' wał .swoje ut,,:vory. Słowo wsł~pne w.y-
o ile łatwiejsze i spokojniejsze było ży n.. d' • l głOSI p. dr. \, llh('lm FaUek. 
cie w tych minionych czasach i o i!l' C'rywes za z.erzawę, WZł uszy \Vst~p wolny dla c7.0uki6 i wprowlI 
niewątpliwie sfczęśliwsze. ramionami i uśntieebllął si~. dzonych gości. 

1 Wl flHA 
lISIOPAD . SENStłł:Jlł aria 

W KINIE "EU ROPA" 
Największy romans historycr,ny 

w dziejach kinematografii 
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i ten c os7 Rynek pienzęzny - Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskie.l. 

N a wczorajszym zebraniu gieidy 

Prł!tetwórcy przędzy bawełnianej żądają bezcłowego importu. Odrębne kontyngenty bawełny 
dla tkaczy. - Większe przydziały surowca dla przędza~ń czystych 

PmJ przewodnictwem naeźel· koło 1 centa. -Najlepszym dowo- PRZĘDZALNICY SIĘ BRONIĄ.I.iąc argumenty przędzalników ~all1towo - dewizowej w Warsza­
nlka wydziału przemysłowego rlem ' tego, że zwyżka cen pnę- W odpowiedzi na powyższe I za słuszne! zwyżka cen tkanin "ie tendencja dla dewiz byla utrzy. 
przy urzedzie wojewódzkim cl:t;y .lest objawem gospodnl'czo- ~al'Zl1ty, przedstawiciel wielkie- powinna wynieść 12 _ 15 proc, mana, pr7y obrotach normalnych, 
inż. (~łogowskiego odbyła się niezdrowym, nieuzasadnionym go przemysłu przytoczył szereg Zwyżka kosztów własn;ych uie N0towano: Amstenlam 2F.6,95 (plus 
WCZOl'J.lj konferencja zaintel'cso, li\łuży okolicz.ność, że ceuy za go momentów, które przycLyniły była tak gwałtowna, zaś polity- 13), Brrlin 212,36, Kopf·uhaga lHi 
wany~h związków przemysłow Jowe tkaniny nie zostały pl'Zez się do zwyżki cen i do zmiany ka przędzalnictwa idzie w kie- (- 10). Londyn 25,08 (- 1), Nmv) 
ców w sprawie sytuacji na ryn- przędzalnie wielowydziałowe, t polityJd sp,'zedaży. runku eliminowania przemysłu JOlk 5,31,13, Bruksela 8:1}i5 (p'.us 
ku prz~dzy bawełnianej. j. posiffd;Ijące również i tkalnie, Przede wszystkim, weding 0- przetwórczego przez unier10stęll 5), :\[edhlan 28 (- !?), Nowy Jork 

W ktlnferenc!! wziął udział llodniesione. pinii wielkiego przemysłu -0- nienie mu surowca. - kabel 5,31,38, 000 130,45 (-
• ::'0)., Prag'a 18,80, P,l l".';rt ~4, i <1. delegat mm. łlfzemysłu i ban· Konsekwencje zwyżki cen ~raniczenia przywozowe podnio ŚRODKI ZARADCZE. . 

dIn p. Walczakowski, delegat !,JI'zędzy bawełnianej- są, zda· sly koszta manipulacji przy im- Zdaniem pl'Zemysłu przetwór Sztokholm 134, ZU1Yc!l 122,25 
• • t • l .., , ś . B:wl_ Polski płal~)l z& d( ,ary. a::lle IDIUlS erm ny przy Zl'ZeSZel1lD ~lIem przetworcow, dla . cało. CJ porcie ba"ełny, które - {mżdy czego, celem złagodzenia sy-

producent6w przędzy bawelnia- gospodarstwa naszego groźne, przyzna _ najeży wkalkulować tuacji na rynku przędzy nale- r~7l\alHJde 5.23,51), dolary kanatlyj· 
. i . St • I k' • d O' Ekie 5.27,50, floreny holender~ki,) 

~leJ DZ. al1lS aws l, WIce yr. rozyzna przędzy, jako niczym \l półfabrykat. ży: 
. b h dl . L I' • 285,95, ~runki francuskie 24,66. 
IZ y przem. - an • im. UCln- nJeuzasadniona. zmusza przcd· Nieoh'zyłl1~mie dostatecznej i- 1} umożliwić prze,mysłowi 
! . d l t ' t • i t t • b' • ~z,Yajcarskie 121,75, funty angiel· s u, e ega pans w. 111S y U U SIę Joreów i o(lbu)rców do wy- (ości surow~a ni pozwala: na przdwói'czemu przywóz przę 
k t • • Ul ., k' •• &lde 25,\)8, belgi bel.gijslde 8H,3n, 

t' SpOI' owego 111Z. aS111S J o- czeklwanla na ewentualną zniż w~'korzystallie pełnej możności dzy zagraniczne,l do czasu u-
• b k b • k guldeny gCh1l15kic 99,80, korony. raz nacz. IZ y s m' owe. h p. ~,a w konsekwellc.li wywołu,ie IJrodukcyjile.l prz~dzah'i, co zno- normowania się cen wcwnę-

L d k • czeskie 17, dlJóskie 115,45, norwe· 
ewan ows l. uniei'ucbomienie warsztat6w j wu odbi,ia się na własnych kosz- łl'znych, 
Z •. Ziw' k • 81de 12n,80. szwedzkie 133,35, lir~ ramIel1la ląZ u przem. WCIąŻ postępuJące zwalnianie 'l. łach zakładów. Poza tym należy 2) przydzielić odpowied-
ł 'ki P f 'J włoskie 24.80, szylingi austriackiE! w o en. w P. • W kon erencJ {)racy robotników. podkl'eśIić, lZ przed obecną nie kontyngenty bawełny tkał 

b l d • I . J no, marki fińskie 11.50, marki nie· 
ra i u Zła sen. Helman - a· O zwyżką cel, lH'zędzalnie praco- niom, • statllio, pomijając .iuż ·fakt liOieekie 112, w srebrze 120. 

I'eeki, Kraj. zw.ązku przemysłu b wały ze stratą, woil(>~ czego z . 3) zwiększenie prll'y(lziału 
włók. radca Librach i Hofman. al'dzo wy~oldch cel! na. przę- nade·s'·" Je sze' koniunktu " AKCJE, Z • k d . • .' dzę bawelmaną, wogole JlIe spo- < .J Ch In P .1 r., bawełny dla pr'l;~dzalń czys- Dla akcji tendencja, była mocniej 
"YląZbeU pl'z~m. Zlanego 111'1., sób jej na rynku otrzymać. ~ nikt nie !na prawa odmówić tych, .lako naturalnych do- ~za. Nt:towano: Bank Pol~ki 112 _ 

Hll'sz rg, ZWIązku fabryk pr~e Bl'ak pł'zędzy powoduje nieje. pfzędzalmctwu godziwego zys- sławców przemysIu przetwór 111 _ 112, Sita i Światło 27, Cukier 
mysłu włók. radca Rozen, Ghk' dnokrotnie że wielu fabl'yk~n.' ku, czego. 3~. Węgiel 17,25, Lilpc,py 15,25 _ 
~man i ~yr. ~iber~al, St~w. fa- łów przcm;słu śrcdniego j' droh C~?a prz~dzy J~ie mo~~ być WNIOSKI. lG.80, 0strowieckie 33, 8tarachowi 
b~ykan.tow wyr~bow .P?l1CZOSZ nego musi całkowicie uniel'ucho !}~Ill~ona i obecme, gdy~ prz~- Na zakollczeJlie zalll'ał głos ee 37, Haberbusch 41.50. 
Ulczych radca. Zilbel'szl!IC l Sel- mić swoje warsztaty, co wobec włllzJaile są nowe ?bcup,ema delegat min. 'Walczakowski, któ 
denwurm, ZWIązku włok. prze- nym okresie jest dla paiistwa pl'zeru)- lu pł'zędz21mcze~o w ry zaproponowal utworzenie 01' PAPIERY PROCENTOWł.;. 
mysłu zarobkowego pp. Keler, bardzo szkodliwe postaci pl'Z)'musu domieszki te"( ganizacji sprzedażnej w prze- Dla papbrów proc~ntowych ten. 
Walasi.k i Kutner. • try, bawełny tUl'eekie,j i egip- myśle ba~'ełnianym na wzór kon delicja byla dosć lLOClJa, przy więk 

Konfel'encję zagaił inz. Gło- Wreszcie przedstawiciele skie.1, nie mówiąc już o kosz- wenc,ii przędzahi wełny czesan- k~zych obrotach 7 proc. stabiliz:L 
gowski, który charakteryzując l)rzetwórców wskazali na niemo łownych próbacll z kotoniną. Iwwe.i. ('yjną, 3 proc. inweEtyr.yjną i 5 proc 
przyczyny, jakie doprowadziły ~ność normalnej pracy wskutek Z tego wzgl~du zwyżka crl\ Przedstawiciele przemysłu komv~rsyjną· Notowano: 4 proc 
do zwołania konferencji, przy oj;fromnie rygorystY('znych wa- prz~dzy w obeenych warun- zwrócili jednak uragę, iż siwo- dolar"wa 48,50, 3 proc. inwest. l 
rZ~'m podkreślił, iż minister- runków pokrycia, .iakich doma- kach jest zupełnie usprawie(lli- rzeni~ podobnej organlzaeji w. ('))]. ';3, Hem. 68,50, 5 proc. konw. 
stwo przemysłu i handlu żywo gają si~ obecnie pl'zędzalnicy, a wiona. pł'zemyśle bawełnianym będzie I (l3, (3 P!'('~· dol3.rowa 77, 7 pr. stab. 
interesuje się sytuacją n8 ryu- mianowleie żąda.tą oni całkowi- Nawiązuląc do }lowyższyeh Q wiele trudnie,isze, gdyż ,sInie- ;~~, pl' 0O? ~ol. 482, po. 1QO dol. 
ku przędzy bawełnianej, czego tego pokrycia nie t y Ilu) starych wyjaśl1iCllj przedstawiciele pI'ze je poważna liczba przędzalń ba ~- ,), wartos~ Kuponu blezącego o(~ 
na.ilepszym dowodem .lest obcc- należności gotówką, ale nie myslu przetwórczego wskazali. wełnianyeh, z pośród których. 1 'p:~)c. stabll. na 27 b. ID. wynosI 
ność na konfel'enc.ii specjalnego ~hcą przyJmować weksli nawet iż aczkolwil'k nie da się zaprze- znajduJe si~ znaczna część za- lb,bł, zł., 8 proc. budowlane BG~ 
delegata. Następnie inż. Głogow krótkoterminowyeh za przędzę ezyć. że ograniczenia pr~'wozu kładów wielowydzialowyclt. r el1l. \ł3, 7 proc. Pr~em'ysłu Pol~kie 
ski podkreślił, iż otrzymał in-- nową· miały Istotnie wpływ na zwłęk- l,odczas gdy w wełnie .lest mała·1 go. ~untp~we 84,50, ~ l pol proc. ZIeDl 
6trukcję ministerstwa przedsta- Przedsławit'ieJe przł'mysłu za szenie kosztów własnych pl'ze- ieh ilość i to pr~ędzalń czys- l;lue 48,0) - 49,70 -49,50, 4 pr, 
\1 tenia w przecią~u tygodnia po fobkowego podził'la.iąc powyż- mysłu przędzałnłezego. to -,('d- tyeh. ziemsl';f 43,50 - 43,75, 4 i r"'t ziem 
słulatów poszczególnych grup 6~y pogląd, wskazali, że niekłJl- nak koszta te nie zwiększyły - Zał~lykając po.siedżeni~ prze- skie pnznańskie seria "IC' 46, Ił 
przemysłowyeh, wobec czego rzy poważniejsi jego klijenci - się w tym stosunku co ceny wodniczący podkreśUl, Iż . żebra proc. Warszawy nowe 55,88 
prosi, aby odpowiednio umoty- nakładcy nie mogą wogóle 0- przędzy. Dowodem tego jest ne materiały zostaną nłezwłocz- 56,13 - 56, 5 proc. Częs~oc.how1 
wowane dezyderaty zostały mu trzymać prz~dzy, co grozi unie- fakt, iż zakłady wielowydziało- nie przesIane ministerstwu, QO~~ 47,25, 5 pro~. Lodz: nowe 
pndane na piśmie. ruchomieniem warsztat6w tego we podniosły ceny tkanin o nie- które w najbliższym czasie po-- 4?,_;),. 5 proc. Lodzl st.are .,3, 5 pr, 

Przedstawiciele przetwórców tJrzemysłu. całe 3 proc. podczas gdy, uzna- stara się kwesti~ t~ wyjaśnić. PIOtrkowa nowe 46, 6 proc. obI. 

pn~o w~~wmw~a~~Ui~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Wa~~~VmiITen5~5-pomija,ląc już zwyżkę cen przę- 1)6. Tranzakcje dokonane o nieno-
clzy, która, ich zdaniem, jest zu- , b L dl d L·· L ł· towane: g proc. di11onowska 78,1ó, 
rełnie ni.euspr3wied1iw!ona, -:- a tJlKa a "ro U",CII KO on,nJl 7 pro(' . śląska 67,50 - 67,75. 

t,rz~dz~ln~cy wprowad~lli takle Wytwórnia ta wraz z fabryką celulozy powstanie na wiosnę we Lwowie 
btrudmema w sprzedazy, które 
uniemożliwiają popl'oslu prze- Jak już donosił "Głos Poran- I LNU. wlaśnie znajduje się centrum 
('i-~tnemu przetwórey nahywa- ny", bawiła ostatnio w Łodzi 'W Sl»)'awic tej w wi~lkpm prodnkc.ii tego surowca, prze-
nie przędzy. delegacja przedstawicieli sfel' stopniu zainteresowane są w wO mawia również kwestia kaIku-

Przędza jest obecnie sprzeda· gospod~łI'czych Lwowa, która .iewódzhva południowo -wscbod lac,ii. Wedle dotychczasowych 
wana tylko za gotówk~ i w wie- nawiązała kontakt z )rzemy- nie ze względu na to, że tu Jak danych przy wyrobie kotoniny 
lu wypadkach przędzalnik żąda słem łódzkim w związku z pra- również w sąsiednich wojewódz zostaje wykorzystanie zaledwie ', 
/l:otówki 7J góry. Stanowi to po cami nad lwtonizacją konopi. twach: wołYliskim i lubelskim 20 do 25 proc. surowca podda­
za ofiejalną zwyżką, która wy- Obecnie pod.tęte zostały prace skupia się 85 procent produkcji nego przeróbce i dlatego też 
nosi ok. 30 proc., dodatkową nad założeniem konopi. Niezależnie od te~o ist- kwestia kosztów transportu su- I 

cichą zwyżkę cen, której nie mo NA WIOSNĘ ROKU 1937 WE nie.ią doskonałe warunki po- rowca od mie,jsea produkcji dol 
żna nawet wliczyć w kalkulację. LWOWIE FABRYKI DLA PRO więl.szenia terenu uprawy ko- mie.jsca przeróbki posiada de­
Poza tym, na co dotychczas ma- DUKCJI KOTONINY KONOP- nopi tak, że zapoh'zebowanie cy(lu.iące znaczenie. - Podczas 
lo wskazywano~ polityka nie- NEJ. przemysłu włóldenniczego, kt6 gdy koszt przewozu Jednego I 
16wnych cen, zaprowadzona o· Z kwestią założenia fabryki re narazie wyrażałoby się cyfrą wagonu o ilości 10.000 kg. ko-
statnio przez przędzalników, n· dla pl'odukc.F kotoniny we Lwo 6.000 ton n kotoniny rocznie, w no pi z Tarnopola do Lodzi wy­
niemożHwia zupelnie kalkula· wie łączy się możliwość założe- calości mogloby być pokl'yte z nosi zł. 208, do Lwowa kalkulu ' 
C.1ę, gdyż nikt nie może przewi. nia . wymienionych teren6w. Je się na zł. 58, co w efekcie da-
dzieć, Jaka cena będzie w naj- FABRYKI CELULOZY Z PAt- Za utworzeniem 'W l\Iałopol- .le różnicę kosztów transporto-
Nitszej przyszłości. Ten stan DZIERZY, POZOSTA.JĄCYCH sce fabryki dla produkc.li koto- wych przy .lednym tylko wago­
rzeczy stwarza chaos 1 z samą PO OCZYSZCZENIU KONOPI niny z konopi prócz faktu, że tu nie w wysokości zł. 150 
istotą zwyżki cen posiada mało 

.. wSpólnego. 

RALKULACJA PRZETWOR­
cOW. 

Łódź zapłaci za dewaluacje gulden 
Trudności likwidacji należności za szmaty holenderskie 

GIELDA LODZKA 
No wczorajszym zebraniu giełdowy]]) 

w Łodzi notowano: 
Sprzedaż ·Kupno 

Inwestycyjna 1 em. 67.50 67.00 
Inwestcyjna 2 em. 68.:l5 67.75 
Dolarówka 49.25 48.76 
Stabiliżacyjna 500.00 490.00 
Bank Polski 113.00 112.00 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDA ZBOŻOWA: 
Żyto 18':75 - 19.00 
Zyto (II gat.) 18.60 -=- 18.76 
Pszenica 27.50 - 27.75 
Pszenica zbierana 27.25 - 27.110 
Jęczmień przem. 20.00 - 21.00 
Jęczmień brow. 23.00 - 24.00 
Owies 17.50 - 17.75 
Mąka żytnia I 29.00 ~ 29.50 
Mąka żytnia II 27.50 - 28.00 
Mąka pszenna 45.00 - 47.00 
Otręby żytnie 11~75 - 12.2& 
Otreby pszenne 12.25 - 12.5$1 
Otręby pszenne gr. 12.25 - 12.51ł 
Rzepak 45.00 - 46.00 
Groch polny 24.00 - 25.00 
Groch Victoria 27.00 - 30.00 
Ziemniaki 4.00 - 4.50 
Makuch lniany 18.50 - 19.00 
Makuch rzepakowy 16.50 -17.50 
ł.ubin niebieski 68.00 - 71.00 
Siemię lniane 41.00 - 42.00 
Tendencja spokojna. Natychmiast po wprowadze­

niu central~ dewiz prz~dzalnie 
bawełny, .lak również i wigonii, 
zarówno t. zw. czyste, .jak i wie 
lowydzialowe Inzystąpiły do 
podnoszenia ccn na przt:dz~ ha· 
wełnianą Ol'az wigoniową, przy­
czym zwyżka ta osiągnęła od 35 
do 40 procent cen poprzednicb. 
leżeli nawet uwzględnić zwyżk(i 
('en bawełny w tym czasie o pra 
wie 100 punktów. co równa sił) 
2,2 centów na kg. ł)l'Zędzy, to 
'l1'zyjmując pod uwagę, że przę-

W ostatnich rluLach bawili w Ło kiedy w chwili dewaluaeji florena derskie podwyższyły ceny surowca 
ozi przedstawiciele holenderskich surowiec dla firmy łó:1zkiej z Ho· o różnicę pomiędzy zdewaluowa-
firm surowcowvch w celu omówie- landii nie był jeszcze wysłany, a lIym a obecnym florenem. NOTOWANIA BA \VELNY 
nia kwestii sp~'l"l1ych, jakie powsta n.rma holen.de.rska .była.w posiada.. W ten spo,ób firmy holenderskie NOWY JORK 

~ clzalnicy Jlłacą za bawełnę dola-
1'3mi papierowymi po knrsic 
fi.25, odbiGrcOJn 7~'lŚ obliczają 
dolara llo kursie 8,90, zwyżka 
la równać się będzie zale(lwie 
~łowie, t. j. 'Wlnosić bedzie o-

ł d I .. Id łk t I ś ł Loco 12.01, listopad 11.52, grud1.ień 
y po ewa naCJI gu ena. ?I~ ca OWI ej na ezno CI przys alleJ obroniły się przed skutkami dewa· 11.56, styczeń 11.56-57, luty 11.60, 

W wyniku dłuższych rokowali Je) we !Iorenach d~wnye~p~zez Inacji przez zwykły stosowany w marzer 11.65, kwiecień 11.67, maj -
mtalono system likwidacji sporów, ł~dzk"ą .hrmę, u~gO(hlOnO, ze łodz· l taldch wypadkach sposób, a miano. 1UjO, czerwiec 11.67. lipiec 11.63, sier­
wynikłych na tle dostaw holender- kl~ fIrmy pokryją stratę dewallla· wicie przez zwyżkę cen, Faldycznie pień 11.50, wrzesieI'l 11.35, październik 
skich szmat bawt'lnianych dla Lo· CYJllą tylko w 50. proc: , . więc Łódź, pomimo wspomnianego 11.19. LIVERPOOL 
dzi. Tak więc tI',anzaks,ja zawarta Nowe tran~akcle mają hyc za~le wyżej porozumienia zaplaci za de- Loco 6.91, październik 6.67, listopad 
przez lódzką firmę z firmą holender rane po kurSIe flore;ta w wysokoscl wlaluację florena 'lolenderskiego. G.52, grudziel! 6.5!!, styczeń 6.58, luty 
ską przed dewaluacją, kiedy suro· zł. 2.85 za jeden floren, a nie zł. 3.60 . 6.56, marzec 6.56. kwiecie!'l 6.54, maj 
wiec w chwili dewaluacji znajdował To ostatnie postanowie:1ie umowy -------------- 6.52, czerwice 6.49, lipiec 6,46. sierpidl 
się już w Łodzi, zosta.!'e wykonana miałoby najwięlisze znaczenie dla Jo_aOJL!2 O ·c:-; n.30, wrzesiel! 6.24. paidziernik 6.17, 

II '" lisiopad 6.1i1 , grudziel! 6.12. 
we florenach zdewaluowanych. Jest I Lodzi i oznaczałoby, że Łódź nie Egipska: loco 11.20, październik -
to wypadek praktycznie bardzo eZIl tylko nie straci na dewaluacjj. flo· absolwentka Szkołv Pielęgniar· 11.09, listopad i l.on. styczcll 10.ilil, ma 
I'ty i odnosić się będzie przeważnie re'f1a holen<lersidego, ale przeciw- stwa w 'Varszawie, wykonyw~ I rz~c 1~.26, ,maj 10.0"'. Ijpicc 9.8i!, paź · 
d ł t t I' Ś i !' . . b· W . t ś Ik· b·' .. I UZler!l1k 9.88. o zap a y resz y na ezn!) C przy me na nIe] zaro I. rZ~l'lywls o - wsze 'le za le~l oraz przYJmnJP , UlIper: loco 7.3.i. [1:lidziernik 7.:10, li-
odbiorze surowca. ci jednak tak nie Jest, poniewaZ . dyzury. 1stopad 7.18, styczell 7.23, marzec 7.28 

W wypadKU najbardziej spornym ostatnio lO dewaluacji firm)' bol~n PI. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91. maj 7.31, lipiec 7.33, październik 7.3! 
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Tea'r. muzyka ; radio WIADOMOŚCI SPO OWE TEATR MIEJSKI. 
';ulius~ Osterwa, zwkomity ar­

tysta, ",wiązany z repertu:trem sceLl 
warszawskich koilCZy już swoją 
gościnę w teatrze miejskim . .Juliusz 
Osterwa wyst.ąpi jelizc.zo dżiś w śro 
dę o Ilodz.. 8,30 wis:-cz. w ko:nenii 
Molnara "Wielka miłoŚĆ" ora.z w 
t zwart.ek o godz. 8.30 wiecz. war­
(~ydziele Słowackiego "MazE'pa". 

Cenv biletów na oba te widowiska 
?niżone. 

W piątek wchodzi na afisz za· 
wsze aktualna dzięki swym proble. 
mom komedia mieslczańskiego ' za· 
kłamania Gabryeli Zapolskiej "Mo· 
ralność pa.ni Dulskil:lj". Dzięki praco 
witej reżyserii Jana Boneckiego i 
l)locnej obsadzie artystycznej naj. 
bliżl'iza premi6r:l, zapowiada sir; }Jar 
dzn interesująco. 

DZISIE.JSZY PROGRAM 
RADIOWY 

It~3 Gimnastyka i muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu z 'Varszawy. 
1Z.03 Amelita Gaili - Curd i Teodor 

Sza Iapin 
13.00 "Od orkiestry do orkiestry ..... 

(zespoły salonowe) 
15.40 Duety operetkowe ('Płyty) 
16.10 "Gdy wielcy ludzie byli mali", 

.. Zlotoustychlopiec" - audycja dla 
dlJieci _ 

16.30 Koncert w wykonaniu Mał~j 
Orkiestry P. R. 

17.lil Koncert solistów 
Wykonawcy: Janina Hupcrtowa ...... 

« pie",), Mieczysław Szaleski (altówka) 

2 

Piąta stacia 
"Kropli Mleka" w Łodzi 

w dniu wczorajszym wobecnoś 
ci starosty grodzkiego, dr. Stanisła 
wa W rony i prezydenta m. Lodzi, 
p. l\1ikołaja G'ldlewskiego odbyło 
się poświęcenie piątej stacji tOlWlrzy 
stwa opieki nad matką i dzieckiem 
"Kropla Mleka" w Lodzi, przenle. 
~ionej z ul. Suchej 2 do nowej sie· 
d:dby pny ul. Rokicińskiej 85: Po· 
~Więcłln;a stacji dokonał biskup 
lódzki. dr. Jasiński. 

W pięknym, jasnym i słonec:mym 
lokalu zgłasujące się na stację mat 
ki znajdą wygodne pomieszczenJe 
ula sw"ich dzieci. Na stacji zainsta­
lowanl\ również lampę kwarcową. 
I: któr~j mieszkańcy Widzewa bę­
dą mogli korzystać za drobOlł opła.­
tł. 

Samobójstwo 
na cmentarzu 

Na cmentarzu katolickim przy 
ul. Ogrodowej wczoraj po połuc1niu 
na jednym z grobów targnął si, 
na życie 70·letni Michał HoJ·weg, 
bezd{)mny_ Zażył 011 większą dozę 
kwasu solnego. Lekarz pogotowia 
ratunkowego miejskiego przewi6z1 
go w stanie beznadziejnym do 
szpitala w Radogoszczu. Przyczy­
na rozpaczliwego kroku - skrajna 
nędza. 

"Dzień Oszczędności" 
Staraniem łódzkiego kQ~itetu 

krzewienia oszczędności w szkole. 
w sobotę dnia 31 października r: b. 
o godz. 18,30 w SIali Domu ' Ludo­
wego przy ul. Przejazd 34, odbę­
dzie si~ akademia Dnia Oszczęd­
ności dla delegacji szkół powszech­
nych w Lodzi. Delegacja składać 
się ma z ·ł-ch uczniów j wychowa w 
~~y z każdej szkoły. ' Bilety i pro· 
gram akademii dostarczone będą 
kierownictwom P. S. p_ za pośred­
nictwem inspektoratu szkolnego Dl. 
Łodzi; prywatnym i wieczorowym 
dokształcającym, należącym do ko· 
ła tlułaczy - pr:!;ez pocztę. Szkoly 
które nie otrzymały biletów, zechcą 
się zgłosić do sekretariatu komite­
tu , ul. Piotrkowska 261, l piętro. 
leJef. 157·12, od 14 do 19. 

l 17.50·"Wielkie dni Pasteur'a" wspom 
nienia prof. Odo Bujwida (z Krakowa) 

18,00 Słynni tenorzy (płyty) 
19,00 "Synek" - fragment z powie 

~ci Ferdynanda Goetla 
19.20 ,;Wesoły dymek z komina" -

audycja p, t. ,;Nie rusz: - niech leży" 
- pióra dr. Parkera. w wykonaniu 

slalnie ine,ze a-klasowe 
zespołu "Wesołego dymka". 82 minu'g Ipo.kania PIC-Burza 

20.00 Utwory fortepianowe wykona Jak l·UŻ donosiliśmy w niedzielę I': lokalnym rvwalem, Burzą. Za"'i) St. Pawlikowska 01 

21.00 "Opowieść o Szopenie" _ "Wie odbędzie się ostatnia kolejka mi· dy zapowiadają się bardzo cieka· 
czór ' lI" - "Sielskie dzieciństwo" - strzostw łódzkiej kl. A. wie, bowiem oba zespoły dążyli 

Stanisław Szpinalski wykona 2 po· Na boisku UT gospodarze grają będą do zwycięstwa. Burza, po sen· 
Iqnezy młodzi~ńcze i. tematy ludowe. z rezerwą ligowców. "Fioletowi" sac,YJ·neJ· porażce z: PTC, znów UlO, 

21.30 Jan Nepomucen Hummel: Sep­
tet op. 74 D.mollna fortepian, flet, o. kroczą be7.apeJacyjnie na czele ta· bilizuje najsilniejszy zespół, by tym 
bój, waltornię, altówk~, ' wiolonczelę i beli, to też z waUd ze słabą dru- I razem z zawodów wyjść obronną 
kontrabas. iyną "czerwonych" wyjdą niewąt- ręką. 

22.00 Eksperymentalny teatr wyo- r' b l W'k . b łb . l 
braźni: Jesień _ monłai literacko _ p IWie o rODuą rę {ą· y11l - reul1Sowy y ~' naJs usz 
muzyczny. .Na b!)isk~ LKS-u zesz!Qro~zny niejszym odiwierciadleniem pozio· 

22.30 Koncert wieczo/'llY. Wykonaw mistrz Lodzl, LTSG, spotka Się z mu gry obydwu zespołów, uwzględ 
cy: orkiestra ,symfoniczna P. R, i Lu- maruderem tabeli, Wimą. Drużynę niając handicap własnego boiska 
cyna Szczepanska (sopran) I fabr~'czną prześladuje w tegorocli' dla Sokoła. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. nej kampanii pech. Wima osiągnęła Na bohku WKS wojskowi gości!; 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) w 4-ch rozgrywkach zaledwie 1 będą PTC. Vice leader tabeli mi· 

22.20 ,.Zemsta nietoperza" _ operetka Ilunkt. Kiero." ... lictwo drużyny la· strzowskiej, WKS, znajduje się w 
J. Straussa (2 akt) bryeznej zdaje soMe splawę z "'''Y' dobrej formie. "Wojskowi", którzy 

LONDYN (342) tworzonej sytuacji i mobilizuje na kroczą na piętach UT, pokonają 
21.55 Sonaty skrzypcowe: Bacha A·dur . d . ze. 

Mozarta Es-dur i Beethovena A.dur ule Zielny mecz najlepszych zawod niewątpliwie zdekompletowany 
WIEDEŃ (507) uików z Dowopozyskanym Rotem spół pabianiczan. 

19.35 Uwertura "Leoqora" Beethovena, na prl!wym skrzyóle. * 
"Idylla Zygfryda" Wagnera i Symfo. Przewidujemy zażartą walkę, W 
nia B-dur Brucknera 

BRUKSELA (484) której Wima przerwie najprawdo· 
:31.00 Utwory Bacha (Koncert braJldell podobniej pasmo porażek. 

burski Nr. 1, Preludium i fuga E- Na boisku Widzewa, drużyna 

W sprawozdaniu z zawodów o 
mistrzostwo kl. A, PTC - Burza, 
podaliśllly, że po 8 minutach gry, 

zawaliła się poprzeczka. ZwrócUis 
my uwagę, iż zawody te zostaną 

uajpra wdopodobniej powtórzone. 
Jak się dowiadujemy ze źródeł 

miarodajnych, sędzia zawod,ów, p. 
Szperling, .:>raz dele~at LOZP, v.' 
prezes i przel\'odniczący wydziału 

gier i dyscypliny p. mgr. Sztern, 
uznali, że poprawiona poprzeczka 
uie uadaje aię do kontynuowani:J 
mistrzuws!,iego meczu. Sędzia za­
wiadomił ~ }Jowyższej decyzji ka·' 
pitanó\v drużyn, poczym, ze wzgl" 
dów kasowych, )lrow-adził zawody 
towarzyskie. 

W związku z powyi.szym Władz. 
LOZPN, po zapoznaniu się ze .. pra. 
wozd<iuielll sędziowskim i opinią 
specjalnegG delegata obecnego na 
zawodach 7..arządzi niewątpliwie 
dogrywkę 82 minutową. Pierwsza 
połowa meczu mistrzowskiego 
trwać będzie tylko 3 minut, 71aś dm 
ga _ . normalnie 45 winut. 

moll, Kantata) b t i . .~ SKS 

BRUKSELA (322) rO.~i:Z~Z: :~~lje~.Ze ~ię' :a trz;~~~ IKP--GeJler -- mecz "ol-ednan,-. 22.15 Utwory Bacha (Sonata OTganowa, ... 
Kantata, Koncert brandenburski Nr. miejscu w tabeh, na własnym bo· .., • P 
2). _ . isku winien powiększyć swój doro· EliminaCja w wadze muszej na oznań 

PRAGA (470) bek punktow~. Niemllie~ jednaj, I W piątek w sali Geyera rozegra W wadze muszej rozegrana .. o-
20.05 "Moja ojczyzna" - cykl poema· str-elc" kt k li t . d I" . • d tów symfonicznych Smetany ,,~y , , orzy wy . az~ w spo i ne zostan;e intel esujące spotkaniti l:itill11e pona to e IVlmaCJa tUlę zy 

STRASSBURG (349) kaJllu z Umon - Tounnglem popra pil~~ciar51{i7 IKP - Geyer, w ra- Graml'o (KE) a Liebt'rmanem (H) o 
.21.30 Symfonia VI Czajkowskiego, _ wę formy, stanowią przeciwnika, mach które'J'o odbędzie się elimilla· Uliej~ce w reprezentacji przeciWko 

"W stepach Azji" Borodina, Obrazki którego nie należy lekceważyć. cja w wad;e muszej do reprezenta Poznaniowi. 
z ,:,ys~a",s'Y Mussorgskiego, .,Ptak o- ZwyCięzcą meczu 1ypujemy ze cji. Spotkanie ma posmak sensacji z 
gllIsty ,'trawińskiego ' i Kaprys hisz· Z t .• b d' la t.. Ilwa.2:i na Iliedawne poiednanie po-pański Korsakowa. spół gospodarzy. ~es aWI'~llIe pnr E;: lle : . s .,.pu · .~ • 

BERLIN (''''6) b • jące· \\'aśnionycb sekcji ldubów fabrycz-
..., Na Olsku Sokoła w PabiallicaclJ ' G 

20.45 Sjnfonia brevis Graenera, Kon. W p . I t II KP) _ nych. eyer rozporządza w~'równa 
bl"l1iaminek kl. A, Sokół, spotka sin. ·aga mUSl.1: ople a y \ ł t t' b d ' cert gregoriański na skrzypce z or- nym zespo em, O e7 mecz . ę zu 

Usielski (G). 
kiestrą Respighiego i "Don Juan" R. dekaw~' . 
Str-aussa Waga kogucia: Marciniak (IKPl 
KOENIGSWUSTERBAUSEN (1511) Wyniki zawodów --: Wojciechowski II (G). i Bart- * 

!11.15 Trio fortepianowe Es-dur Szu· ł· h llIak (IKP) - AugustoW\CZ (G). Jak prze wit.lj· waliśmy, iltote"t 
berta. plng-po ngowyc I Waga piórkowa: Spode.,lnewicl liakoalw, kwcstiolluJ'ący formaill' 

SZTUTGART (023) 
00.00 Tria fortepianowe Dworzaka i Wczoraj wieczorem w sali • Ha· I (IKP - Wojciechowski tG) i 'cze-, stronę oglostenia ,",alkowerów D& 

Straessera. Pieśni ludowe bulgarskie. koahu" przy ul. Piotrkowskiej' 61, l"ławski (lKP) - Kulibabk~ lG). . meczu z TKP został odrzueony. Wy 
Pieśni Brahmsa. Utwór koncerlowv otlb,vly. się zawod~' pin!!:_ - pcngow,,· I' \, a.ga Je,kk]: Kowalew!'Iu (ll<PI l dz.ial ,"por. towy LOZR. ~~ys7.edł r.,' za 
na wiolonczelę i orkiestrę Zilchera. . I ł k G) I z udZIałem wicemistrza ~wiata, __ o ~ ,kG .qczy· ( . lO/euHI, ze aczkolWIek liC lyblO110 

SZTOKHOLM (426) ś ' ł' . 
19.30 Recital skrzypcowy l\łanena _ . Erlicha, Waga półśrednia: Banasiak (iKP}' formalno, CI przy og aszamu wym-

(Koncert D·dur Mozarta i Dwa Ka. Z d _ ł' . - Ostrowski (G). ków w wadze półśredniej i półcię;~ 
prysy Manena} . awio y z~~on~~y ~ Się l1ash~llu, Waga średl1ia: Weber ([KP) - - kiej. to jedttak było to przeoczenie 

22.00 "Aida" - opera Verdiego (3 i 4 Jącym wynt ... llml. :\iirowsKi (G) . zbyt błahe, by miało decydować o 
akt). Pazia - Pytel 2:1, Joskow.icz _.- Waga półciężka: Pietrzak 'IKP) powtórze1liu 'ueczu. 

SEPTET HUMMLA. Szyfrys 2:1, Erlich-Eisenman 3:0, .- W urm (G). 
Jan Nepomucen H!lll1mel, rówieś Szyfrys - ?ytel 2:0, Erlich - Jo-

nik Bee~hovena, a następca Haydna skowicz 3:1, P'łzia - Ajzenman J' ~d"D Llob łódzki na dworze ks. Esterhl1zy, znany 2:1 i Erlich - Pytel 3:0. , l .,., n 
tył w swoin czasie 'we wszystkich l d . k I I h k 't t ·Polskl· D rzelows a be.dzie wa czy o o ejowe mIs rZQs wo krajach. Cz.:tsy póżniejsze, które li 
interesowały się przede wszystkim kandyduie do Krzyża DOilOiiliśll'y o przygotowauiacL I Zar~ąd PZHL, projektując r~fo~' . 
wielkimi tytanam.i muzyki usunęły hokeja łódzkiego dO zbliżającego iUę, IUlal na uW'.ldze uaktywmerue 
mniejsze taJeolty w cień zapomnie. Zasługi się sezonu, Oczywiście, .zamiary Lo- okręgów. W t~' ll1 właśnie celu po· 
nia, Tak samo stało się z kompozy· PZLT postanowił przedstawić <lzi pozostają w ścisłym związku stanowiolJo, aby okręgi przeprowa-
cjami Hummla. Jednak utwory te kandydaturę Jadwigi Jędrzejow- z zamierzeniami PZHL, dzały t! siebie mistrzostwa, zwy· 
(, przyjemnym, klasycznym stylu skiej do odzuaczenia Krzyżem Za- Związek }lQstawił sobie jako pier cięzcy. któr;rch w~lcz;vć b~dą. '? ~. 
zaSłl;;ują. na bliższe ich poznanie, sługi za dobrą propagandę imienia wsze ~adanie zreformowanie roz"-ry tuł nllstrza Pt)lskl, Pomewaz me 
To tt'Ż wielu radiosłuchaczy z cle- Pol!;ki zagranicą. Jędrzejowska p&- wek o mistrzostwo Polski, WYCilO- ,~szystkie o~\ręgi mają Jetlnakową 
kawI;scią posłucha. septetu tego siada rówttież w tym roku wielkie dząc z założenia że ta impreza hczbę klubow, uprawiających bo· 
komp'.zytora - op. 74 D·moll na szanse na uzyskanie wielkiej hono \ jest narazie w Polsce najpopular- ~eja,. uc?wal~n?, że okręg. lwowski 
f'JrtE'llian, flet, obój, waltornię, al. rowej nagrody sportowej. niejsza. Jako llaJUczmeJs;:,y, wyłom d& ro~· 
tćwkfl, wiolonczelę i kontra.bas -- grywek o mistrzostwo Polski 3 ktu-
['twór ten .odegrany będzie o godz. - by, okręgi warszawski i krakowski 

:.>1.30. -o~Di"I-IZa iendeD~'-ił W lodzi P?:: kł~b;;, a pozostałe, ~ tej licz 1'.., ., ., . hle I LOdz, po l-ym klubie, 

W,ESOLY DYMEK Z KOMINA. Tylko dolarówka lekko zniżkowała ! _.iiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiii 
O godz. 19.20 nadaje rozgłośnia Na łódzkim rynku walorów ujaw I inwest. H ew. kup:1o 68, sprzedaż T A$l\łA BEZ KOŃCA. 

Mdzka "Wesoły dymek z Komina' n~ła się wczoraj. mocni~jsza tenden· I 60, 5 proc. pożycz~a ~ konwersyjll.a :SI) i cóż, diieci, czy pijE'cJe 
- p. t. "Nie ruSz ~ niech Jeży"~ cla dla wszystkich papierów. Szcze kllpno 49, sprzedaz :lO, 5 proc. h- zaw;-:Zt' ~rzecznie tran? 
pióra dr. Parkera, Itólnie 7-iVyżkowała 6 proc. dolaro- sty z.astawne nI. Łodzi ser. X R' I O . t k . '. I." ·d.:rm 

~ • '1 ' pr U "Cl e z za. .\ih,z.r ~ 
Przed o0z;j'ma radioslueha<:.zy wa, na którą był znaczny popyt kupno 49,25, sprzedaż 49,75. - ci 'w'· , -, . t 30 

.. Przewiną si~') (;harakterystcyzue Lekko zwyzkowała rówl1i~ż stabi W stosunku do dnia poprzednie, I li.l.ZE'm 0 3 'J ~:m:y. za o groszy. 
typ~- jak Kalasanty Wlazło _ Iizacyjna i inwestycyjna. Tranzak- go, stabilizacyjna podniosla się o I . ---: A CI?, rO))lCl e potym z tym' 
"f)zary cz!.Jwiok", l\[:Jllka Grndził3l1, cje .zawierano po kursach na!5'ło~- 200 pld., 6 proc. dolarowa o 250 1 il emędzn11 

królowa prz '3dmieścia, Antoś - U0· pujących: Illkt., inwestycyjna T em. o 100 pkt., - Marnlll'ia. kładzj e je do 5kar 
lil)i:Lrz, komi8arz policji i inni. Te. 7 proc. pożyczka stabilizacyjna! II el1\. o 75 pkt., konwersyjna, kon l:onk~, a gdy zbierze się. 10 zlotrci' 
matem .,dymka" jest hif'toria nie- odcinki po 1000 dcl. - 480, po 600 ' 6iolidacY.ina oraz łódzkie listy za· kl1puJe 7.;1 to nową porcję tranu. 
fras(.hlh"a znaleziunego zeg'arka - dol. -- 482, -4 proc. prelll. pożyczka o;tawlle - bez zmiany, dolarówk.a 
uharwiolla obr:.tzkami 7. ulicy i ko· dolarowa lmpllo 49, sprzedaż 50. 6 ~.padła o 50 pkt._ MODA. 
Illisariatu, I pro~. pożyczka dalarowa kupno Na rynku akcjCJwYI11 sytuacja by I - ~bcia.labym kupić kapel',18?:, 

lJrl7.iał biorą art,yAci rlramaLyC'zl1! 76,50, sprzedaż 77,50, 3 proc. po·' la bez znlian. Akcjami Banku Pot- I ale n:lJoowszego faEollu. 
S:vkulska. Tokarski, KOlll'ade, Kol' życzl,a inwestycyjna I em. kupno I skiego obracano po H1 kupno, 112 -- rani zaczeka ('lmilk~, moda 
win i inni. Muzyk :'!. Ryterby. 67,50, sprzedaż 613,50, 3 proc. poż. - sprzedaż. ! właśni;'l Eię zmienia. 
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DRlEWKA oworowe 

KarłoWR 'tarlze Pienne (stamo~e) formowane SpaoJal­
. O ność Agrest wielkoowocowy seczepiony 
I krzac.lasty gwarltntowanv poleca po cenach konkurencyjn. 

heon Kołaczkowslll ::!~d~~~I~~~c~8 
~Dól~a Wr~lowa ..IGNI5" Dr. SI. Olbernal 

H - • choroby skórno-weneryczne spec. chor. seksualnJch, 
wenerycznych i sk6rnyoh teI.115-02. Dojazd tramwajem NI'. 3 enr,k Pr,wer I S,nowle i seksualne. 

(włosów) 

Andrzeja :!, tul. 132-28 335 135 

Pr.vJmule od 9-11 rllno i od 6-6 w Obwielzczeni~ I 
• Łodzi, Al. Kościuszki 24 

SKŁAD I BOCZNICĄ 

Zawadzka 10, tel. 106-30 
ord. 9-11 i od 5-8 

w nled.llele i blieta od 9-1. -----.---W HaroleWle9 ut I KOlejowa 5. w n!edJiel~ i śwIęta od 10-t2 K' . • omormt Sądu Grodzkiego w liodzi, rewiru 16-go 
- -------- • unędujący w Łodzi, przy ul. Legion6w pod Nr. 615 n~ 

DR. MED. 

Al ASKEnl\ZY B R 1\ U n _aslld~ie art. 679 K. P. ~. obwieszna, ~e w dniu 'g-go 

r grudnia 1936.,. od godzIn.y 11 ral\o. w . sali posied.eń 
Sądu GrodzkIego w Łodal Nr. g odbędZIe się spnedaż 

• I Z publ!c%.nej licytacji nieruchomości hipotecJnej skła-
daląceJ Się ~ 6 plac6w oznaczonych Nr. NI'. 22, 23, 4~, 
44, 86, 87, połojonych w folwllrku Lorenc6w. "minie 
Ra~ogosJC.I, powiecie ! wojew6dztwie Ł6dzkim ' obej­
mUJących powienchni łącznie 9.620 mtr. kw. ' które 
s~anowi~ spadek wakujllCY po Jmarlym braelu Załma­
me MaZIe, będący w zarząd!:ie kuratora tegot spadku 

ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna węgla 
opałowego i przemysłowego z głębo­
kI.ch .kopalń górnośląskich i dąbro­
wlecklCh oraz koksu górnośląskieO'o 
dla centralnego ogrzewania i celÓw 

ordynuj~cy latem w Busku Zdroju 

W chor. reumatycznych 
wznowił przyjęcia od ~-6-el 

Al. Kościuszki 36 
przemysłowych. tel. 206-41, front parter 

- ------" 

.peo. chor. skOrn,ch, 
wenerycznych i seksualnych 

puyjm. od 8-1, 5-9. 
W niedziele i 'więta od 10-1 

adwokata Kasimier:a Korwin-Korotkiewicn. 
Nieruchomość ta ma urządzoni\ księgę hipotec.lnll 

w Łodzi, oznaczonll Nr. rep. hip. Nr. 82-a 

Telefony: biuro - 129-28 
skład - 164-78 lec;znitił 

dla, Psów m:. -:JEn. 

Markowiczowa 
Powy:isza nIeruchomość eostała oszacowana na 

sumę zł. 5.049.- Sprzedaż Id rozpocznie sitt od 'ceny 
wywolania t. j. od kwoty Ił. 3.786.7.5 

choroby skórne i weneryczne 

LiGytant puystępujący dQ przetargu powinien zło­
jyć rękojmiE) w gotowiźnie w kwocie zl. 504 90 albo 'lir 

takich papierach wartościowych, bądź ks'iążeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umieslczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe p1'.llyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej 

, lek. wet. M. A. Relcha 

tidańlka Ili·a Pączki 2 szt. 25 gr. 
Ciastka DO 20 gr. powróciła 

MONIUSZKI 2, tel. 166-35 
>;>rzyjmuje od 8-1 i od 3-8 w. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicsnem obwiesz­
olleniem nie będą podane do wiadomości warunki 

(róg Zamenhofa) Ku pujllcym od S-eiu eiastek 
15 proc. rabatu. 

KOLACJE JARSKIE • DR. ~fED. 

tel. 175-7'1 

J 

D!'. med. odmienne. 

S K 
11 k Frawa osób trzećich nie będą przeszkodą do liey-

ryns a tacji j przysądzenia własności na rIIeCIl nabywey bez za-
.ru z o~:~~~: 1.- zł. Wiktor PI i II er 
Ź CUBERNIA ebor. wewnętrzne , s~rzeJień, jeżeli 0J30~Y te. pned ro~poc2lęciem przetargu 

lllerucho~oS.Cl lub )~l CZęSCl od egzeku~Jl i je uzyskały 
'. I n:e złożą d~~odu, ~e. WDl?S~y powodJtw~. o zwolnienie 

Chor. skórne i wenervclllne postano~lerue własclwego Sądu, nakazuJąoe zawieseenie " POWROCIŁ 
R D Ł!hJ'" I Spec. chor. Reumat. 

(kobIety I dz1eai) • egzekueJl. 'I bl ~ Al 'W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed lieytacją 
Il UOn BwlnD.:.'A fuld. 146-10 l wolno ogl.ądać nier~chomodć w ~ni pows zednie od godz. 

PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72. Slenk~e~icza 40, tel. 146-11 
przYJmuJe od 4.30 do 7 wiecII. 

d 
. I 8 do 18-eJ, akta zas postąpoWllma egzekuoyjnego molna 

.\lO c. !lny!- oi 11 -1 I 3 - 4 pp ! p:rzeglądar. w Sądzie. 
DOKTOR ' ., Łódź, dnia 15 paźdl:iemik~ 1936 r. 

HENRYKOWSKI ,r ,q KO:,,:,~~~:: St. Gasiński ., 

Specjalista ehorób weneryclInych [ ' I 
sk6rnych i seksualnych I 

'PUUDuna 9, ~~~~6!.9t·I_· ___________ "''' 

prllylmuJe od 8-11 i od 6-9 w " w.~ ~ ZGUBrONO kwit kaucyjny Elek­
trowni Łódzkiej z dn. 66 1929 r. 
na 3 sztuki 4 proc. Pożyczki Inwe­
stycyjnej na nazwisko Alt W olf, 
Zllm. Składowa, 35. 

...:,.nled •. i święta od 9-12.30 pp I naułra j uz,abOWBnłe I 
Doktór -- - -

K A , I S Z 
MISS MARY udziela angielskiEgo, 

• francuskiego, niemieckiego. Załat-

uniwersył. w Rostock wia wszelką korespondencję· Przyj- I 
LEKARZ _ DENTYSTA muje 10 - 2, 4 - 8. Piotr- I Posad, . 

Ch
" I kowśka 24, m. 7. =--II1I.'I ••• - _____ -=: 
Irurgl8 stomato ogiczna .' 

( ~ .. -------j~---·I!!!I!! MŁODA wychowawc1iyni ze zna.j. 

~11~~~!![kiegO o,}y~~~i!!~!a!_! ~!O ł sy,zedai. ;:~~~YJ~U ~i::e~:~~~:~' p~s~~~~J:z;~ 
Gabinet kosmeł,ki 
tecanlc.ej I toale'owe) 

KUPIĘ okazyjnie kilka dywanów . sady do starszych dzieci na przy­
perskich. Oferty do 8dmin. ,.Głosu chodne, na cały lub pół dnia. Oler­
Porannego" sub "Gotówka ?1I.". ty UO Fu(~hsa, Piotrkowska 87, 

53\1--2 sub "J. C.". 

Z.SZWALBE 
dyplom Uniwersptecki BURY żebrowe kupię, zaraz okazJj ;..IŁODY chłopiec (izr.) bez dachu 

Moniuszki 1, tel. 127-99. nie. Oferty sub "Ogrzewanie" do nad głową poszukuje jakiejkolwiek 
wznowila prz,jecia Fuchsa, Piótrkowska 87. pracy. Łai;kawe oferty sub ~,Siero-

• _ ta" 

U8~~:sen~:6:8:::~ICh I Różne li ' :"'-"--#"'1*-
Usuwanie bellpowrotnie I bel: = 'FY':lBml1i" 9- ...... I Lokale ." I ślad6w sapeoąoyoh włosOwo 
PrzyjmuJe 10-2 i 4 -6 wiec~ DRZWI i okna uszczelnione herIl'e _42 ... 2 

... - ... ______ •• 1 tyczni,~ sp'~cjalnym filcem rhl'Ollią ZŁ. 40.- KWARTALNIE 1 po-

Dr. med. 

TREPfłllłN 
specjalista chor6b wenerycznych 

ak6rnJoh, moczopłclowJch 

Zawadzka 6, tel. 234-12 
pł'llyjmuje od 8-11 r. 2-4 i 6-8 w 

mieszkanie od zimna, willtru i ku· kój; zł. 53.- kwartalnie 1 po­
rzu. Trwałość długoletnia. Dzwo- . kój z kuchnią; Ił. 125.- kwar­
nić 2(j5-28. Tydziell Reklam,)wy. l talnie 2 pokoje z kuchnią.; 3-

----.- -:--- 4- 5- 6-cio pokojowe mieszkania; 
Z:I\.G.I~Ą!~.kwlt kalwyJny Elek~r~w pokoje umeblowane od zł. 20.­
m ŁodzlneJ na zł. 10.- na naZWH,lW poleca: Zenit Piotrkowska 82 
Chana Za·ją<;zkowska, zam. Trau- telefon 260-25'. ' 
gntta 4. - uw 2 SALE fabrycz:le po 600 .mtr. kw. 

d I 
Dyplomowany masażysta zelazo - beton z 3 stron. światło, a B . f. P r ~ ń s li i cE'ntralne ogrzewanie do wynaj~cia. 

Cegielniana 37, leI. 26J-58 Tel. 188,91'. 
Z praktyką \~ słynnym \V:u- - -'I 

Dr. J. 
AKUSZER-GINEKOLOG 

f,rzyjmuje od 10-12 i od 4--8 w. 

l\ndrzela 4. tel. 2Z8-9Z 
_WF 'iS 

szawskim Szpitalu na Czystem. GARSONIERA elegancka w śród­
Wyko:mje masaże stosowane w mieścin poszukiwamt od zaraz. O­
ortopedii, artretyźmie, masaż fE'rty do admin. "Głosu ł'orannt>go" 

stawowy i odtłuszczający. pod "Elegancka". .-4 

. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Helena HalDern 
NARUTOWICZA 2 

TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 10-- 12 i 4 - 7. 

Do a.kt. NI'. Km. 2281 I 36 

OBWIF"sZCZENIE. 
Homornik Sl\du Grod.klego ,'" Bo­

d2ii, rew. 16-go Stanislaw Gastński, 
zamies_Jtały w t.odlli pr.ly ul. 

Legjon6w 63 
na zasad_ie art. 602 K. P. C. Elgla­
sza, że w dniu 5 llstopada 1995 r. 
od g. 14 w RadogoS%czu, 

SIOsa Zgier.lra 63-67 
odb/j'dlie si!,! publiclna Iioytacja 

ruchomo'ei, a mianowicie: 
mauyna do krajani!! telltury 

F-my K. Klauze, Lipsk 
oszacowanych na ł"CZDll sum~ 

zł. SOO.-
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 10 paid_lernika 36 r. 
Komo'rnik: (-) Stan. Ga.iński 

SpPllwa Fr. MycieIskiego 
p-ko Alfredowi Zonerowl 

-------,---- - ......... 
Do akt. Nr. Km. 2276 I 36 

OBWIESZCZENIE 
~omo.rnik Sądu Grodzkiego w t('. 

d:1II rewiru 16·go, Stanisław Gasińslri 
zamieszkały w Łodli, puy ul. 

Legjonów 63 
na zasad.zie a}'t. 602 K. P. C. ogła. 
5&8 je w dnill S listopada 1936 r. 
o godło 14 • RlIdogouclu 

5zo88 Zgiarska 63-67 
odbędzie się publiczna licytacja ru. 
chomo~cj, a mianowicie: 
mau)'ny do pisania f-my Underwood 

" f-my Remingto .. 
ouacowanych na ląc.ln" sumę 

:Ił. 550.-
które można oglądać w dniu lieyfacJI 
w miejscu sprzedaży, w czasie ""'_ eJ 
oznaczonym. 

t6iU, dnia 10 pdd_iemika. 1936 r. 
Komornik: (-) Stan. Gasińslor 

Sprawa Fr. M,c\elsklego 
p-ko AlfredowI Zoner01łl 

SPRZEDAWCY GAZEft · 
Sekcja Gazeciany prs)' St"w. 

Drobn. Kupc6w m. Łodzi, Plac Wole 
ności 3 zawiadamia swych członków. 
aby zgłosili się do Stowarz~szeni8 
w dn. 28 i 29 pddaiernika rb. w go d" 
od 8 do g wiecz., celem otrzymanil 
odzieży i opału na zimę. 

Zarzfłd Sekcji Gazeciarzy 
plly Stow. Drobn. Kupc. m. Łodz! 

Plac Wolności 03 • 

Obwielzc:zenie O li€gfac:ji 
W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Min. z dnia 2ó. YI 1932 r. o po­

stępowaniu egzekucyjnym władz ~arbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
12 Ul'zlld Skalbowy w Łodzi podale do ogólnel wiadomości, że dnia 30 pat­
dziernika 1936 r. o gods. 10-16 w lokalu niżej wymienionym celem ureg.u­
lo.ania zaległych należno~ci na rzec. Skarbu Państwa I ObcJch Wier.lycleli 
odbędzie się sprzedaż. licytacji niżej wymienionych luchomości: 
Kredens stołowy i warsJtaty tkackie 78 sztuk, cena Slacunkowa Ił. 13.780 

pny ul. Sienkiewicza 72. 
.la Naczelnika Urzedu: 

B. Walczak. KierownIk Deiału Eg •. 

PIERWSZA 

lf(Znit:a SiomaiolOeicznft 
ZE STALYMI ŁÓZKAMI 

Dr. med. Sadokierskiego 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 

PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129·7"1. 
Przychodnia uynna od god •. 9 do 12. 

= 
Dziś i dni 

nasllu,nJch ! . .,. NINO l'I4lłTINł Najsłynniejszy 
tenor świata 

• N w 
o 
et. 

w wielkim 
arcydzielep. t. Kaprys pięknej pani Muzyka, piosenk8.p 

tańce! 

W pozostałej roli urocza 

Dre"umerata miesięczna "Głosu Porannego- ze wszystkiemi do­
I' II datkami wynosi w t.o dzi zł. 4.60, za odnoszenie -
4Ó .Jose)', z przesyłką "OCIItOWą w kraju - zl. 6.-, zagranicą - zł. 9.-

Rękopisów redakcja nie zwraca. 

ANITA LOUISE. Passepartouts i bilety ulgowe nieważne 

OgloszeR,-a za wiersz mihmetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł.; Reklamy te!tstem 
, redakcS'inym zł. 1.50; W tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., ber; zastrzeżenia miejsca 

50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejue ogłossenie sł:1..50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyru, najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia Jaręc.ynowe i zaślul>inowe 12 It. Ogło­
szenia W dodatku niedzielnym .RewJa· (str. 5 up.) 1 zł. Oglouenia zamiejscowe ohliczane są o SOOJo droże j 
firm zagl'. 1000/0. Z·a ogło!lzen ia tabelaryczne lub fantalI. dodatk. Sf1J/(Jo OQłoszenia dwukolor. o SOOfo droże 

~frl"ktor odp. Józef Nirnsłein Za Wvdawniclwo .,Prasa". wydawnicza sp. z ogr. odp. ~ugenjll$z Kronman, W drukarni własDc:!j Piotrkowska 10L 




